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A dm inistracya otw arta od g. 10 -4  po poł. i od .5—7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny G-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKU.

mies kwart, półrocz, rocz. 
PRENUMERATA: W  kraju  1.— 3.— 6.— 12

,  Za gran icą l.bO 4.3C 9,— 18
Za zm ianę aa  esu  3 0  >-< p.

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub j ngo miejsce 
przed tekstem  40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy n a ­
stępny raz. NEKROLOGIĄ .po ^0 kop. od triersza pe­
titowego za każdy *4 . : w rubryce „Nadesłane"

wiersz petitowy n_b jego m iejsce 1 rb.
Numer pojedyńczy 5 kop.

Prenum eratą i ogłoszenia przyjm uje AuminisLracya.

Stały Teatr Polski
S A f  A K L U B U  „ O G N I W O "

Kijowskiego Polskiego Tow. Miłoś­
ników Sztuki rod  artystycm cm  kie- 

. liovro ln ictw em  Fr Rychle wskie;a, b. 
iy rrk ta ra  Warszawskiego Teatru 

Z je d n O C Z O n e g *( K r u z c z a iy k  h r  1).
W e wiórek dnia K go

styczn:a ' y /
komedya w 4-oh aktach J. A . Kisielewskiego. Szczegóły w prLgramatb. 
Cle y nTejtc zwyCżijne. FoCiąiek o g. fi a .  15 w Bilety wcześniej naby- 
wn- motna w księgarni W  iddkowskiegu / iśreszczatyk Nr. ,55 tel. 858) 
a w  Jzt-.Ł przedstawienia w Sas t. teatru w klubie Ogniwo o 1 godz. G pp: 

do końca przedstawienia

1ogT."Sek 1) ,Z jakim sią wdajesz-takim 
się stajesz41 f raV e d r y ,k c  2) ..Warszawianka4*

obraz dramatyczny w 1 id sł. Stanisława Wyspiańskiego 
Gł. reżyser ■* T a ta rk iew icz . Sekr. Teatrt Ml. B o g u sła w sk i.

T e a t r  „ S o i o w c o w ” . Ma K odrowa.
1) 14 d * a  przedrtiw .: w pedudn po cenach ogół. przyriępn-Chjpo raz (>-t* 
i^ C a r  F ie d o r  J o a n n o w ic c ”  w 5 akt PoCiątek o g 12-e* w poi. .Wiesz 
pn cen. awykłych po tai: 2 gi» B r  I ir a  s k a w y ”  w 5 akt. Pocz. o % 8 w 
W  le n ie iz . dn 7-go ocólate p ry s tęp n e  przedstaw, po raz ostatni „ Z a -  
K ład  ni o y  ż y c ia * '. Wc w to itk d  8 „ D o b r z e  d k r o jo n y d r d k ” .  W środę 
d. U . ( O t a r c i ,  m i ł o ś ć ’1. W Czwartek dnia 10 „ H ia to r y a  p r a n e g o  
•n i łć e A e lw a " , W pią’ek da. ll-go stycznia Benefls oel .iom i-*ntka D* 
rek^yi S Wartkiego p - raf l-szy nowa sztuka „ C z ło rd e k y  k tó r y  w i­
d z ia ł  s y . b l t ” ) 2) ( .O d w ro tn a  i t r r r .  ży c ia* '. Szczekoty śoLno 
W  s-botę dnia i?-go stycznia r, H j r y a  S t u a r t ” . W  próbacn nowa 
sztuka „ t k ^ y J  ■ i t n i r r c i 1’, (oiraccńcy,. Bilety aa wszystkie priĄtf- 
ftaw itn  a nabywać możni 3921

T e a t r  M i e j s k i .  M. TopQ.łrreX o « .
Dzi-i dn a G gc. dwa przedstawienia: w południe „ F a u e t "  (z Nocą Wal- 
' <r gii) balet. Biorą ndział pp.: Antonowicz Ki ielea j n ;  pp Bobrow
N k kę S*owcow i in n oćzą.ek o godz. 12 i pól do peł, Wieczorem 
beb fis p. E. W ot_n.ee Mo; iw ii „ R  m e  B u t t e r f l y "  (Czio Oio-Sanj. 
B‘Oią udział pp.: Worcmec-M >ntwid, DrihomireC**, L esiow i; pp. B njutn, 
Gorfizakow, koCiarow. S tnikow i in. Pccz-tek o g  8 w futro l) a iT ea- 
u a 1' .  Bii ra udział p p : Karpowa; pp.: Zinowjew, Kmaginiu, U p ch an o - 
i <u 2) ,|W> l a t o z k i  l a lo k "  b»l D m  8 go stycznia , D u b ro  w  
• k . | " .  j >a. 9-go stycznia „W a lk ii- j  Dnia lu-zc j,rO y r ii l lk  o e w ll-  
a k l11.  Z udziałem art. Opery Odeskuj, Doi nina i Kawiofcskirgu W  pią­
łeś  dnia 11-go stycznik „ W ro g u  s i ł a " .  W  foboię dnia 12 go z udzia 
letr i Mousk’*ó i pp Ztnowjews i Kamionskiego „ R i g a i e t t s 11.  W  nie- 
dz etę > nia 13 go styczuiL dwa Dr/edsuwieni*: uo pot u . mu „ C a « « r >  
r a 11.  W ieczorem „ S a i e g i i r o o a k a " .  Bilety ua wszystkie przedsta v. 
nabyr t ć  woźna

TEATR _ _  
%  N. O ig a tro w a
(Mćryngoweka 8).

O P E R E TK A
DYB EKCYA

(L  P. L i f s k l ig i .
Repet tuar twłąt

Dziś o godz 8 i pól w revue icusŁCyjne ,,Kajow>e 
k o r a y s t a j  a  c h w i l i " .  Nowe weny, trnńacye patb-. 
dye, g ro lsk i Bierse ad ria ł ^ałą trup i i balet, futra 
d. 7 fłrzeditaw. ogóli :e przytt, , ,W « u c ła  w d ó w k a " .  
Dc.a 8-»o pa crnacb *yvW  > r  -ra era „ M a łż o n k i : .  
w ie  XX w ie k u ” . ANONS: Tylko trzy w y sę jy  12, 
1 i i 16 stycznia znakowitej artystki prima-Blle aicy 
C u a rsW n  teatrów E. HELZER z jej partnerem p 

tfkowym znanym baletnikir.m. Kepe*tu»r z którym 
Hel2e_ mrała pow<.dzt n,e w Eurap;e. >aia 12-go ue- 
nefis S. E me r,B ifcd»> J o n a t a n ” .  Sprzedaż b le 
tów w mag. W i. Idzikowskiego od 10 do 3 i od G 
w kasie teatrr

KlaDli K upiec- 
k e g i ,  W sobotę d. 12 
sr.. /i i i  oob- Izie się I  D I  
CFRT znane- 
g  j  pian'*ty
Fortepian .e tktadu p. K e r n to p f a .  l oczątek o 
Bilety do nabycia w ksleg-rni W ład. Idzikowskiego

J ó z e f a Tarczyńskiego
godz. 8 i pół wiećz

7050
S A L K  Ml u i u  K IIP lE C K lE B tr. «  p o n ie d zia łe k  a n in  i i  e t y o z n i.

Koncert j a n a  K u b e lik a
słynnego skrzypka w  -  %
Początek o g. 8 i pół w Bilety u W ł. Idzikowskiego. 5703

Cyrk „ M tp p o ”P a ! a c e ‘' MikoJajowska 7.
Driś 6 tycznia 2 przedstawienia o g. i-ej Święta Dziecinne z udzia­
łem klownów W ooua i Mays Br. Maur, f. Wanemana z jego tredowane- 
mi zwierzęcam’. P e t m atenatyk. \i7yi.cigi małp na psacu i wiele in 
*V antrai .ach bez piat te  wożenie dateci na Kucyt ach. Ceny zniżone od 
2<> kop Lo*e 4 rb. Dziec do iat 10 płacą połowę. O godz. 8 i oół w 
Cyrkowe przedstawienie w 3 oddziałach, Biorą udział pa raz osiami 7 
dońskich kozaków i klowni Br. Maur. iVystęp trupy Elli rks. Nowina XX 
wieku Latające ka ie! usze. W .ele in. numerów O g  10 i pół wiecz 

ilaa: decydująca l j  H »e i Amalin, 2j Fierar i Postrk. 3j Lain i Han- 
, 4i Aehtnet 1 Miedwiediew

W alka: 
sen,

0009CMMMHMNI ©@v5®S®
I  Rada Gospcdarzy Klubu Polskiego „O G N IW O ”  I

niniejszym zawiadamia, że w niedzielę .In. G-jo stycznia a g. 4 pp. 
ZWyCZ* :rr d0I0Cznym w połączeniu z zabawą dziecinną odbędzie się

CHOINKA W

i
O płat, dla dzieci członków po 50 kop., dla gości po 1 rb od osoby. ^  

Tegoż daia ad godz. 8 wieczorem

aneczna dla aorastającEj i M z  iitr. ®
Ucząca się młodzież za wejście na wieczó; płaci po 10 kop. Gos- *wr 
cie po 1 ib . od osoby. 5721 ^mmommmm®*: mmmm® 9

K in o -T e a tr A. Szancera. S ssteŁS iŁ
Program dn. 4, ii i 7 stycznia składa się z c ;t:rech  oddziałów, zawierających jDięć obrazów w y lą c rr 't  

Ostatnich^nawcści kinemategrafit i zasługujących na szczesólr.iejtzą uwagę:

1) Dla szczęścia brata mat 2) W starożytnej Grecyi r id0 3) Jak 
l?ozą w Vichy s il .  4) Piękną żonę czy p ie n ią d z e ^

5) Tygodnik Pathś ostatnie w ypadli w święcie.

U c zą c e j i l ę  m ło d zie ży  ire ifn ic h  i n iż s z y c h  za k ła d ó w  nauko* 
w y c h  d o zw o lon e m  je s t  tłr»zea O k rę g  N a u ko w y u c z ę s z c z a n ie  do  te ­
a tru  od 12-ej do 6 -e j  w ie c z .
Orkiestra symfonicgpa poi batutą artysty kompozytora G. Fistuiari. Orkiestra gra od g. 5 i pół po poł- 
PoctąteK seansów o godz. 4 po p o ł , w niedziele i święta od god2. 12 w poł. Bilety studenckie >a Ce­
nach umiarkowanych a także na 3 m e,sca pa 35 kon. można nabywać tylko do godziny 7-ej wieczoreT t 
Szczegół, opisy obrazów i treść muzyki w  progr. Program  ,,Kina Teamu* zupełnie inny niż „Expresu“.

£. Sławicz-RegameyZatw. przef Minist Spr. Wewn.

Szkota Muzyczna zwolonego
(Bltilkowski Bulwar 36, telef. 14 91).

Pr*yjęcii Codzienr e od godz 11-  5 po potud. Ssład  profesorów: 1 lasi 
forte ł. I., Sławicz-Regamey i K. Re^amey Klasa śpiewu i op. prof. A 
Corridinl. klasa skrzypiec- A W t.n .eb  przedns. tearet.—G. Lubomirski 
obrwiąz, fort E Sorok.na. 7093

Teatr-Kabaret Yarietć
„ W i l l a  J ó z i a "

  ------  Krągła -U niarerayteoka 15. ■— ■
Dyrekcya l. Chrzanowskiego

Dżia nowe debiuty. 'Wspaniały program po rt*. pierwszy w Kiiowłe 
Siostry Whrlfjow. Janina Ikar. Allsa Rnnarti Jura Jurowskł. Zn«ko 
tn-ty mito'-*gi^ ny staro-grecki balei T rejlieubh rrżyseryi autora Ker

c“ i« u zespól tancerzy Montreal akrobaci 6 Havanas
6, Wiera Warwarowa i in. 59 JfaNa S iS r t/ t
gra ,t. Uwaga Dyrekćya uprasza nie wie-zyć kursującj na pogłosko* ja­
koby Cłńy w .W  ,Ii Józia1 znacznie wyższe niż w iruych pier* szarzęd- 
nych r. 'Ł.—. .  i podczas bytności porównać nasze Ceny produktó* 
z cenami innyctś, .p!e r vbzorztdnych rcstauracy), w razie nieporozumień-}
: u*łaia udaw ić osobiśzit do f-yrrkcyi. 7086

P ie r w s z y ą r h D o w ie  | # .  K rc sz c z a ty k  30
T eati KirłamiitojpMf g j I M U l  S U  T ulefon 13 80 -

Dzra dńł 1 7 go 6tycznia Nomy w ip a n ia ły  ppngpam.

Szatan-ni© kobieta
orygnalny d-aztut w 3-ch oddziałach. Obraz pięknie wystawfo v i ode^

f$  Wf S t a r o ż y t n e j  G r e c y i  t e  Chcę
j  ź d z i ć  n a  ł y ż w a c h

,, i-Anią a .............................
Od dnia  7«go s ty e rn ia

A. W. BEREST0WSKIE60 
W i e l k a  Y y p r z « d a ż

ro  niezwykle nłzktch cena h.
Okaryjnienabytej p a rtii towaró*’, Odcinki jedwabiu podwójnej s .e  

i t  kości najrormaitsżych kolorów, odcinki sukns, w« i iy, pluszu i wiele in 
R E S Z T K I ZA P Ó Ł  CENY.

er M a g e -
a y n ie

K * * a z e z a ty li  
AA 3 8

Na wszystkie posezon. towary
MAISON

A. Kruglikow
P a lia ( MantOi K o - 
s tyu m y, F u k rż ,
S uk n ie  w iz y t o w e /  ^  
i w ie c z o r o w e . /  £  
S p ó d n i c e !  
b lu z k i i ł . d i

W  magazynie

. . 1  P a r a "
Kljui. EriSBzatyk Nr 29.

T euefon  l » 4 f .  7031

¥ .'a t* jaw a, G rudzień 1912  7.

W ARSZAW A.

W z o ro w y
T o a tr -B io g ra f r « i E X P R  " I S  5 tfJ5 “ “  ^  B w  w  w p ro s t  pę, z r

f .3

Pierwszorzędny program  d. 4, (i i 7-go stycznia siłada  się z czterech [wielkich oddziałów, zawierających
cztery obrazy:

1) p n id ro ste k
3) Jak polują na krćiiki

(konedyr w 2-Ch 
wielkfbn oddziałach).

z natury.
2} Rycerz śniegów 

4) Kronika Baumana
ost»‘nie wypadki w świecie. W ielka orkiestra Koncertowa’' składająca się z 30 osób Muzyka ilustruje 
treść obrazów. Początek seansów o 50az. 4-ej pp., w niedziele i św :ęła a godz. 12-ej w połud. 
W e wło rtk  in. 8-go styczn:a 1913 roku nowy program, Fragram „ExpreSSu“ zupełnie inny niz 
.Klna-Teatru*.

H i b i R a m k l  K u l e a r  4 ,  I t l a f .  1 ■-».
Pokoje dla ćhofych stałych od 3 da 7 rb. dzietmie z utrzymaniem 

apieką lekanką. Przy leć.-nicy mieszka a lekarzy.

Ambulatoryum tanie przychodząc, chorych

S z c z e p i e n i e  o s p y

P ra c o w n ia  dla budań 
ch o m ica n ycn  i b e k to - 
—  r y o lo n ic z n y c h .--------

p o ł  k i e r u n k i t m

D ” A. N O D IIZ E W S K IE S O
Badania moczu, ka.u, soku żołądka 
wega, plwociny, nalotów z gardła 

krw i i t. p. 599

SERjDYA6N2STYKA SYFILISU.

W MAGAZYNIE

J . R o ż k o i r a
K iju w , K iH t a z o z a ty k  31,  t e l e f .  2 2 - 8 5  7

WIELKA WYPRZEDAŻ
wszystkich towarów, pozastiłych po sezonie. 5743

I S T N I  E J  A T Y  O O  f łO f Ć U  1 8 C Ą  
Z A K Ł A D  O C k O ł / I M i O Y

k C . U I R I G H
W  W A R S Z A W I E /C E G Ł a N A  » t 

Z W I A D A M I  \ . Z E  W Y S IE ! ) ! ; Z  D R U lr .U '

C E N W 1 K N A S I O S
N A R O K l 6 ) f 3  

l  N A  Z A D A N I E  R O Z S Y Ł A N Y  J E S T  
B E 2  P ł A T M E

5784

7044

Niniejs^em podaję do łaskairej wi» 
do mości W . P. nabywców maszyn dc 
pisania, iż w y^ czn a sprredąż a n i P r y *
k a ń sk ich  m a szyn  do p isa n ia  
pUNOERWOOD11 na gub. kijowską, 
podo ską, wołyńską i czernihowską po- 
w iirzylem  f.rmit

Dom Handlowy

L L lto
K i j ó w ,  K r e s z c z a t y k  39.
do której uprzejmie proszę zw racać się 
w kw£3tyi wstelkich informacyi i ob.jta- 
lunków.

Nadmieniając, ie  przy powyższej 
firmie otworzone są specyalne warsztaty 
reperacyjae. polec km się łasL isym  
azględom  W . P. i pozostaję

Z poważaniem

G. Gerlach.

Towarzystwo Akcyjne Ąp

Zakładów Malcowskicli
Kijowski Kantor Pądół, Nabiereżno Kreszćz. 8, te l 21 88

19 M E T E O R ”
Patentow ane p iece n ie w yg e sa in e .
Przenuśne, eleganckie b .rdżo ekonomiczne dla cgrze- 

. -nn-ny-i-Y--]-, - wania ró m y th  lak,*!1.
, Cenniki w>sy)ają s ę na żądanie.

D e n a b y c ia  «sa n ą z y a t k i c h  b e n t o r a c h  to w a -  
r e y e k o ra l l  o rląb ecy c ln  h e n U la c h . 7038

5-ta Wystawa obrazów
K ljo n rn k ish  t n a l a r s y  w Muzeum PedrgogiCżżem 5787

Zostanie zamknięta
dZ‘ś 6-go stycznia o g. 4-ej po poł.

Fortepiany i pianina
J . B I O t h n e r

»  LIPSKU
lagrodżare na różnych wszechświatowych wystawach 15-toma p i e r i  

jgrodam i odznaczane zostały w roku bieżącym na wS7d  tswia 
wystawie w Brukseli p i e r w s z ą  n a g r o d ą  Grand Prut.

raJSKŁa J* K e r n t o p f  I S y n
wr K ijow ie, (R C S Z C m Y K  M  33 . 605

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
Akc- To w arzystw ] W arszawskiej Fabryki

obić meblo­
wych, portyer, 
firanek i t. p.

I Kijaka K- ê zczatyk Mi* 6 tele,36 3o.

a ó M ó * ó ó ó ó ó ó ó * ó ó ó « p « a
• r
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ROSYJSKIE TCWflR7VSrWCI
„PmrefJłK l - w  i t t u i n i r i t

Oaazuł KiiOUjkl. b
Prorazna 17 = l  Telefon t(F64

. Ż ą r ń r k l r,~ k i,_ ić m ołias t l ś i f  
w O—8 jach p6w;—-    * m «ye|a«yą m<o4̂ rztdnvFcóV/. V'

:
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>:• *3. i1':

-

l i i
H f / l i i n K

...

V . '

4U-

'

M  ii
1f  1' - T H

\ X .

[

f  - 1

1,1
sncwLiij 

W  be. laWJs

{[5381
H ajlep szy  ty lk o  firm y

Donr*0 Beilacdl &C-o Turin-

D r  S ta n isła w  K i c r s w w s t i
jrzeniósł się nr ul. W.-Podwalną 2 
rp. 5 Chor. kobiece i akusz od g. 
2 - 4  telef. 12-44 70-n

W ietki
wybóP Dywanów oryg. perskich.

h GEMY FABRYCZNE.
S S z o K n o i o K N O i r n c n o K A O K  z o k x o k ) K ] i J S

   ^

I  DOM HANDLOWY I

Inż. Huszczo Łozińskt i S-ka
t e l e f o n u  M  2 4 8 .

zawiadom ią sw ych Szancwnych Klientów, że z dniem 
31-8n drudnia 1012 r. biuro Z O S T A Ł O  P R Z E N IE S IO ­
NE DO ROWEfiO LOKALU PBJ Y UL. IH8TY-

1 UCKtŁJ do domu GInzburgą Jfe 18 m. 24

Prosimy krrzys ać c windy.
7012

Uwadze Rodziców!
S oTców r Ś c S  w e  w s tę p n e j,  I i II k la -
C S n h  W le n ie k ie j  S z k o ł y  H a n d lo w e j  S t o w a r z y s z e n i a  Hau* 
S k C l K J - I  o z y o le U i. T ótroczny v. p s w e  w s t ę p n e j  k lssie w ynosi —  

d l i  o h ło p e e  2 0  r b .  i d la  d z S e w e z y ir k i  r b .  I5 .|
W stępne egzsm i-n od 7 go stycznia 1913 r. 5590

I OnitVOI9 PVO *"*■ ucCKicn —
LCUII)Blflbi Gprow; ,d :ę sprawy, do 
tyeżace praw  do szlschei w ł, tytu. 
łów, herbów etc. Kijów Fundukie- 
jawsks 14 » - C9- oSob ód — 7 g- 
List. skrzynka pocz* Nr 149 3C54

Konie wierzchowe
ujeżdżone pod męskie i d iir  sie s o- 
dła od 24“' da 1,50C rb. W Pi, pkach 
s tt ty s  kolej, pocztą i te.egraf Dem. 
czyn P. Z. Łoi. Żel. Sobieszczańsk i -

GRiES OBOK BJZEN
P lera  rzc -zedHc ktlme< yern . 
n zd rew iek o  oł P ełn d n . T ,rolu  
S rzo n  ed  dn . 15 w rzed n ia  do  
k od er  m aja. HAtcI-Fertayonal 

A Z a k łs ł  leoznio; :>

Sonnenh o{
kierow nictw o teL rrab ie Dr. 
K azim ierz Flie Lyły d ła g o ie t  
ni a e y a ten t Rl |n ik  we w, Uniw- 
Jagiellońskiego.. Pol skie prospekt 
illuetrowane na żądanie. 417
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Zasługi 
p> jffilleratfa.

Niespodziewane ustąpienie w ybitnego Dar 
lam entarzysty, francuskiego ministra w ojny 
p. Milieranu a, w yw ołane zostało jak  wiadoma 
dzięki reaktyw ow aniu głośnego z czasów  pro­
cesu D reyfusa podpułkownika T aty  du Clama. 
Słow o „D reyfus" znów  się stało realnym  sym 
bólem tei waśni, Itó ra  od chwili narodzin T rze­
cie, R epubliki rozdziera Francyę. współczesną 
W  paryskich kołach politycznych zaw rzało jak 
w  ulu. N a p. Millerand a sypnął się cały grad 
obelg, zarzutów i w ym ysłów  —  z hałaśliwego 
obozu b. D reyfusistów  —  dziś —  radykałów, so­
cja listó w , żydów  e t u t t i  q u a n t i .

W arto jednak rzucić okiem wstecz na ten 
rok działalności m in'steryalnej M illerand a od 
chwili, gd y 14 (1) stycznia 1912 r. objął on tekę 
ministerstwa w ojny w gabinecie wczoraj jesz­
cze prezesa ministrów, dziś —  prezydenta Rze- 
czypi spohtej Francuskiej RajmuDda Poir.csie 
W łn ew  wszelkim hałasom tej części prasy 
francuskiej i niefrancuskiej, dla Irtórej imię 
„w ięźoia z Czarciej w yspy" jest zawołaniem 
bnjowem, musimy przyjść do przekon an a, że 
p. Mdlę rand dla a rn ii francuskiej zrobił dużo, 
ale to bardzo dużo —  nie mniej niż jego  uta­
lentow any kolega p Delcasse dla zaniedbanej 
przez różnych radykalno socyalistycznych Pelle- 
tan ’ów  marynarki.

A  więc najpierw, dążył 1 da.lenia swe w  
tym kierunku w czyn  wcielił —  p. Millerand 
do tego, by podnieść ducha armii, t y  armię 1, 
g loryą należytą w  oczach narodu otoczyć. 
Poszczególne zarządzenia mogą się w ydać dro 
bpr mi lecz całokształt ich rów na się wybitnej 
reformie. A  w ięc najpierw , zniósł Millerand 
cenzor ę adm inistracyjną nad postępowan.om 
i przekonani am: oficerów, czyniąc ich zależny­
mi -jedy me od ich bezpoSred lich przełożonych 
Usunął inrcrwencyę parlam entarzu w kwestyacb 
rćp srtyćyi żorn erzy w poszczególnych korpu­
sach-. W zm ocnił zsrh-r-ńrną dyscyplinę w ojsko­
w y  przez rozszerzenie dyskrecy jnego prawa n a­
p a d y  i kary oficerów, zarów no starszych jak 
P młnds cj eh- Starał s-ę —  i udało mu się zna- 
kon id  —  by naród z lub Scią patrzył ’na 
sw ych obrońców. W skrzesił parady niedziel 
BC — ■ r e t r a i t e s  m l i t a i r e s ,  ograniczył 
praw o oficc»5w  uzazyw am a się w godzinach 
pozasłużbow ych w  stroju cywilnym . Zreorca- 
n ;ow«ł znakomicie szkoły wojskowe, zlew sjąc 
w  ^ n o  szkoły artyleryjskie 1 szkoły saperów. 
W reszcie zapoczątkowa. najbardziej nowpeze-. 
soym  w ym aganioui odpowiadające reform y za 
rów no uzbrojenia ak i uniformów wojskowych

Jak widzim y dla jednego roku działalno­
ści, w  warunkach wcale tiudnycb, bilans to 
w cale pokaźny. Nie dziwim y się też, że po 
ważny —  i już bezwarunkowo w olny od histe- 
ryi partyjnej „T en p s*  paryski, żeenając ustę­
pującego ministra, pisze: .U stępującego z g o ­
dność ą p. M illerand’a żegnają wrogie okrzyki 
tych, którzy w śiad za Gustawem  Her ve chcieli­
by w id zijć  sztandar trójkolorow y te gnoju, tych 
którzy by/i zwolennikami systemu delacyi 
I sap.egow ania duety cficerów , tych wreszcie, 
którzy —  u k r y ć  przez dzielnego ministra w  biu- 
1 aco m im steryalnycb —  nie m ogli mu w yb a­
czyć przym usowej bezczynności. N agroda za 
zasługi p. M illcran i a  jtie byłaby komptetńa, 
gdy t y  zabrakło te^o chóru przynoszącej Zaszczyt 
n 'en»w iści".

W lo ii  w Pólnosnej Afryce.
W łoski minister kolonii Bertolini zw iedżsi 

św ięto  nabyte posiadłości w łoskić w T rypołi- 
tanii, Libm i Cyrenaice Jak donosi .C o rriere  
dełla S er a* wrażenia odniósł on zadaw alające. 
A kcya  organicznego opanowania kraju—  .p rze ­
trawienia pożartej zdobyczy* —  posuwa się nie­
co wolno, 8’e skutecznie naprzód. Copraw da 
sfera w pływ ów  włoskich nie przekracza do* 
tycb czis  naturalnej granicy, jaką tw orzy pasmo 
gór G irria n  Fóza n ią —  w  głębi kraju dzikie 
szczepy arabskie nie chcą uznać ponad sobą 
zwierzchności włoskiej, 8 000 przedstawicieli 
wolnych synów  pustyni utw orzyło nawet coś 
w rodzaju regularnego w ojska i zamierza w 
dalszym ciągu p ro w a d z i wojrtę z korpusem 
ekspedycyjnym  generała Biccolo.

K w estya jednak ostatecznego opanowania 
głębi południowej Cyrenaik, jest dla włochów 
ze w szech miar aktualną. Nie podobna bowiem 
będzie należycie w yzyskać ekonomiczne korzyści 
wyhrzeża o ile system  d róg karaw anow ych 
w  głębi kraju nie będzie się znajdow ał w  ręku 
włoskim. Szczególnie ważna jest drega prow a­
dząca 2 Cyrenaiki do Sudanu i W adai, tudzież 
droga idąca przez Trypoiitanię, do stolicy Fes- 
sanu— Murzuku i do dalekiego Timbuktu nad 
Nigrem.

B yły  ełów nodow odzący potęgą militarną 
W łoch w  Trypolitanii gen Caneva nosił się 
z  zamiarem rozpoczęcia kampanii n a  wie'ką 
skalę w nieopanowanej jeszcze ostatecznie czę 
ści kraju, projekt jego  jednak nie zyskał apro­
baty w Rzym ie. I nic dziwnego. Podbój wąz- 
k ie to  w y  br zer a pociągnął dła w łochów  tyle 
dotkliw ych ofiar, tz  myśl o nowej uciążliwej 
wojn ę kolonialnej wcale się im nie uśmiecha. 
M oże z czasem taiKzym kosztem — drogą pene­
tra c ji po <ojowej uda się im zająć ara, cały —  
a  tymczasem .ja k o ś to będrie"...

Żydzi.
Korzystając ze świeżd wydanego w  Paryżu 

na r. 1913 atlasu statystycznego A. L Hickmana, 
podaje p. S  Auerbach w  warszawsLim  „T yg. Pol." 
statystykę ludności żydowskiej C yfry  r ;  nastę­
pujące:

Ogólna liczba żydów, rozproszonych na glo­
bie ziemskim w ynosi 12,408.000 W  stosunku pro­
centowym  w yrata  się jo cyfrą 0,7 prc. cale ’ ludz­
kości. vV stnsnnku do Części świata n s j^ ię c ij ży­
dów  posiada Europa:9,911.200 (83 prc. ogółrej ilo ś­
ci żydów, 2,2 Drc. mieszkańców, zam ieszkujących 
koLtynent europejski). W  innych częściach świata 
liC2Da żydów  przedstawia się w  sposób następują­
cy: Am eryka 1,060,000 (1,4 prc t, A zya  726.000 
(0,09 p rc), A lryk a  525,000 (3 p r c l,  A ustralia só.ooo 
(t prc,).

Z  ogólnej liczby dziesięciu m ilionów żydów, 
osiadłych w  Europie, przypada n i  ^poszczególne 
paóstwł: na Fr^nCyę 100,002 (0.2 ptc.), Hoiandyę 
105,ojo (1,8 prc), Rumunię 267,000 (3,8 prc.), W . 
B ry im ię  270,000 (0,6 prc./, T u rcyę  europejską
282.000 (46 prc ), Niem cy 650.000 (1 prC.), W łochy 
'5 « o o  (0,1 p rc ), B ułgarye 38 000 (0,9 prc ), Austryę
2.084.000 (0,9 prc, ), R osyę 6,002,000 (4,2 prc.) D a­
lej idą kraje, posiadające nieznaczne ilości żydów: 
Szw ajcarya 19,000, G recya ł S erb K  po 6.c bo, Da­
nia 4,000, SzweCya 1 N orw egia razem 3,óoo, B : lg  a 
4,opo, Hiszpania i Portugalia razem i,8oo, państwo 
Luksem burskie 1,200 żydów  i t. d. Ponieważ ogóL 
na liczba m ieszkańców Europy wynosi 453 miliony, 
liczba zaś żydów  europejskich 9911,200, prieto  ży­
dzi stanowią w  Europie stosunkowo nieznaczny od­
setek m ieszkańców 2 2 prc.

,  ̂Na kontynencie azyatyęmm najwięcej żydów  
przebywa w  TurCyi (azyatyckiej oczywiście) i Am-  
bii: 560,000 (3,3 p i ć ); rsstęonie M ii* Syberya
46.000 (0,6 prc.), Persya 35,060 (0,4 p r e j, Inńye 
bpyt ń<kie 20,000 (0,01 prc.), Afganistan 14,000 ,(0,3 
prc,) i t. d. W  A fry c e  najwięcej żydów  liczy Abi­
synia 200,000 (2,5 Drc j, dalej Maroko 150.000 (2 1 
p rc), Tunis 60,000 (3,3 prc.), A lg ie r  57.000 fM  
p rc), Egipt 39,000 (0,3 p rc ), Transwaal 10,000 f i  
p rc )  i 1 a. Kontynent am eiyaauski posiada
i.c6o,ooa żydów. P raw ie wszy, cy osiechli się w 
Stanach Zjednoczonych & ineryki północnej 1,050,000 
(1,4 prę. w siyśtk icb  m ieszkańców Stauów Zjedno­
czonych). ' 10,000 żydów  osirdło w  A rgentynie I 
Brazylii Żydzi australijscy (26,000) zamieszkali w 
główniejszych miastach tego kontynentu: MelbuFń,. 
Sydney, AdeU ida.

W  Europie statystyka ludneści żydow skiej w 
poszczególnych pŁ£is;vr*ch daje następujące w yn, ti: 
W łochy pnsiada ą 0,1 p r c , Fraocya 0,2p r c , Anglia 
o,6 prc., B ufgarya 0,9 p rC , Niem cy 1.0 prc., Holan- 
dya 1,8 prc., Rumunia 3,8 prc., Rosva 4 a prc., A u- 
atrya 4,4 prc., T u rcya  europejSKa 4,6 pić.

W  państwie Lustryaclro-węgierskiem przeby­
wa S.iB4,ot»erżydów (4,3 c te. w stosunku do lud 
ookPi państwa). W  Austryi jest ich a 10 (4,7
prc.); na W ęgrzech  8 j 1,000 (4,4 prc.). Na G allcyę 
przypada n ,r  prc żydów. Ponieważ rdzenna lud 
n? ść G a lic ji składa się z 4,210,000 polaków  i 
3 910,000 rusm ow --razem  osm m ilionów 120 tysię­
cy m ieszkańców —przeto i m  prc. żydów  w y riża  
się w  okrągłej liCcbie 960,000. R osya liczy 6,002.000 
żydów (4,2 prc. w szystkich m ieszkańców państwa). 
W  Królestwie- p n e b y w a  1,538,000 żydów; w 
atesanżu do ogólnej liczb y mieszkańców Kcólrst- 
“f. wyraża się to cyfrą i 4 prc. Żaden przeto kraj 

na ziemi nie posiida  więcej nad 4,6 prc. żydów w 
stosunku do ogółaej liczby m ieszkańców —  prócz 
Galicy! i K róiettw a Polskiego, gdzie wspomniany 
wyżej stosunek procentow y żydów  w zrósł dc> cyfr
11.1 f t t .  i 14 p ic .

Jaki jest stosunek ludności żydowskiej w  roz­
maitych miastach Earopy? Najidcalniejszemi miasta­
mi pod w zględem  jednolitości s ze go zaludnienia są 

ma naszym kontynencie B arcelona i Sztokholm: Lu- 
dccść pierw szego sglacla się z ssm ych Katolików 
(prawie ioo p r c ), lu inośd drugiego z sam ych pro- 
.estm tów (praw ie ioo nrC.). naalęonie iJzie Brukse­
la, posiadająca 1 p ic . prfctęStSntów, 1 prc. żydów , 
s is  98 prc. katolików. Procent żydów  w  innj ch 
miastach Europy prz- dJtawia ślę jak następuje (w 
nąwiasai h podaję ogolną liczbę mieszkańcó w d me­
go miasta: B ordeaus 0,2 prc. ^260,0*0), Genewą 1,0 
prę. (275,cco), Kopenhaga 1,0 prc. (560,000), Moskwa
1,0 prc. ( i  468000), Rzym  15  prc, (575,0:0), Londyn 
1,9 prc. (7,540.000), Paryż 2,0 prc. (4,150,000), Peters­
burg 2.0 prc. (1,870,000); Monachiom 2,0 prc. (595,000), 
Berlin 5,0 prc. (.3,430,000), Konstantynopol 6,1 prc.
(1.200.000), W iedeń 9,3 prc. (2,030.000), Pragą 9,7
(530.000), Frankfurt 10,0 prc. (415,000), K ijów  io,o 
prc. (320,000). Bukareszt 12,0 prC. (300,000), A m ­
sterdam 13,0 prc. (568,800), Budapeszt 20,3 prc. 
(88/5C00).

T  ylko trzy miasta w  Europie posiadają więcej 
rad  23 prc. żydów. Są to: Ł ó lź , licząca na 500000 

mieszkańcó w 33 prc. ludności żydowskiej (52 prc, 
karników , 14 prc. protestantów, 1 prc. pr w ojtaw - 
nych); W arsi«w a na 885,000 m ieszkańców 34 prc. 
żydów  (55,2 prc. katolików, 2,2 prc. protestantów, 
8,6 prc. praw osław nych. A tlas Iltckmai in’a podaje 
liczbę m ieszkańców W arsraw y ńa 764,010, zaś zn 
ny BAlm anacn de Gotna* pndaje liczbę tę na 885,9*10); 
J(’ es- aa jzu o ó o  tlńeszUaficów 35 prC. żydów. Sta- 

ty fy k ę  tę zamyka p. A u etoach  następującą konklu- 
zyą, stanowiącą iło  liczbow e kw estyi żydowskiej 
na ziemiach polskich Z  porównania W arszaw y z in- 
nemi miastami Europy wynikn, że nietylko żadne 
m lajto eurdpejsKie nie dorównywa W arszaw ie pod 
względem  ilości żydó vy, ale że posiada ona w ięcej 
ludiośei żydowskiej, niż razem  FranCya, Halandya, 
B ułgzrya I W łochy. K rólestw o zaś i G ilicy a  liczy 
więcej ludności żydowskiej, niż razem  wzięte: A n ­
glia, FranCya. Niemcy, Hnlandya, T u r ć y . europej­
ska, Rutnunia, W łochy, Bułgarya, Szw ajcarya, (Jre- 
cv», Serb ’ a, Dania, Srw ecya, Norwegia, Belgir, 
Hiszpania, Portugalia, Luksem burg, Afganistan, In 
dye brytańskie, Persya, T ran sw il, Egipt, A lgier, 
Tunis, Maroko, Syberya i Australia

Kronika polska.
—  Z G d ań ska
Gdańsk, które j o  nieliczua ludaość polska 

dotychczas była ńie<ńa) skazaUa r i Wyńarr>do- 
w T a.e, zaczyna się s U w łć  jednem ze wlt.k 
ruchu narodow ego .w  Pijwacla kró'ewskicb. 
Obok .G azety  Gdańskiej, której poziom i war 
tość w óstwtatch czasach bardzo śię podaiosły, 
wychodzi w Gd^ółku ludoznaw czy mif sięczaib 
( . r y f ,  przeoieaion-  w r ź. z Kościerzyna. Z  
9 duj gdańśklch Tow ąrsystw  polskich okazuj * 
duzą żyw otność i ruchliwość. T o r .  m łodzieży 
kupieckiej .S o k ó ł* , T o  w. kobiet polskich kato­
lickich i t, p. P) zystepiono do założenia czte­
rech w ypożyczalni książek polskich, co na nie 
sprlna n  -tysięczną ludność polską Gdańska jest 
liczbą doŚĆ posćażną, tem bąrddej, że tukie w y 
pożyczataie pow stają na przedmieściach.

—  Niezwykła w y staw a .
L w ów  będzie miał na w ietnę niezwykłą 

w ysta ł e, która pra wdopodobnie zgromadzi 
w szystkie najw ybitniejsze dzieła w spólc*esie 
artystó* polskich.

W ystaw a ta będzie miała podwójne z łą ­
czenie zw łaszcza dia naszej Kresowej stolicy, da 
ona bowiem niejako w skromńych ramach prze­
gląd współczesnej tw órczości prrlskitj, tak mało 
jeiszcze stosunkowo znanej w e L wowie a zara­
zem będzie czynem humanitarnym, zasługują* 
cym na najgorętsze poparcie. W ystaw ę orga­
nizuje T o w . dziennikarzy polskich na dochód 
funduszu wdów i sieret po dziennikarzach 
polskicb.

—  Szkoła polska w  Pp.ryiu.
R ząd francuski odmówił na ter rok sub- 

w encyl ■? 000 fr. wypłacanej od lat kilkudzie­
sięciu polsJtiej .żkule ; Batignolskiej w  Paryżu.
2. tego powodu pjsze p. W . G ąsiorow st: ,w 
.K u rj W arsz “ .N iełaska zatem, czy może 
t j l i o  zerw anie stosunku 2 niemiły lub niedo­
godną pupiJ*ą.J N a to odpowiedzi są rófn** 
A  więc, w< diug jednych- rząd rzeczypospolitej 
wielokrotnie us>iował zerw ać w ęzły ze szkołą 
polska, ulegał atoli zabiegom  kilku wybim yco 
osobistości, których tym  razem zabrakło, nako- 
niec, według jeszcze inny^ti, sikołę poczytano 
za zbyt blachą, względnie do liczby uczniów, 
aby na p^raoc pieniężną _ zasługiw ała. Ponie­
waż atoli ‘liczba uczniów S lk a y  Batignolskiej, 
rd r. 1877, trw a niezmiennie w  granicach od 
no Vio 50, prz-ito bez wątpienia przyczyny nie- 
ł*S<i należy szukać w tyaj jiaśtrojU francuskim' 
który co cuwilą unijca wyrazu .polonais*, ra- 
leży go łączyć bezpośr“ d rio  z tą w ,naIazcźo- 
ścią sławetnego p. Tarcłieu z ,L e  Tem ps*, z 
tą peilidya, w iiżliwego na brzęk złota dzień 
n.karza francuskiego, który ukuł aż n ow y w y 
raz, byłe jakna rządziej wym aw iać imię pi '- 
skie. ; «t

T ak , p. Tardieu poszedł już śladami p 
Puriszkie ancza, d 'a  p. Tardieu Polacy zw ą się 
.ałlogen es*, są już i dla .pólcficyalnego  o r­
ganu* francuskiego .incw iercam i* i to wbrew 
1 Ok przekór duchowi języka! Tem pora mutan- 
tu*f A  więc i ,L e  Tem ps* zapomina, że po­
czął się z Charles Edmonda, że założył go 
PóJak z krw i 1 kości, Chojccki, że Cńojccki 
dź niknął go  ne stanowisko m iarodajnego 
organu*.

i  mm *ząj4M«4ejw«włiu*ai,»

Sprawy bałkańskie.
H isP irycane .uzasidn lań le doraapań Rumunii.

Paryski „Tem ps* podaje następujące u- 
w agi p. Rosentliala, znanego adwokata z Bu­
karesztu, o historycznem uzasadnieniu obec 
nyci żądań rumuńskich.

Na razie —  pisze p. Rosenthal —  trud- 
ńo je«A sebie dokładnie zdać sprawę, na ja ­
kich zasadach opiera Rumunia sw oje obecne 
pretensye. W  celu rozśw ietlenia tej spraw y 
ń aleiy  się cofaąć do czasów  w ojny 1877 —  
78 r. oraz kongresu berlińskiego, który nadał 
formy praw ne jej rezultatom.

Przed rozpoczęciem  owej w ojny Rumunia 
przy ęom oej F ian cyi przyłączyła dwie prowin- 
cye ■*— 'Wałachię i M ołdawię i utworzyła 
państwo jednolite. K raje przyłączone, cieszące 
się  absolutną autonomią, zachow ały odrębność 
etn iczią , chociaż teoretycznie znajdow ały < ię 
pod zwierzchnictwem  Turcyi W  tym czasie 
Butgaifya nie h tp iała  wcale.

Rosya ruzpbćzyńając V o jr ę  z Ttircyą, 
ęhetnie przyjęła pomoc armii rumuńskiej.

P a  pokoju San Stetańskim R osya  w y je ­
dnała niepodległość Rumunii oraz ukonstytuo­
wała Bułgaryę, jako Vsi« ;tw b autondm iczdf, z 
rządem chrześcijańskim i armią narodową.

Jednocześnie ram iasi miliarda i stu milfo- 
nóaś kontrybucji, T urcya ustąpiła R osyi Dob- 
rudżę oraz w yspy D elty dunajskiej i w yspę 
W erouę.

Traktat pokojow y zawierał paragraf n a­
stępujący: „N ie chcąc anektować przyszłego te- 
rytoryum oraz w ysp D elty, F. >sya zachow uje 
prawo w ym iany ięb za częfć B jsarabif, włączo­
nej na m ocy traktatu ya~yśkiego z 1856 r i 
odgraniczonej na południe przez odnogę Kilii 
oraz ujście Starego Stam bułu".

Terytoryum  to należało do R um uiii, Itó- 
ra pomimo nul.egsm R osy!, nie chciał? go  je j 
ustąpić wzamian za w ysp y D elty i Dobroć że, 
łącznie z terytoryum  do linii R uizczuk-W arna.

K ongres beiliński określił w zajem ni sto- 
sunki Ro3yi i T u rcyi i uznał niepodległość R u­
munii, jed yn if w żim iau ja  ustępstwa ter/lo-

ryalM , w ynagrodzone darowi :ną Dobrudży i 
w yśp Delfj

Jest to fakt znajóieuuy. Państw o zw y ­
cięskie, pozbaw ione części terytoryum  przez 
wiasne^o s je s to  sp rzyał ćrz^ńca.

Thaktat berliński zitłącul od Rumunii od 
dania cżęśrf B :sarabii R osvf. zaś wzatuian n- 
d’ irlił j*j # vsp  pf?T ujściu Dunaju, Dobrudży 
oraz teryto»yum od' zach^ dnej części Syhstryi 
do m orzt Czarnego.

Bjfgahya w ó w czas1 otrLym słż ustrój autc- 
uom<czBy knneg© k&ięstwa Turcyi.

Pow ołanie dó życia Zawdzięcza B u łga ria  
ofiarom R cSyi i Ryń! u di. Grecyła, S irb ia  i 
Crarnogóra w  1878 r. ofrzvm ały bez w ałk 
różne przyw ileje i feryiożyd Rum unia zaś po 
Wojnie z-tycięskiej zdobyła tylko Dobrudżę, 
którą w dodatku opłacić m usiała. częścią B is k - 
raon.

1 go IipcŁ 1878 r. Bismarfck oświadczył: 
.K on gres jts t  zdama, iż kw estya odszkodowa­
nia powinna b r i  rozstrzygnięta pomiędzy t u r -  
cyą a Rumunią",

2  tćgo powodu 5 y irtyku ł tfakfiltu Sdń- 
Stefan ,kiego brzmiał, jak następuje:

.P orta  uznaje nlfepodlcgłokć Rumunii, któ­
ra. powinna zażądać udsztoriow ania*.

O becnie Rumun.a nie żąaa w cale kom ­
pensat teiytoryalcych , lecz jedynie —  zabez­
pieczenia jej interesów e!c nentarnycb, a mia 
now icie:’ opieki nad rusmmami w M acedonii i 
Eoirze oraz roc Jtr*y*nięcia kw estyi grrn icy, 
która od czasu traktatu berlińskiego pozostała 
otw arta.

Genasał P apryltow  o s iłach  bułgarskich .

Generał Paprykow , konsultant w ojskow y 
delegacyi bułgarskiej na k o o f ronnyi londyń­
ski ej udzielił spraw ozdaw cy .T im es’* ■ naśtę 
pujących w yjaśnień co dó bułgarskich r * woj- 
stoW ych:

.M am y ogóiejn —  mówił p. Paprykotr —  
wltęzając w  to obydw ie d y r  z y t  serbskie, 280 
tja . TijdSi w T racyi, którf: podzielone są w na 
srępujący Sposób; 100 tyś. Ijćiżi pod do wód U 
t y e n  generała Iw an ow i oblega A dryacójiol, 
125 tys. pod dowództw ca  generała Dimitriewa 
opeitije nk linii cz.tałdżyjuLiej pomiędży D ir- 
kn«em a Bizuk-Tazekm edszeńi, 60' tyŁ. ludzi 
m d dowództwem generała Kutnitszew s, zaj 
rnuje 50-kilometrową pfzćśtrzeń pomiędzy mo­
rzem M arm ara a  morzem E<ejskiem, izolując w 
teó sposób półw ysep Galiinolis. j

„Sztab generalny pbd dr^ ództw era g en e­
rała S a w ó w * znajduje się pod Kirkkiłisse. O p 
rócz t t j ó  mamy 70 rys. rezerw y I 15 -tyS- ó- 
cfcotników macedońskich.

.N ższem  najgłówniejszem  zadaniem jest 
zdobycie Adryątiopolz, aby mddz użyć do in­
nych cehfik ęzęić obiegającego go  wójsk*.

.N asza  atm ia jest gotow a do watki i z 
radośuą w znow i akcyę w ojenną. Ruzejm  k o ­
sztował nas diiennie 3 miliony franków. W o-, 
hec tego nie sądzę, żeby stan taki tnćgł diugo 
potrwać*.

W  Kónstautyuopoift?-

R o .S ilislaY iśuhe Korrespondenz" dono- 
srą z Konstantynopola, iż istnieje tam przeko­
nanie, że przygotow ują się ‘ w mieście niezw y­
kle wypadki i że rząd przewiduje ewentualne 
n a śc ie  w rogów  na C arog  Ód.

OJ. kilku dni w ydane zostały w stolicy 
zarządzenia, mające na celu wzm ocnioną ochro­
nę w ojskową Porty i lidizu oraz gotow ość 
wojsk, znajdujących się w mieście dó obrony 
stolicy. Pałac, do któiegc Abdul Hatnid jnsttd 
przewieziony, znajduje się pod wzńBocniońą 
strażą, co trm bardziej jest usprawiHIłośionc, 
że po nrcście kursują pogłoski, II wśród wojsk 
powstał ruch rew olucyjny na rzecz byiego sńi- 
tana, dla zwalczenia którejfó Szę-ik-uł-islacft ma 
wystać di legatów do oboz4.

W ielki wezyr Kistpil-basza, który całymi 
dniami nie opuszcza giaacłlu Porty, musiał zor­
ganizować tajną policyę polityczną, której za­
daniem jest śledzenie członków komjśetp mło- 
doturerk'ego z jednej i nitiktórych wojskowych 
z drugiej strony. Krążą pogłoski o przygoto-J 
wyw anym  zamachu stanu te  strony uałodotur- 
ków . Nie jest możliwe sprawdzić wiarogod- 
ność tych pogłosek, jednakże zew nętrzna sytu ­
a c ją , utrzymująca miasto w naprężeniu, w y ra ­
źnie je  uzasadnia.

K o c fllk i  pom iędzy serbskim  n a s tę p c ą  tronu 
a rządem .

Jak donosi - Jerlicer Localanz^iger* po- 
ńiimd wszelkich “ zaprzeczeń sfer wojskowych, 
jest fektem stwierdzonym , ; że pomiędży serb­
skim ministrem #ć,fay a głównodowodzącym , 
którym jest następca tronu książę Aleksander, 
wynikł ostry z a tn g  c o ' do zakresu kontpe- 
tcncyi.

K siążę nadął <.n*eztiej liczbie rficerów  
niezw ykle w ysokie odznaczenia za okazane 
męstwo i zasługi podczas óstatni':/ bitwy. Mi 
ńister sprzeciwił się temu, dowodząc, że on 
tylko ma pran o ao daw ania odznaczeń. K sią­
żę powołał Się na niektóre przepisy specy.ićn.e, 
które przyznają n u to' prawo. Gabinet, a g łó w ­
nie minister finausów, wobec obciążenia bud­
żetu, jakie pociagsły za sobą te odznaczenia, 
poparli ministra, pnezesn rada ministrów uchwa- 
i la, źe odtąd tjdżo tacy bęną mogli posiadać 
odzniczenla, którzy uzyskali je  w zazw yczaj 
obowiązującej drodze Konflikt ten dotych­
czas nie został załagodzony. p -zypufczc7enie to 
uzasadnia okoliczność, że w noworocznych g a ­
zetach nie ukiizały się ogłoszenia o zńkwestyu- 
aow srych  nommacysch i odznaczeniach.

jiitforiMcye.
—  Niedawno podawaliśm y skład osobisty 

pi:rw szćgo dej/i-tamentu R ad y Państwa ńa 
rok 7913 W  sferach petersburskich ouże wita- 
źenie w y? o a brak na liście członków nazw isk 
Szmemana i T agan cew a Pcdobno jest to sku­
tek nom inowania Szińempna na stanowisko 
prezesa jakiejś komisyi, T agan cew  zaś jakoby 
Sam się wym ówi! td  pracy w pierwszym  de­
partamencie. Tym czasem  koła dobrze poinfor­
mowane zw .Lcają u w ig e  na to, ż« w zeszłym 
roku jnż usunięto dwóch przedstawicieli cen­
trum R ad y Państwa Z in ow jew a' 2 i P/atonowa, 
a w tym reku powtórzyło się to samo, W  re­
zultacie liberalna mniejszoSć w  departamencie 
st»nowią tylko T urae, Saburow  i Manuchln.

—- Pońri ao Dum y M. L w ó w  i w ice p re ­
zydent D jm y ks. U rusow organizują nową ziem ­
ską grupę. Nie będzie to now a Iłśk cya  dum- 
■tka, tylko zgrupow anie ludzi, należących do 
Obu izb a pragnących pracow ać nad sp ia W ą  
reformy w dziedzinie samorządu ziem skiego i 
miejskKgo Będzie to grupa pod względem  p o ­
litycznym  zupełnie bezpaityjna.

—  Episkop H erm nge.ies zwolen-^jje w ier­
ny Heliodora nadesłał do jednego zę. J p ^ jich  
pyjtyjaeiół w Petersburgu list. w k t ^ a D ^ ń  
go o oddziałanie na władze w teo ś o < ^ ^ |^ b y  
„nie prześladow ały* Heliodora; ueąknogenes 
wierzy, iż niesforny eks-mnich pow róci jeszcze 
ca  łcno kościoła.

2 prasy rosy;skiflj.
*'.*  ga zecie  .D y m  O tieczestw a* nie- 

an a n y autor, p iszą cy  pod  p rzy łb icą  „ P o la k a " , 
tak określa  stanowisfko polskie w zględem  w o j­
n y  b ałkań skiej i jVj n astępstw :

.P olaćy  - pisze aulot —  ńce m egą leż zapoir i- 
nać, żc gdyby z powikłań bałkańskich w ynikła w oj­
na ruięopejski. 10 polacy znaleźliby sfę w  prrw dzi 
.wie tragicznej rytuacyi.

ŻoistaT by oni w c i|g b ię li do fataloegt i b ez­
podstawnego b*atobójstw», bo przyczyny, d 'a któ­
rych polak z zaho-U Kifltfya&tlego n i  w a lczyć  z 
pa laż i cm z z-iboru .rosyisktegc.— z p ólskiego punk” ! 
luidztsJa— nie istaleją. W reszcie, Ćała w oja? ze środ­

kow ałaby się Drzeaewszysikieni na terenie D jlej 
fóJlski, ■ c.ifzjmając cala prace kulturalną i eij-ono- 
roiczuą i nm cząe, ifoo’ c.byt. Może polacy ibcgą li- 
4ZJĆ na sicutif wojny?

Niestety! T rzeb a n*ieć bardzo bujną fantazyę, 
Fy v  yob ra ’ ic sobie wynik w ojuy przyjazny dla pc 
laków. W  r«z.e zw ycięstw a R osyi 1 ą fg frn iecia  
przez nią G alicyi wscnodmej, pn lszz ludność niiej- 
sfiow» podległaby tym Samy .i  ograniczeniem , jakie 
są wpeo^/adzone w kraji. Południowo Zachodnim . 
TyinczHEem polaćy władają Rusią Gzerwnną od l»t 
507, c*ła kulturs kraju ich jeat dziełem  i stanów a 
■je pro© lućności

ty  razie zaś oderwania L krainy do A ustryi, 
ru*:m zdusiliby swą liczbą polaków, którzyby ode­
szli na plan drugi. Rząd auSteyackf przestałby sit; 
hczyć z polakam i i m iejsce ićh w  W iedniu ząjęliby 
t. zw. -Ukraińcy".

Słow em , zarówno zw ycięstw o, iak i porsżka 
Rosyi wróżą polakom nnstępstwa niepożądane.

W idm o wojny za w się  noduiet eletarnfy a 
wanturniczej unoszoue pricez fsntazye po za granice 
zdrowego rozumu,

Osobniki takie, zaw sze liczą te  na wo.inc, są 
wszędzie, są też i w  P C l* e . L ecz n 'e oni stw arza­
ją opinię w  Polsce w  chw ili obecnej, a ta jest w y 
raźnie wrziCiwna wojnie

1 za to slowiaui s bałkańscy 1 przyjaciele ich 
w  RoSyi niech n% mają do nol *,ow preten&yi. JiK 
layżij przytoczyliśm y, przyczyny tak'eg<j stusunnu 
polaków t , zoyt poważ: u .

Lecz z tego zupełnie nie Wynika, b y  nólaCy 
me podziwiali w ielkości odbyw ającej się na Bsłka.- 
n«? w ałki o wolność W  w alce tej SerCi i najgoręt­
sze sym patye polaków  biorą udział".

./.... M ow a M dkłakowa, n o w e f o  m iaist * 
Sp w ew n ętrzŁ ych , przy prezentow aniu  tóu 
urzędników  m inisterstw a w yw oła ła  w  prasie aż 
nazbyt t U z e m e  kom entarze ja k  n *  taki nie- 
vnr:iiu V7ypadek.

M iędzy inuem i o  treści m o w y tak p isze  
k ad e ck a  „ R ic c z * :

„T reść ta jest niewątpliwie *  ba dzo ważna 
bez w zględu na krótkość m owy. Makłdkow oświad- 
c iy ł  k itegoryczjiie, ie  w ładza powinna być slloa, 
spoktijna 1 życzliw a, powinna w ierzyć w  siebie 1 
k k ro w a ć  się tylno p .aw em . N o n  m u l t a  s e d  
u  u 11 u m W  tych kilku słow ach zaw iera się isto­
tnie ( »ły program  rządzeuią, jego alfa i omega.

.Określenie zadań rządzenia, przedstawione 
przez mimstra nie tylko nie w yw ołu je  żadnych 
sporów  lecz nawei. ze ta t  powiemy, aksyomat, 
który można znaleźć w  każdym podręczniku pra 
» a  adreinistracyjnegi:

C zyż ozoacża to jednaa, ze przem ówienie N. 
Makłakow a jest pozbawione treści, ie  nie d a j: o on 
nic nowego, że jest ono tak ogólnikowe, że m c nie 
okeśla i n c rzuca żadnycb projektów? Bynajmniej. 
Przeciw nie w  naszych warunkach jęst ono p fłn e  
głębokiego znaczenia i nawet o ile chcecie p rzesy­
cone jest treścią

W ładza spokojna, silna i życzliw a, władza 
w ierząca w siebie, w łaoza kierująca się tylke p ra ­
wem , kledyżeśm j to widzieli, Czy było to 14 nas 
choć na jedrą chwilę?

„Nieskom plikowany jest progi m nowego 
ministra— pisze dalej „P iecz" —lec jeśh on ga 11 
rzećzyw is.ni, to za rok 1-it dw a lata R osya s ia ła ­
by s ę nie C o  pozusnia, dlatego, że w ów czas s p a ­
dłyby pęta, w ów czas zniknęłyby przegrody pr»e- 
szkadzsjące w srelkiem u iu ih o ’ »> naprzód czyn iące 
is‘t';>tn’>  przedwczesnym  w szelki prógr*m  tw ó rczy.

Jaki sens ma w ogóle stwarzanie now ych 
praw  polepszanie naszego praw odaw stw a, jeśii 
praws nie są przestrzegane, jeśli praw o nie posia­

li żadnej powagi i jrś li s a m a  istnienie obyw atela 
rosyjskiego przepełnione jest wszelkiem i m ożliw o­
ści* nai i niespodziankami.

Trograni nowego nrnisłra jest, pełen  . treści.
1 zobowiązuje on do wielu rzeczy. R zecz ty li  o w  
tem, Czy potrafi inin'ster spełnić sw oje zob o w ią za ­
nia Chodzi tutai niEtylko o dobrą w olę o której 
wspomiauł^M u lik ó w  w  swem  przem ówieniu.

Jeśli n a t  zapoObniee o je'jjo poprze 
dniej uaialalności na stanowisku gubernator*., jeśl 
nawet w ziąć dobrą w olę zs dobrą m onrtę to 
przez to nie usunięte zos’ aną Ciężkie wątpi w ości 
nrzeezyw isinienie projektowanego program u w y 
m ara takich ksle^orycrnych 4rndk6 w i rdn anych
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reform , do których w spółczesny kwietyzm  nie jest 
zd olry

Cży ma nowy minister oprócz dobrej w oli 1 
jasną św iadom ojt szerokiego zakresu proklam owa­
nego przezeń zadania i Czy ma siły do jego urze­
czywistnienia najbliższa przyszłość w ykaże."

Z żyda prowincyi.
W- S s ib y  uiohylowskim powiecie).

Nie wiem czy kto, pisząc obecnie kore- 
spcnH ncyę „z prow incyi*, może m e wspo 
inńitć (przez zapomnienie) o drogach, które nas 
łącza— chciałem powiedzieć dzielą— od świata. 
Cfc^ba, te  kto już zdążył w yrobić w sobie spe­
c ja ln y  rodzaj filozofii, do której nasze warunki 
szczególn iej usposabiają, a która się streszcza 
w słowacŁ: .n ie  warto, bo i co to pomoże?* 
Ż, » ;:ł.ś ja  te j rezygnacyi w yrobić w sobie doląd 
nie zdoiałem, w.ę też naszej drodze, która nas 
„łączy* z M obyłowem , stolicą naszego powiatu, 
parę słów poświęcić muszę.

W ieś nasza leży przy starym  braclawsLim 
trakci:, który jeszcze przed niedawnym  cza­
sem, t o  przed otwarciem odnogi kolejowej, ze 
Zm ieizynki do granicy austryackiej w Nowo- 
sieliey, miał pierwszorzędne strategiczne i ban- 
d low t znarzen‘e.

Traktem  tym szła w 77 roku armia ro­
syjska na kampanię turecką; tędy ciągnęły nie­
przerwanym  weżem maże czumackie z Rachen—  
najbliższej., bo tylko o 70 wiorst odległej stacyi 
kolejowej, do M ohyiowa, wiozące .korzenie 
' bławaty* i wszelkie tow ary Bz t  św iata* 
w które M ohylów zaopatryw ał w ów czas całe* 
Podole i sąsiednią Besarabię Dzisiaj ruch to­
w arow y zmniejszył się o połowę, mimo to, 
trakt jeszcze jest dość rucbl.w y, l«czy bowiem 
z M .hylowem-miastem i Mchylowem-dworcem 
kolei parę miasteczek i kiika w alcow ych m ły­
nów.

Takiej drogi, jak był’  w ciągu ubiegłej 
zimy, wedle utartego wyrażenia, .najstarsi lu- 
da:e nie pamiętają*. K iedj mi się udało, przed 
świełam i, w ciągu 7 godzin, przebrnąć 20 
w iorst z M ohyiowa do Serbów, to mi tam w in­
szowano, że .dobrze* jechałem. Ja wprawdzie 
nie czułem się wcale .dobrze*, wszelako nie 
mogłem nic podziwiać w ytn ralości czterech 
włościańskich koni, które mnie wiozły i flegmy 
ich właściciela, który w ciągu siedmiu godzin 
staw ał 70 razy, aby oczyścić koła i obliczyć 
dziury w m osiaca i wykalkulować, czy można 
je  wyminąć, czy bezpieczniej puszczać się 
.w p ła w *  przez błotne jezioro obok mostu. Po 
szczęsl.wem  przebyciu każdego mostu mój w o­
źnica niezmiennie konkludował:

—  W U koły  nastały oti zemslwa, widtodi 
j most..? nestalo; szczcb tak nicz, to j kaUctwo 
botowe.

A  iest tych m ostów między M ohylowem  
a Derbami 8, z których fyiko jeden cały. R e­
szta to pułapki na nogi końskie; pułapki zdra­
dliwe, bo przykryte biotem dla niepoznaki, ao 
w iorst 13-sążniowego traktu z Mohyiowa do 
Serbów  zajmuje przestizeń 100 morgów. G dy­
by p cłcw ę te j przestrzeni zająć pod w ygodną 
sz sę 1 drogę boczną (t. zw. letnią), toby jesz­
cze zostało 50 moi gćw  na saoy ow ocow e dla 
dróżników ...

Podzieliłem się fą myślą z woźnicą i za­
pytałem ileby zapłacił kepytkow ego za przejazd 
po w ygodnej szos' ?

.D ałbym  rubla —  powiada —  ale ,u nas 
te ’ drogi nigdy nie będzie*. Czemu? Przecież 
na świecie są drogi. „E! to n a  ś w i e c i e, 
a l e  n i e  u n a s ;  u nas naw et mostu nie ma 
komu poprawić, chociaż zism stwo drze takie 
podatki, że wkrótce tylko na zienntw o praco­
w ać wypadnie, a mosty wszystkie dziurawe... 
G dyby mi tak teraz wpadł w  rę ct ktokolwiek 
z tego ziemstw a, jaż bym mu*!... T u  nastąpił

Jiartilrz 
— w pieśni.
Niedawne to cza°y, kiedy sport narciar­

ski przeszczepiał się na ziemie polskie. N ie­
daw ne to czasy, kiedy na narciarza w racające­
go z wycieczki z nartami na ramieniu i z dłu­
gim bambusem w  ręku patrzano jak na czło­
wieka, który conajmniej jest nieszkodliwym  wa* 
ryatcm — a jednak... jednak dziś nutt już nawet 
pom yśleć coś podobnego by się nie odważył, 
dziś narciarz jest przedmiotem zazdrości tycb, 
co dla różnych pow odów  korzystać z rozkoszy 
narciarskiego sportu nie mogą. B a— sport ten 
królew ski ma już nawet sw oją literaturę, nie 
tą fachową, wzrastaiącą z roku na rok, ale li 
teraturę p ękn ą, fy su a ją c ą  życiem  i radością 

Pomijam liczne utw ory, błąkające się po 
pismach codziennych, pom ijrm  opisy wrażeń 
doznaw anych na wycieczkach narciarskich —  
zbiór ich ogólny byłby wcale poważny, ale 
zwracam  uwagę na jedno tylko centrum sportu 
narciarskiego— na Zakopane, które już tyle da­
ło literaturze, a które dając ODecrut* pieśń nar­
ciarską, szlachetną i prosią, szerzy radość ży­
cia, radość śniegu i nart radość.

Czegóż bowiem nie daje ta zima i śnieg, 
czego nie dają narty?

O to przerzucam karty księgi korespon­
dencyjnej członków sekcyi narciarskiej T o w a ­
rzystw a tatrzańskiego w  Zakopanem  i nie znaj­
duję rni jednej korespondencyi osobistej, a 
znajduję pieśń, satyrę lekką, karykaturę— radość 
jednem słowem.

Oto jeden z autorów m elancholijny p o­
czątkow o p. Feliks G w iżdż w  w iers7yku swym  
o .Ś n ie g u ":

Cicho, powoli pada śnieg,
Snują się, wiją zimne płatki,
T akb y człek  teraz w  polu legł 
Na zimnym łonie ziem i— matki,
T akby się stracić w śniegu rad,
2^by go me znał w ięcej świat...

zyskuje zw ykły sw ój humor i pogodę, g dy nar­
ciarzom  pośw ięca .E p okę mocnych nóg*:

Oto się zloty w iek poczyna,
Epoka mocnych nóg'
Ktokolw iek ma dziś w  Polsce syna.
Komu zrodziła się dziewczyna,
Niech huczy w  złoty róg!

Zaraz tam zjaw ią się narciarze:
-  „Egzamin, dziecię zdaj”!

znaczący gest batem i z ust flegmatycznego 
woźnicy padł jfd en  z jędrnych w yrazów , które 
się często słyszy, ale które się do druku nie 
nadają.

Próbowałem  ODoncwać —  wskazując na 
ząSpgi ziemstwa, które wybrukow ało przecie 
sławną „M ohylowską górę*, co była do nieda­
wna postrachem wszystkich jadących do Mohy- 
lowa. Jechało s 'ę  dawniej, jak  z pieca na 
łeb; dzisiaj, to splantowana, w ygodna droga, 
w ybrukow ana przed paru laty. Na to mi mój 
malkontent odpowiedział krótko: .n ow a sosza
z starym y druramy, a hroszej piszła propasl’ *!...

Nie mogłem mu nie przyznać słu3zności. 
Zbudowana przed paru laty droga (nieukoń* 
czona w jednem miejscu), wybrukow ana by*a 
dia oszczędności miękim wapieniem, który się 
miażdży pod kołami i tw orzy dziury, które się 
wciąż mnożą. Zrozumiałem, co znaczą słowa 
mego woźnicy, który z takiem przekonan.em 
twierdził, że u n a s  d r o g i  d o b r e j  n i g ­
d y  n i e  b ę d z i e ,  chociaż są one na ś w i e- 
c i e. Bo na świecie jest u c z c i w y  i u m i e ­
j ę t n y  nadzór techniczny, a u nas go niema.

Serb.

Kronika jirowincyonalna.

(Z  pism  i  od korespondentów).

—  Niedostateczny dozór. W  ostatnich cza ­
sach w iciu  podróżnych, przejtżdżająCyeh przez Ko- 
ziatyn było ofiarami kradzieży. W idocznie grasuje 
w  Koziatynie banda rabusiów, która operuje w  w a ­
gonach i korzysta z każdej zręczności, aby kogoś 
okraść. Przed paru dniami właśnie przejeżdżał 
ffrzez Koziaiyn p. J. M pociągiem pośpiesznym, któ­
ry staje w  Koziaiynie około 6 rano. P. M. w yszedł 
na chw ilę z wagonu, pozostawiwszy na ław ce szo ­
py; po pow rocie— szop już nie zastał. Z w ró cił p. 
M. uwagę na jakiegoś źydka, który się kręcił po 
wagonie, ale po kradzieży już ani śladu po nim 
nie było. W artoby administracyi kolejowej zw ró­
cić uw agę na to, aby kouduktorowie pilnowali w a ­
gonów nie tylko od strony peronu, ale i z przeciwnej
00 stamtąd właśnie złodziejom najłatwiej sip do 
wagonu dostać.

—  Wyodrębnienie miasta. Płoskirowska rada 
miejska przesłała na ręce p. gubernatora prośbę 
do ministerstwa spraw  wewnętrznycn o w yodrę­
bnienie miasta w  samodzielną iednostkę ziemską.

—  Bankructwa Z Mohyiowa doroszą o Co­
raz to częstszych bankructwach firm handlowych, 
spowodowanych przez zupełny prawie zastój w  o 
brotach.

—  Na potrzeby ośw iaty. W  r. b kredyty 
wyasygnowane przez la  ziem stw powiatowych po­
dolskich na potrzeby ośw ialy Stanowią 38:; ogólne­
go budżetu rocznego wszystkich aiemstw. P ow ia­
towe prelim inarze ziemskie isy gn o w rly  ra  ten cel 
na rok 1913:

b?ick!— 402,658 rb.; b raeiaw ski-243 434; win- 
nick>—1:39,838 rb.; hajsyński— 323,829 rb ; kamienie­
cki— 158,033 rb.; latyćzow ski— 64,601 rb.; lityfSKi— 
193,494 ib.; m chyiow ski—238,775 r b ; olhopolski—  
265,288 r b ; płoskirowski —  189961 r b ; uszycki—  
aoi,a i2  rb, i jf.mpolski— 260,371 ib .

Da kredytów  w yasygnowanych w  prelim ina­
rzach ziem stw powiatowych Wchodzi: 1,366,195 rb. 
z podathow ziemskich i 1,411,323 rb. z funduszów 
skarbu.

W edług powiatów wyasygnowani?: pow. Dal­
ekiemu z oprat ziem skich— 213,725 rb.; z funduszów 
skarbow ych— 188,933 rb.; braoławJkiemu— 134,908 rb.
1 106,076 rb.; Winnickiemu—106,708 rb, i 133,130 
rb.; hajsyńskiemu— 576 309 rb. i 145 940 rb ; kam ie­
nieckiem u— 104,433 rb. i 53,600 r b ; latyczc wskie- 
mu— 36,214 rb. i 28,387 rb., m ohylowskiem u— 116,460 
rb. i 122,315 rb.; o lh op olsk iem u -91808 rb. i 173,480 
rb.; płoskirowskiemu 85,175 rb. i’ 104,786 rb.; uszy- 
ckiem u—98,69  ̂ rb. i 102,520 i n rw . jampolskiemu
104,614 i 155,75? rb. I

Nóźeczki bobuś im pokaże 
I pokiwają luminarze 
I rzekną Chórem: „Haj“!

W tedy czy duży, czy  też mały,
Na mrozik musisz iść,
Na nartach po p r z e f w ały, skały,
W al, choć się boisz; mów, żeś śmi:iły 
A  trzęś się jak ten liść.

T u  góra— dobrze; tam— dolina!
0  Jezu! złoty w?“ L' 
jednego miała maiki syna,
Została po nim— peleryna,
On .sch ow ał Się* pod śnieg!

T u  przepaść— dobrze; tu mam górkę!
W ięc naprzód, śmiało, w  dół!
Jedyną miał Se tatuś Córkę,
A  zostawiła mu tw ą burkę,
W ola łr Pański stół!

Praw dziw ie złoty w iek narciarski:
Kaleński, Loria, Zdyb,
Zaruski, Nie-krnsz i Bed-narski,*)
P raw dziw ie złoty w iek „Na8z"-ciarskL -  
Bodaj W as stoczył grzyb!

a śmieje się, kiedy zaczyna śpiewać krakowiaki 
narciarskie o pośle Ignacym  Daszyńskim, któ­
ry  zstępując nieraz z trybuny parlamentarnego 
życia, albo z trybuny swej agitatorsko-dem ago­
gicznej działalności korzysta z dobroczynności—  
śniegu i nart.

A lbośm y to jacy  a c y , jacy  tacy 
Chłopcy krakow iacy'
Rznie na nartach, jak grom z nieba, jak  grom 
Daszyński Ignacy lz nieba,

Tutaj smerek, a tam kępa, a tam kępa,
Kępa Co się zowie!
Rznie Daszyński, nic nie pyta, nic nie pyta, 
Ż e aż chwyta mrowie!

Gdy Daszyński Już przy kępie, już przy kępie, 
Któż się spodział cudu? —
Rozstąpiła się na dwoje,
Drżąc p ized  gn ievrem — Ludu!

K tóżby pom yślał, że poseł Daszyński jest 
taaim — narciarzem?!

Zaostrza się naw et języczek, czy pióro p. 
Gwiżdżą, gdy cdm ar/ając w kawiarni ze śnie­
gów tatrzańskich, pisze o znanym lekarzu za ­
kopiańskim i redaktorze czasopisma .Zakop an e*:

W spom nieć będzie nie od rzeczy:
Zakopane w ciąż choruje —
I to, k tó r: Żychoń leczy
1 to które redaguje.

"j Zusni narciarze zakopiańscy.

—  Nowy sąd okręgow y. Dziś w  Czerkasach 
nastąpi uroczyste otwarcie sądu okręgowego. Na 
uroczystość otwarcia w yjechali do Czerkas z Kijo­
w a gubernator k ;jow ski koniuszy M. Sukowkin, 
starszy prezes kijowskiej izby sądowej senator A, 
MtjSner, prokurator izby sądowej G. Czaplińskij, 
prezto kijowskiego Sądu okręgow ego F. B ołdyriew  
oraz inni członkowie magistratury i prokuratury 
sądowej.

J f o w e  k s f c k i .
—  E n c y k l o p e d y a  P o l s k a .
Nakładem Akadem ii umiejętności w  Krako­

wie w yszedł tom I zamierzonej na w ielką skalę 
„Encyklopcdyi polskiej", zbiorow o opracowanej nie 
w  sposób abeca&łowy lecz w edług treści.

Tom  I zaw iera geografię ziem polskich, a 
mianowicie: „Geograficzne położenie ziem polskich" 
oraz „Rzeźba ziem polskich" E. Romera, „O pomib 
rach siły ciężkości na ziemiach polskich", oraz „O 
pomiarach m agnetycznych na ziemiach polskich" W . 
Dziewulskiego, „Geologia Karpat i Fodkaroacia" E 
Dunikowskiego, „Tektonika Tatr" M. Limanowskiego, 
„Geologia nizińy polskiej" J. Siem iradzkiego, „T rzę ­
sienia ziemi w  Polsce" M. Rudzkiego, „Płody ko­
palne ziem polskich" J. Grzybow skiego i S. W ei- 
gaeia , „W ody i źródła mineralne" B R adziszew ­
skiego, „O insolacyi ziem polskich" W . Gorczyń­
skiego, „Klim at ziem  polskich" E. Romera, „H y­
drografia ziem polskich" L Sawickiego, „Moi ze 
Bałtyckie i Morze Czarne" S. Rudnickiego, „Dzieje 
1 oz woj u roślinności Polski", „Statystyka flory poi 
Skiej", „Rozm ieszczenie i gr-irC e drzew  oraz w a ­
żniejszych krzew ów  i roślinn a ziemiach polskich" i 
„Mapa geubataniczna ziem polskich z jej objaśnie­
niami0— wszystkie cztery M, Raciborskiego, „R o ­
ślinna srała ziem polskich" A . Rehmana, „Świat 
zw ierzęcy na ziemiach polskich" E. N iezibitow skie- 
go, w reszcie „O pis fizyczno-geograficzny ziem pol­
skich" A . Rehtrana.

Część drugą tegoż tomu, poświęconą chara­
kterystyce fizycznej ludności ziem polskich i oścień 
nych opracow ał w yłącznie Ludw ik K rzyw icki. Ma­
m y tu mianowicie: „Obsznr etnograficzny Polski 
pod w zględem  antropologicznym, rozważany w  ze ­
stawieniu z krajami ościennymi", „Kształtowanie 
s'ę wzrostu", „Barw a skóry, w łosów  i oczu", oraz 
„Kształty Czaszki i tw arzy".

Początkow y tom w ielkiego zaiste dzielą 
składa się z przeszło 650 stronic tekstu, z w y ­
kazu alfabetycznego nazw, oraz 36 map i 15 r y ­
sunków.

gez
Już cały nasz naród najakuratniej w św ię­

cie tok ] 912 sty opuścił i do sąsiedniego wejść 
raczył

A  ten sąsiedni— to rodzima polska t r z y ­
n a s t k a .

K to żalem chce, ten suponować może, iż 
weszliśmy nakoniec do w łaśc!wego dla nas 
w bieżącym stuleciu r o k j— bo trzynastka jest 
pono cyfrą fatalną, a my pod względem fatai- 
ności naw et w biegu... z A lbanią rekordy po- 
bijać zawsześm y gotowi.

G dy zatem z jednej strony fatalność ka­
lendarzowa, a z drugiej .h isteryczna* (t. j. 
przez paragrafy międzynarodowej uprzejmości 
stale ignorowana) pójdą noga w nogę, to co 
stąd w yniknie— o tim  w roku przyszłym  na 
tem samem miejscu poiniorm ować państw a nie 
omieszkam.

Dzisiaj o jednem tylko moich czytelników 
chętnych i... niechętnych zapewnićbym  pra­
gnął:— jeżeli w tym oto 1973-slym  roku ze-

T akie przemiany przechodzi jeden autor 
tylko. Ż eby zaś nie pomyślał ktoś, ż t  tylko p. 
Gw iżdż jeden jest piewcą nart i twórcą narciar­
skich kaw ałów , przytoczę niemiłosiernie saty­
ryczny dramat Edwarda L igcckisgo  .S za le jący  
Herakles*, pisaDy, zdaje się, dla tych, dla któ­
rych narty są wszystkiem, alfą i omegą, którzy 
stwarzają dla siebie ew angelię piątą, zaczyna­
jącą się od słów: .N a  początku były narty, a
narty były  u... i t. d.

Słuchajm y, co mówi .S zale jący  H erakles*:

(Rzecz dzieje się na Bystrem. W  kącie narty 
Zygmunt 1 Lim anowskiego. Na siole garniec m leka 
i tragicy greccy  w  przekładach niemieckich).

D ram  a iis  personew :

Dziejopis W aw ęl.
M ieczysław Lim anowski.jj.
Chór narciarzy.

NDC.

Dsicjopis Wawel:
Poćoś w ziął narty, geoloże,
K tóry w  nietotę się pizedzierzgaSz?
Z a  prawdę serce moje trwożę, 
gdy pedałami srodze wierzgasz!
Pocożtś stanął na te narty, 
mój ty kwiatuszku Taorm iny? —
Przecz Cię tw ych pragnień gonią Charty 
na te śniegow e w yzw oliny?
Dawniej —  kto w  Polsce nie pił piwa 
len miał dziejowe pisać karty...

M ieczys ław Lim a noicsk i:
Dziś się oparła Polska żywa 
o śnieg tatrzański i o narty!

D z ie jo p is  W aw el:

Dawniej w  ojczyźnie trw ała pora 
kiedy laurow o było, ciemno...

M ie c z y s U w  L im a n o w sk i:

Dziś do narciarzy w oła Kora:
„N»rty me święte nieś przedemną".

W ejdę na dumny szczyt Kaukazu, 
byłem  u r a m i o n  poczuł narty! 
W yzw oleń czego szał nakazu 
pełznie w  erupcyi nie odpartej!

H E R A K L E S —  wszedłem  w  ród narciarzy, 
(beockich dziewcząt nie cbcąc trworzyć) 
Prawda,— jak w  nartach mi do twarzy? 
Będziem ze Śniegów P o l s k ę  t w o r z y ć ! !

Chrrr narciarzy:
Ze śniegów P O L S K Ę -G R E C Y IJ  tworzyć!

Inny znów  autor, kryjący sw e nazwisko 
za znaaiem krzyża w .Pyskow an iu  K uby O s­
cypka z Pajonków ki, zakopiańskim skijarzom, 
co prześcjgi w ym yślili*, tak mówi o zawodach

*) Znany geolog polski.

ebeamy z zaiożonemi rękoma „grzeczności* od 
losu w yczekiw ać, to łstw o zd a rzjć  isię  może, 
iż otrzymamy akurat tyle, ile pan Ignacy do- 
siał sałciki kartoflanej Koziatynie.

Działo się to przy bufecie.
Pan Jacenty z salaterki sałatkę kartofla­

ną naoierał, a pi.n Ignacy stał 1 cierpliwie 
czeka!.

W reszcie rzeki:
—  Pamiętaj Jacku, że i j ja  tę sałatkę Dar- 

dzo lubię ..
Na co mu Jacek, zgarnąw szy na sw ój ta­

lerz całą zaw artość salaterki, odparł:
—  A le  ja  więcej!. .
Stąd morał na rok 19 13  sty:— nie en aj nikt 

na grzeczność Jeeka nie liczy i albo go przy 
bufecie ubiedz się stara, albo w  inny jaki spo­
sób smakowitą sałatkę dla własnego brzucha zdo­
bywa...

Czarny Jeg jm ość.

KRONIKA.
K a l e n d a r z y k ,

Dziś 6 (19) Objaw. Pańskie 3 -ch Króli. 
Jutro 7 (20) Lućyana i Juliana M. m. 

W senód Słońca o godz, 7 m.  54. 
Zachód Słońca o godz. 4 m. 27. 
D ługość dnia godz. 8 m.  23.

K a le n d a rz y k  H is to ry c z n y .
19 s ty c z n ia  n . s t .

Puku 178S. Sejm  Czteroletni zw ija R a­
dę Nieustającą.

20 s ty c z n ia  n. s t .
Roku 1797. Generał Jan H enryk Dąb­

row ski w ydaje w M edyclanie odezwę do pola­
ków, nawołującą do łączenia s;ę pod sztanda­
rem legii włoskiej.

— Z powodu św ią ta  Trzech Króli na­
stępny  num er naszego pism a ukaż* się w e 
w to rek  dnia 8 stycznia.

—  T ea tr Polski, . w  £ icci*, znaaomita 
homedya J. A . Kisielew skiego, która przed pą? 
ł u laty grana była z niebywałem  powodzeniem 
na wszystkich scenach polskich, autora zaś tej 
komedyi postawiła w szeregu w ybitnych auto­
rów dram atycznych —  ukaże się na scenie 
Testru Polskiego we wtorek przyszłego tygod­
nia. Próby z tej, wielce zajmującej, dowcipnej 
i ciekawej ze wszech miar kem edyi —  odby­
wają się codziennie. Udział przyjmuje prrw ie 
cały zespół artystyczny naszego Teatru.

W  czwartek —  premiera .W arszaw ianki* 
St. W yspiańskiego, któia obudziła wielkie zain­
teresowanie wśród publiczności kijowskiej', żąd­
nej praw dziwego piękna. P.cżyscryŁ  dokłada 
usilnych starań, by nieśmiertelne dzieło w iel­
kiego n a.zego  dramaturga, i poety ukazać w 
jakarjartyslyczniejszej szacie. D o .W arsza ­
wianki* dudan* będzie wesoła komedya w i  
a lc ie  hr. Fredry, p. t. . Z  jakim się wdajesz —  
takim się stajesz*.

— Ślizgaw ka P. T. G Od kilku dni, 
jakeśmy ju t donosili, została otw arta na bois­
ku (Teatrelna Ar2 4) ślizgawka P. T . G. Śliz 
gaw ka została urządzons słsrann iej* teren Jo 
jazdy posiada wyśm ienity, oświetlony lampami 
łukowemi, a co najważniejsza, iż znajduje się 
w centrum miasta.

W ejście na ślizgawkę w ynosi dla człon­
ków P  T . G. —  15 kop , dla gości —  20 
Kop., ucząca się młodzież płaci o 5 kop. fa 
niej. Członkowie T wa, którzy posiadają bile­
ty sekcyi łyżwiarsko-narciarskiej na sezon zi­
mowy w cenie 1 rb .,‘ ze ślizgaw ki korzystają 
bezpłatnie.

narciarskich, nie zgadzając się widocznie z bo. 
iskowem upraw ianiem  narciarstw a:

A to Ci, bracie, traf się zdarzył.
Niechaj cię kaczka nogom kopnie,
Jakiegoś piwa się nadarzył'

Latałeś w Tatry rad okropnie,
Gwizdałeś z W irchów na świat Cały,
Kieś wyłaz tam, ka nik nie dopnie.

A  terftz naści: prostuj pały,
Ncryktuj, mówię, swe kulasy 
I jazda kupom — chyb aj w cwały!

Psia zatracona taki: Czasy!
Na Goryckowej podle dróżki 
Rzną zalepiany wykrętasy.

Na brzuchach leżą jak te kluski 
Pcfciel je baba w garćek włoży.
S im  oto prezes pan Zaruski

Na pirsy w śniegu nosem orze,
Jako ze prawo ma najpir&e;
I pan Kaleński i ito może

Po śniegu nosem piśe wirse,
Zaś taka mondrość w tym se kryje,
Ze co jest długse, to nie syrse.

A kie już w Tatrach robis chryje,
To Sam u Tatrów niemos wiary.
Ej, wy głuhanie, bezkurcyje,
Fsi pak wam z tego ciara pary!

A  już śmieje się narciarz, kiedy n a  za­
śnieżonych pizestw orzach hal 1 zboczy górskich 
może sobie zaśpiewać na  znaną m elodyę .M ia­
łeś cham ie zioty róg* z .W esela* :

W  Kalatówkach gęsty las,
W  Goryczkowej pieśń po pas —
Pytała się Krsia 
O swojego Jasia,
Czy miał w biegu dobry,
Czy mi tu w biegi debry czas!

albo gdy o nim śpiew ają krakow iaka:

Narciarze to tylko 
w nartach zadurzeni,
Karnawał na schyłku, 
żaden się nie żeni!

Jedna narta prosta, 
druga się spaczyła— 
cóżcś się dziewczyno, 
w narciarza (wpatrzyła?

Narciarz nie dia ciebie, 
ma on swoje narty, 
ożenić się nie chce, 
bestyjz uparty!

Ślizgaw ka otwarta codziennie do godziny 
10 wieczór

—  Z l -w a  dobroczynności Prezes Z a ­
rządu za naszem pośrednictwem zawiadamia, iż 
posiedzenie pań kuratorek odbędzie się dnia 8 
stycznia, t. j, we wtorek o godz. u  przed p o ­
łudniem a posiedzenie Zarządu tegoż samego 
d ira  o godz. 8 wieczorem.

—  Sesya rady m iejskiej. W e wtorek 
dnia 8 styczni? rozpoczyna się pierwsza w ro­
ku 1913  sesya posiedzeń rady miejskiej. Ne 
porządku dziennym 54 spraw , w  tem 23 n o ­
wych i 31 starych, krórych^aie zdążono rozpa­
trzyć w roku ubiegłym. Między sprawam i nc • 
w^mi rozpatryw ane będą: referat o zwołaniu 
w K ijow ie na lato zjazdu działaczy miejskich 
i o w yasygnow aniu na to niezDędaego kredytu- 
referat o nabyciu od T ow arzystw a dobroczyn­
ności ziemi potrzebnej pod projektowaną budo­
wę kole: podjazdowej do składów komory cel­
nej; prośba kijowskiej gminy maryawickiej o 
udzielenie jej placu pod budowę własnego koś­
cioła; referat zarządu miejskiego o uregulow a­
niu .W ilczeg o  Jaru* i miejscowości przylega­
jących dc niego; projekt budowy nowego, domu 
kontraktowego na placu Aleksandrowskim ; re­
ferat w sprawie przeprowadzenia ulicy i k o le k ­
tora przez posesyę braci Czokołow ów ; referat 
w spranie przeniesienia na inne miejsce targu 
□a Szulaw ce i t. p.

—  K a tastro fa  kolejow a. W czoraj w 
nocy na dystansie kolei FoL-Z" cdodniej Szpo- 
Ij —  Sygnajów ka rozerwał się pociąg tc w a r o r y  
Nś 24. W skutek rozerwania się pociągu w y ­
koleiło się 4 naładowane w agony, które zo­
stały zdruzgotane. Szczątki w agonów  zasypa­
ły tor kolejowy, powodując czasow ą przerwę 
»  komunikacyi kolejowej.

—  Z w ie je  śnieżne. W czoraj w zarzą­
dź e kolei Po'.-Zachodniej otrzym ano w iado­
mość, że r.a lin i kowelskiej pada obfity śnieg 
W  niektórych miejscach wskutek wiatru po­
tw orzyły s-e zasoy śnieżne. Pociągi przycho­
dzą z opóźnieniem.

—  W y staw a kijow ska. Prezydent m ia­
sta zawiadomił komitet w ystaw y kijowskiej, iż 
zapomoga w  sutnie 30,000 rb., udzielona kom i­
tetowi przez radę miejską, została zaliczona w 
poczet sum należących się zarządowi miejskie­
mu od komitetu za budowę paw ilonów  w ysta­
w ow ych, wznoszonych na w spólny koszt miasta 
i komitetu w ystaw ow ego.

Prezes .am itetu w ystaw y hr. A . T yszkie­
wicz zawiadomi! prezydenta miasta, iż na 
ostatniem posiedzeniu komitetu wystawy uzna­
no za pożądrne zwiększenie liczby przedstawi­
cieli miasta w komitecie, przyczem  postt nowio- 
no w ybrać doń jeszcze dwócb członków z p o­
śród rudnych miejskich Prezes komitetu w y­
su w o w ego  prosi o zakom unikowanie tej pro- 
pozycyi radnym na najbliższem posiedzeniu ra­
dy m iejskiej.'

—  P ropozycya 1,-by sk arb o w ej. Zarzą­
dzając y  kijowska izbą skarbową zw rócił się óo 
prezydenta miasta z prośbą o wybranie przez 
-ądę mi, Jską jednego przedstawiciela miasta 

i jego  zastępcy z pośród osób opłacających d o­
datkow y pndatpk przem ysłowy do ogolnej * 0- 
misyi i-by skarbowej, na miejsce ustępujących, 
z powodu upłynięcia terminu pełnom ocnictw, 
ctłon sów  wymienionej komisyi P. Tłachow a i je­
go zzslępry \ 7 . Brażnikowa.

—  Zjazd rolniczy. Zam iast projtktow a- 
uych pierwotpie podczas W ystawy k ijow skiej 
itilku zjazdów w poszczególnych gałęziach gu- 
jpodarstw a wiejskiego, kijowskie T o w ?-zystw o  
rolnicze pcstanow iło zwołać jeden ogólny zjazd 
rolniczy, podzielony rta 4 sskeye: rolną, hodo­
wlaną, ogrodnica;, i h śa ą

—  Cena sp iry tusu . Na skutek starań 
sekcyi goizelniczej kijow skiego 1 owarrystiHL 
rolm czego, popartych na miejscu przeż posła 
do R ady Państwa St H orw atta i delegatów  
sekcyi pp.: prezesr. H, M oiskiega i Presnuchina,

Hej, narciarz nie głupi, 
ma on głow ę jd.-ową: 
w oli nartę z w iężbą 
niż żonę z teściową! Oj dana!

I nucić się chce za dowcipnym autorem 
Krakowiaków narciarskich, znanym już czytelni­
kom .D ziennika K ijow skiego*^ . S t .  H i r s z l e u  
na widok narciarzy przygotow ujących się do 
zaw odów  rarciarskich:

Cały dzień na .L ipkaco* 
zjeżdża wprost bez kija—  
pewnie do „juniorów* 
w pisał Się bestyja -Oj’ dana!

StaDałby, oj stanął
do głów nego biegu,
jeno, że chce jechać,
nie zaś leżeć w śniegu.— Oj dana!

Zjeżdżała, żjeżdżała 
Na karku złamanie,
Pew nie da „damskiego*
W  goryczkow ej stanie.— Oj dana!

Oj nosa zadziera 
Niewiadomo z czego —
T o napewno narciarz 
Z  „akadem ickiego*.— Oj dana!

Smutno więc jest narciarzow i opuszczać 
po krótkich w yw czasach Zakopane i T atry . 
Smutno niezmiernie. Zpoija więc smutek k ie­
liszkiem jarzębiaku i wplątując sw ój smutek w 
słowa .B o sk ie j komedyi* mówi:

Nel’ mezzo dcl cara in di nostra vita 
Z ąb  mój o kielich jarzębiaku zgrzyta 
Utrzym ać w  dłoni już uie zdolę pióra!
Mi ritrovac per mia selva os cura...
Mój sąsiad znowu pije kielich źyia 
Che la di.Titta via era sma-ilta .
Z  nart mych się dzisiaj posypsily wióra 
Eb, quando a dix’ que”  era e C0S1 dura — 
Jutro w yjeżdżam — brrr! Krakow ska dziura.

O to wiązanka narciarskich poezyi, poezyi 
dalekiej od rozpaczy, smutków i zgrzytania zc- 
bwni, ale tryskającej radością, dowcipem, ży­
ciem.

I czyt  mówi. teraz o rozkoszach £niegu 
i naii? Z ach w rlać jeszcze, czy ganić? Na cóż 
się ty przyda" Dość, że zyskaliśm y now y r y ­
nek rozwoju sił raszych, krzepienia myśli i du­
cha,— a jeżeli nawet za duże pisze się wrażeń 
i za dużo poetów zima zakopiańska rodzi, w y- 
Daczyć to ju t  trzeba: .Przebaczcie i wam bę­
dzie przebaczono*!

Zakopane, w  styczniu 1913 r.

Emil NiebróJ-
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speoyalnn nai ada przy departamencie podatków 
niestałych zgodziła się podnieść cenę dla gub. 
kijowskiej na spirytus repartycyjny do 83 kep

—  S p ra w y  hfldOWlaiJfi. Specyalna nara­
da zw ełana przez kijowskie Tow arzystw o R ol­
nicze opracow ała następujący program prac 
okręgow ego zjazdu hodowlanego, jaki odbędzie 
się w  K ijow ie w końcu lutego z inieyatyw y 
wym ienionego T ow arzystw a oraz sekcyi hodo­
wlanej podolskiego Tow arzystw a rolniczego:
1) Praktyczne środki ulepszenia hodowli inw en­
tarza (referat pref. W. Ustjancewa); 2) przegląd 
działalności ilemskicn tow arzystw  rolniczych i 
rządu w  zakresie ulepszenia hodowli w naszym 
kraju (referaty p-zedstawiciel: gub. zarządów 
ziem stch  i departamentu rolnictwa); 3) pro­
gram  najbliższej działalności tow arzystw  rolni­
czych w  tej dziedzin'.*: a) T ow arzystw a podol­
skiego, b, T ow arzystw a Łumańsko-lipowieckle. 
go, c) T ow arzystw a staro-konstantynowsklego 
(referaty przedstawicieli wym ienionych tow a 
rzystw); 4) skoordynowanie dziełalności tow a­
rzystw  rolniczych z działalnością rządu, ziemstw 
i p cazczegółtych  tow arzystw  poszuędzy sobą 
(referat specya isty z ramienia departamentu 
rolnictwa L . Sienczenki); 5) obecny stan prze­
mysłu mięsnego, hodowlanego i handlu nabia­
łem w naszym  kraju w  związku z otwarciem 
granicy niemieckiej dla wy wozu mięsa i obni­
żeniem niemieckich taryf w ewnęt-znycn dla 
w w ożonych produktów pastew nych (referaty S. 
O ilapen ki i A . Jarcszcwicza); 6) kw estya paszy 
naturalnej (referat A. Kajzera); 7) k w tstya  ot 
ganizacyi sekcyi hodowlanej projektowanego w 
czasie w ystaw y wszechrosy^skiej w K ijow ie 
zjazdu rolniczego.

O pracow anie projektu prac cekcyi hodo­
wlanej zjazau powierzono pp. W . Bukrabie, W  
Oifinowskiem u i W . Skuratow ow i; 8) księgi 
rodowe (referat p. W . Bukraby); 9) związki 
kontroli obór (referat K . W olfa;; 10) zw iązki 
hcdow cow  w  celu zbytu produktów (referat 
p. P. Ltn»p:ckiegc).

—  D iia  9 sfyczni* w lokalu ^kijowskiego 
tow arzystw a rolniczego (Laterańska 1 rj odbę­
dzie się narada z udziałem przedstawicieli de­
partamentu rolnictwa, ziem stwś, profeaorów 
uniwersytetu jji właścicieli ziemskicu, zwołana 
w celu ostatecznego opracow ania programu, 
regulaminu i organizscy: lutowego zjazdu ho­
dowlanego.

—  Dni 15 styczni 1 o godz. 7-ej w ieczo­
rem w lokalu kijow skiego T ow arzystw a roln i­
czego odbędzie się ogólne zebranie sekcyi ho­
dowlanej T -w a. Porządek dzienny obejmuje: 
1) zatwierdzenie projektu ustaw y sekcyi hodo 
wlauej; 2) zatwierd. eaie preliminarza sekcyi 
na rok 19 13; 3) w ybory członków zarządu sek­
cyi; 4) zatwierdzenie usta wy Tow arzystw a 
kontroli obór w powiecie czebryóskim; 5) za 
twierdzenie preliminarza T ow arzystw a kgntroU 
obór na r. 1913  i w ybory członków z a rz ą d y  
6) sprawa zw ołania w  lutym okręgow ego zjazdu 
hodow lanego i.rezu ltaty  popnecLaich narad w 
tej k w e s ty i 't  da-. 28 grudnia r. z.M : 9 Ityćżaitą 
r. b i 7) wyznaczenie terminu 0,4  uairacy/nego 
zebrania rpw rzystw a kontroli ob >r w  p c:w,> 
cie czehryńskóm, > < V] ' 1

—  Ś t ^ a r z y s z e r i e f
Na d. 2 7 .^ . f i . lb ia W  kijpwsfciego: jgu b err, 
nialnego aarrądu ziem skiego w yznaczone b cm lc 
ło zebranie ptlriem ocników zie-i: *w. kióreprżjY  
stąpiły do scew arzyszępl * ' rfem stw z ichodńicb 
d!a w s p ó l ^ ^ k ł u p U ,  i W rt
niczych.

N a zebren u tem 'zostanie pccl, isany 1 
obecności rejenta a k t spółki^ spoczem odbędzie 
się pos.edzcęie . crgan^yicyjae pełnom ocników 
w  edu  dokenanią w yboru czi onków- zarządu 
i komisyi rew izyjhej oraiz dla órnów^enia - ' niĆYi 
których kWCstjp;'. djtycząfcych n o ^ o -p ow jtiłe j 
spółki. ; t ‘ .......... ’ ' J

Założy citle spółki są przekonani, iż fa­
bryki m aszyn i narzędzi rolniczych -ztproponu-

ją spółce nabyw anie swych tow arów  na zna­
cznie dogodniejszych warunkacn niż poszcze­
gólnym  ziemstwom, tak iż pomimo puoierauia 
przez nią na sw ą korzyść 2 — 3 proc. opera- 
cye spć^ki w zakresie nabyw ania m aszyn i na- 
izędzi rolniczych będą przedstawiały dla sto­
warzyszonych zierastw znaczne korzyści.

—  W y staw a  p w ilo g ic z n a . Zarząd C e ­
sarskiego rosyjskiego T ow arzystw a pom ologi­
cznego zwrócił się do kijowskiego gubernislne- 
go  zarządu ziem skiego z prośbą o współdziała 
nie w sprawie jaknajliczniejszego udziału w ła­
ścicieli ogrodów  ow ocow ych, w arzyw nych, cie­
plarni, winnic i t. p. gubernii j kijowskiej i są­
siednich w  wszechrosyjskiej w ystaw ie pomolo 
g.vznej, jaka odbędzie się w Petersburgu w je­
sieni r. b.

O statnia wsztćhroiśyjska w y s u w a  ogro­
dnictwa, w arzyw nictw a 1 innych kultur sp"- 
cyalnycli odbyła się w Petersburgu przed 20 
Jaty.

— To w. ubezpieczeń robotników . One-
gdaj ped przewodnictwem  prezesa wszeebro- 
syjskiego stowarzyszenia cukrow ników hr. A. 
ffobryńskiego cdbyło się posiedzenie komitetu 
organizacyjnego kijowski! go T o w a izystw a  ubez 
pieczeń robotników od nieszczęśliwych w yp ad ­
ków.

W edług now ego praw a o paćstwowem  
ubezpieczeniu robotników, peństwo rosyjskie 
zostało podzielone na okręgi, pizyczem  dc 
okręgu kijow skiego w eszły gubernie: kijowska 
wołyńska, pcltaw ska i czernihowska. Ubezpie­
czeń ia obow iązkow e są dla wszystkich przed­
siębiorstw fabrycznych, liczących niemniej 20 
robotników. Przedsiębiorstw takich jest w gu­
berniach okręgu kijowskiego około 800.

O rgan izacja  kijowskiego T ow arzystw a 
ubezpieczeń robotników zastała powierzona 
wszechrosyjskitm u T ow sizyatw u  cukrnwników, 
przyczem  nie tylko w  zakresie ubczpiec eó ro 
Hotnikóa w cukrow niach,, lecz w e w*zystkiqb 
w opóle przedsiębiorstwach fabrycznych wym ie­
nionych 4 gubernii. Z e  sw ej strony T o w arzy­
stw o cukrowników u tw orzył» sp ecja ln y  komi­
tet, złożony z przedstawicieli wwzysJricn gałęzi 
przemysłu, któremu pow ierzyło całą pracę or* 
ganizacyjną nad utworzeniem T ow arzystw a 
ubezpieczeń r o b o t n ik o w if f a  f  rezeua komitetu 
w ybrany został hr. A . Babryńąkij.

Na onegdajszem  posiedzeniu komitetu po­
stanowiono zw ołać ziazd przedstawicieli po­
szczególnych gałęzi przemysłu 4-ch gubernii 
w celu w ybrania 30 pełnomocników dla roz­
patrzenia ustaw y now opow stającego T ow arzy­
stwa.- Zjazd zw ołany zostanie w marcu lub 
kwietniu r. b.

Michalina Cz. Pogotowie po udziclfpiu pom ocy le­
karskiej odwiozło ją  do szpitali.

—  N IE SZ C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . F izecb e - 
dząca ulicą „K ręty Zjazd" lą lt t n ia  gimnazistka A . 
R yżich poślizgnąw szy się upadłą, przyczem  złrm a- 
ł :  nogę. Pogotow ie odwiozło "ą do mieszkania.

Biuletyn kijow skie) s tacy i m eteorologicznej

Dnia 5 (18) stycznia 1913 r.

*• 7 «■ 1 5 9
z rrna po pot. w iec*

Temp. pow. w edł. Cels. —7,2 — 5 3 — a,i
fi. zuraetr przy O w  nam. 747.5 746,1 7436
Stop. wilgotności w  proc, 97 93 99
Kier. 1 szyok: wiatru (w m. n.)PłdW 5 P łd W  PłdW r 
C h u u r. w edł. 10 Stopn. syst. 10 ia  10
Ilość opadów  w  nim. —  —  —

od g 9 ej wiecz. 
do g. 9 e j'w iscz.

—
— 11 2

Nrjw. temper, powietrza w  eiąjtk doby 
Najniższa . . . . . .
Przeciętna temper, pow. w Ciągu doby . — 49
W ielol przed. e a p . pow. w  Ciągu doby . — 81

O góln y utan pogody w  R o syi europej­
skiej z rana na podstawie telegramu głów nego 
Obąei watoryum  fizycznego:

Pogoda przewidywana: iłubs^e nr^zy d® 
nołndn.-zachodz!e i n; zachodzie, uiuiarkow -^e— w  
Finlaudyi, opady m ożliw e r>* południow. ■'achodzi-, 
na zachodzie * na północnym zachodzie.

—  K R A D Z IE Ż E . Onegdaj w  noCy przy zje- 
ździe A ndrzcuw sk.tn  >6 21 okradzio-io m ieszianie 
inspeatora szkół ludowycn Z w ie rw a.
W  W d o n n  Nr. 24-przy ul K i yłow skit, ■ z prze-1 - 
p o k o jj;w  mieszkaniu R adinoaskiego sktudziono 
łntłd ;d«nty3ty Z. AltszULerat wartości 300 rb;. ■] 

•Tła ul. Prorezcej tmpiweciwkói ł f f j i t  “ i
reaztou.ano Z. Taraslmca, który usiłował okraść Z. 
Szutniliną. , ; i : u :‘ ,i

—  P R Z E Z  O M ó tK Ę . W: dem a tfłft  6 przy 
'zanł. K rettow ym  służąca 2 . Masłowa przez om yłkę

i-nń.rt. lekarstw a : gyłą  snbiltntsttji PogMowitt u

tnaj ii.'' j"3 prawa zamieszkiwania v Kijowie. 
k -u-tc Z A C Z A D Z E N IE . W  d o ^  Ni.’ ’ przy

ja rr"  psrt (nowym zaczadziało aęcł! robb.p;t.ów: 
4L Zuków, A .Oaęapiuk 4'E..“Ntkitiuk. Osłitniego » 
nich zdąmno nratowac.
. o-rs P O Z A fi. Ojwgdsj ws^erąt się pożar w 
dońcu Nr. ag p~xy ul„. ^rpcnśyńWfiteBŚkifcjihOgłeó zo­
stał prędką, siłcmipny .przez star.okjfojwslti , oddział 
straży ogpipyjej../..' , . r -.-v  - ^

' ;  —  OPUŻNTENTE P O G tŁ aif; ^ Ł o r ą im a ć i^ ' 
póŚ|>Wżi^ Nr. 1 z M jskwy'prźychoażąft/^do Kijo-' 

0 jtaąz. 5 ej po połudoiu.-.w»*fcu4ękN OBóźnieoia 
w  dfhaze, przyszedł do KIJoWa o godz. 5-ej m,n. 
45^0 południu. . . T u k U  • ?Wi «MK-- .

—  Ż. iMACH aAM Ofi-TCŻY. -Na górze B a  
tyja w domu Nr. 10 o t.u łi się kgrasem ‘siartSanynj

Z TEATRU I MUZYKI-

Teatr polski w Ogniące.

„Ich CzWoro". T u g cd ya  ludzi gjppicn w  3 ak.ach 
Gabryeli Zapolskiej.

Podobnło się Zapolikicj nrzw ać sztukę 
swą „tr.sgedyą ludzi giup:ch*, lecz właściwy 
pierwiastek tragiczny w „Ich czworo* w cale nie 
istnieje. „Tragiczną* jest jeno ow a wszech­
ogarniająca głupotą, która cechuje umysły żony 
i jej kochanka. Żwna,i to zapewne jedna z có  
rek szant wnej Tan? Dulski'*], c d dziec ióstwa 
otoczona atmosferą kohuóstwa, potęgującą wro- 
dzóny brak intcligencyi. Kochanek, to również 
osobnik do typu żony zbliżony M ąż— profe­
sor— typ traktow any pr?ez Zapolską konturowo. 
Jest to ślam azarny inteligent który po to ty l­
ko pozbędzie się obecności-żony, by nazajutrz 
trahć w  sidła śp rytrej szwaczki, która z pow i­
kłań rodzinnych w dc mu profesora we własnym  
interesie skorzysta.

Sztuka nie jest wolna od pewnej przesa­
dy. lecz napis.na jest z doskonałą znajomością 
sceny i jej warunków i należy do stałego re­
pertuaru nie tylko scen polskich, lecz i obcych.

Sztuka Zapolskiej na scenie „O gniw a* 
wystawiona i odegi a.na została bardzo sta­
rannie.

G ra p. Prneew iczow tp^żona) miuła cechy 
praw dziwego snyznżę, ^cbociaz w paTU m iej­
scach p P .n c 2m asow a rotę > sw ą traktowwła 
cokolwiek powierzchownie, nie w yzyskując jej, 
należycje. , t ; 7" ’r; ■ ^

f .  Tatarkiew icz rolę kochanka ujął umie 
jętnie, z taosze zrozumianym realizmem. - ■-*

G ra <p. Kopceyńtkiej (Wtjotśali! ńsugó? jpo- 
prawna -—  m ogłaby wszakże być ńlfcco- bai w- 
WCjąza.

R ola szwaczki ■ saatu osabłe p. 1 Dtoitń-Ry- 
ch low rliej znalazła utalentowaną w ykon aw czy­
nię. Nawet epizodyczna r o la , sługi odegra-' 
na była przez p- Strycharską bez zarzutu.

.- n Lambda-

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Contineniak pp. Emil B arw i, inż., 1 R y ­

gi; K arci Kalt, iuz.r z R ygi; Joanna Ferron, ar:.; 
Szymon Morgulis; W łodzim ierz Rczen. kornet; K a ­
rol Neuman, ob. z p. kanio w ; Leon Farin z W ar 
szawy; R. P rier z W arszaw y; Eugeniusz Arsenjew, 
pułk.; 1. fironstein, inż.

GrahdrHMel: pp. f i .  Polak, kup.; Aleksander 
K eller; Piotr Mikinl, Inż.; Jan Rattenrk- S. Polak; 
Eujri lit sz G ławcze, oficer; Aleksander Leb; Piotr 
de Vrede.

Hotel Franęois: pp. A le ia y  Teranfcfr, r. s t; 
W łodzim ierz Saw w a, r. st.; A . Kadłubów  k.. r. st.; 
Płotr Majdanik; W łodzim ierz Szatunow: K. B ogd i- 
sarow* Jan Bogdasarow; M ieciysław  Kobylański z 
Zzw adów ki; Antoni Zarem ski 2 Iwanówki; Stani 
sław  Zam ojski z M oskwy. •

Hotel Ermitage: pp 3 ottrj<J Staram, pastoir: 
-RóBerf Schindler, 1 -karz; Michał Garkawenkn; S. 
Liw szyć; Emil T rep k c z Połtawy; Mikołaj Rokotow, 
inżynier.-

H oiń Hła lyniuka: p ». B. Stabl, inż. Dymitr 
Lew icki,'lekarz; Kazim ierz Niewmierzyckf, >01.; Mi 
•-ołsi M -zaraki, * ięiziaś> cd; I Dobrowolski, o b ; 
M ifh ił Utktn; A leksy  W eis, dyr. uzió. cukr.; J*n 
Safronow, ob.

Hott1 flnwrrsal: pp. Eugeniusz KuznicCow; 
StanisiaW Sadowski z T argow icy.

Grand-Hotel Imperial', pp. Jerzy SaCypirow; 
U. Nistnbonn; L. Eorensteiu, fabr.; Takób Szynde- 
row, inż.; C rźe|o ?z Hilnaao, ku p ; Aleksander Du- 
bicki, ob.; J»n Denisów, kup.; Szczepan Fiodorow, 
ob.; A. Stiepanow.

Hotel Rosyct: p ' . Aleksy Cbłystow, oodpułk.; 
E ugen ii K ołoaiczy; W ilhelm  Srnw iger; Jan Sze- 
tudko; Jan Sizon ow , ob.

H o te l Praga', pp. Dyrai‘ r Oniszczuk; Konstan­
ty Siuniew icz; Śe-giusz ks. Trubeckoj.

Z  o,
[r , |,M, Ł iw fh ł zap,rósił na trzy gośęiwwe w ystępy 

znakomitą pr” t! a balerinę teaL ów  Cesarskich p. E., 
HfTfzłarj ijtóra tried»wno w róriła  T'tbUtr d r  pd A m e­
ryce, F--a,ncyi i A n glii. -Wywep* -p. Hi ltw f wszęi 
dzie oyłyj pra.,d^lv.yiB tryutą^ąin dla -niej. . P artnf -  
JJn* artystki jest znany baietnik teat^pw ę^sar^kich,

P- '•ul'ow!- ^
• 1- . " ^S1 l '1

O F I A k T .

W  Administracyi „Dziennika Kijowskiego* 
.-łożyli:

Na bezpłatne rbiady przy tin ie j kuchni: pp. 
XX. (zamiast, w uyt nowora*-irn cb) 25 rb

Na wpisy do uznania T-wa dobr.: pp W ikior 
Bejezowski a rb., W ładysław Ca-jjnuwki 1 rb

Na biednych do uznani? Administracyi „Dzień. 
KIJ.*: p. M Ssibniewtka, zamiast telegramu z ży-
czcmaRii na ślub p Tadeusza PeI!5<j«4ko«'ic;a 1 rb: 

Na nędzę wyjątkową przy T-wie dobr: p. E. 
Rakos Tka, w p :ą 4 locznicę śmierci syna St'n>slą- 
wa 5 rb.:

Ma ubogich do uznania Administracyi „Dzień 
Kij."' p. Z ygm un t Cbełmoflski, ZimUśt powinsż ov ań 
nuworocznvcli 1 rb .

Na wpisy do uznania Redakcji: pp Janostwc 
Jurkowsiw zamiaat powinszówaft- nuworoCznych 
10 rb. XX (s osownie do przyrzeczenia) ą rb

Na nędzę wyjątkową do uznania Redakcyl: 
Zamiast wizyt i powinszowrn nowoi iCznycb: pp 
Saf-hnowscy 1 rb., PutiatyCCy 1 rb.

W płynęło do kauy Kobie: Polek za pośred­
nictwem p. Czachórskiej na choinkę i ubraoka dzie­
cinne w przytułku:

Pp : Irenka Niemirj.cz x rb , Marya Lazare- 
wa 1 rb., Julia Niwińska 3 rb., W anda Mianow­
ska 2 ib.

04 IsoMSpondęntću 1olami/eh i  Agenąii Fe-
:v  . : ^ . i i . , ; ;  : m k * 3h e ?  >• •

S p r a w y  b a l k a i ^ k i e .
W

Sofia  (AP). W  sfćlraeh polltyćżnycfi'przy­
pisują wielkie rnaczerre: naradzie w  Mustafa- 

jpasza. K rólew icz Borys cd  Nowego Roku po- 
zonięje, wśród wojsk,, co uważane jest z t  ozna­
kę nieppkojącą. W  wojażu ps nu je  nastrój pod- 
n icM i; jeŝ c ono znużone nezćzynnoś ią Król 
z aattępcą .vonu dokonali pstataiego przeglądu 
wojsk, Itó re  są w zupełnem pogotow ju wojen- 
jaem. Zatw ierdzone zostały dalsze p lan y  w©* 
jsnne. Istnieje mało nadziei; aby interweneya 
m ocarstw edaiosia jakikolwiek skuteki

r" • i

l)

Rok 1912 
w  historyi.
(P rzegląd *>yp dkó w rek u  ubiegłego na w i­

dow ni św iatow ej).

N itm cy przez cały  rok nie w ych odu ły  ze 
swej rezerw y. Na początku roku odbyły się 
w yb ery  powszechne, które przyniosły znaczne 
zm iany w reprezen tacji państw ow ej w Niem­
czech. G losy  uberalce i sccyalistyczn e uzy­
skały stanowczą większość 7 i pół m iliona gło­
sów . Sam i socja liści połączyli na sw ych kan­
dydatów  4,2.10,000 głosów  i uzyskali 110  man­
datów, m esłycŁany przybytek w stosunku do 
tego co pesiadali, ale zaw sze jeszcze o w.ele 
muiej, aniżeli byliby uzyskali na podstaw ie ta­
kiej olbrzym iej ilości głosów , gdyby crdyn acya 
w yborcza do parlamentu nie była przestarzała 
i nie daw ała przyw ilejów  gminom wiejskim  ze 
szkodą wielkich miast, w których tkw i głów na 
siła obozu so cja ln ej dem okracji. R ząd poniósł 
kięstę, ale zdając sc b re sprawę z rzeczywiste­
go stanu rzeczy nie w yciąga! z wyniku w ybo­
rów  żadnych Konsekwencji, gdyż w Niemczech 
jeszcze dotąd niema w cale rządu parlamentar­
nego lecz przew aża zawsze rząd ści^ e nconar- 
cbiczny, przed cesarzem odoow kd; ialoy a nie 
przed parlamentem. Nie mniej jednak rząd L- 
czy się z  usposobieniem opozycyinem w 4ększo- 
ści narodu i przypisać należy tej obawie rzą­
du przed ludnoścoą, ze w  sprawach polityki za­
granicznej Niemcy prowadzą bardzo ostrożną 
politykę i nic angażują s: ę zuDełnie ponad ko­
nieczność nieuniknioną w  zaiargi europejskie. 
Doskonale bowiem zdaje sobie rząd sprhwę 
z tego, że na wypadek w ojny i zmian zasadni­
czych w  Europie może w Niemczech w yb u ­
chnąć rew olucya społeczna, przed którą me 
uchroni się obecny system rządow y "Wiele tu­
taj jest w grze, państwa i dynastye są w grze. 
T o  też w roku n a jp o w ażm ejrzyh  zmian w 
święcie w  Niemczech prócz powiększenia ar­
mii i floty nic słychać było żadnego szczęko 
broni. K anclęrz niemieck w zw e; słynnej mo­
w ie z dnia 2 grudnia stanął najzupełniej nr 
stanowisku dotrzym ania sojuszu Austru-W ęgrom , 
a naw et dodał bardzo cbarrkterystyczny ustęp, 
w którym zapewnia, że na wypadek w ojny 
Niem cy oędą w a lc z y ły .(w ir  w e r d e n  f e e b -  
t e n )  ramię przy ramieniu z Austro-W ę- 
grim i

Napięcie anglo niemieckie w  tym roku 
nieco oslatło , co sięllu m aczy przygotow aniam i

S B H

K r e s ty a  albańska.
Cetynia (APj. Korespondent Petersbur­

skiej A gen cyi Telegraficznej został przyjęty 
przez byłego prezesa ministrów Tom anow icza, 
który oświadczył mu, co następujt:

„Urworzenie niezawisłej A lbanii byłoby 
pierwszym  w historyi św iata wypadkiem  u tw o­
rzenia państw a w brew  zw yczajom  praw a m ię­
dzynarodow ego. Po pierwsze, ludność Albanii 
składa się przew ażnie z muzułmanów, stan o­
wiących żywioł dziki, nieokiełznany; jest rzeczą 
wprost nieprawdopodobną, aby ci dzicy arnauci{ 
którzy byli dotychczas najgłów niejszą ostają 
rozkładającej się T urcyi, zgodzili się na w pro­
wadzenie współczesnych form peństw ow ycb. 
P y drugie, kto o rg a iizu je  to nowe pańatw« ? 
W :nak W łochy i A ustrya nie pczw olą sobie 
wzajemnie na dokonanie tego Po trzecie, kto 
powinien zostać monarchy tego now ego pań­
stwa? Chrześcijanin, mahemetsnin, czy też 
członek jednej z dyna1 tyi europejskich? C zy 
wielk.e m ocarstwa dojdą do porozumienia w 
sprawie wyboru monarchy albańskiego? Po 
czwarte, jakie mają być granice tego pańsfwi ? 
Dyplom acya europejska, postanawiając utw o­
rzyć A lbanię autonomiczną, będzie musi—a roz­
strzygnąć rów nież wszystkie te kw estye. Z w ią ­
zek bałkański może ze spekojnem  ii mieniem 
oczekiwać na rozstrzygnięcie pow yższych kw e­
sty i. T*udności, w ynikające przytem, są w y ­
rokiem dla niesprawiedliwej i nienaturalnej de- 
cyzyi londyńskiej konferencji ambasadorów. 
D ecyzya ta, skierowana przeciwko państwom 
bałkańskim, z łatwością może zw rócić sw e 
ostrze przeciwko inicjatorom  takow ej*.

Auńyancya B ercbtolda.

W iedeń (W 1.) W czoraj hr. Berchtcld przy­
jęty  był na godzinnej audycucyi u cesarza 
F ranclszka- Józt f a.

O.lpowietfż jTurcyl.

W iedeń ( W ł ) W  tutejszych kclach pi 1:- 
tycznyrh sadzą, ze nota turecka w odpowiedzi 
na notę mocarstw będzie doręczonasmoęarstwom 
dopiero:za *.rzy lub cztery dni. N ;ta  nie bę­
dzie zaw ierała wprost edm rw nej odpowiedzi, 
co umożliwi dalsze prowadzenie rokowań po­
kojowych..

Republika mnisz*1.

Londyn (VT1) „D aTy T d egrap h * dcc si, 
iż na konferen cji ambasadorów m oraiatn zde­
cydow ano, iż k laiztorzy na górze A th cs mają 
utw orzyć niezależną republikę pod protektora­
tem wspólnym  państw bałkańskich oraz Roi y  
i Rumunii.

Narada am basidcrdw .

Londyn (AP). Narada ambasadorów, k tó ­
ra rozpoczęła się dn. 5 stycznia o godz. 4 ej, 
została Tlknńczona.o godz. 6 ej.

P“ wjs6l Jonescu.

Londyn (A D). Take-Jonescu w yjeefa ł do 
Buaaresąiu

V '! . . , : - , | : r Drkygotaw ania w  Danii.
< ; i- Kcpenhoga U: zędownie'donoszą, iż
projektowana ńa kwiecień ;t"an sloŁ acya 10 ba­
talionów piechoty i trzech sztabów pułkowych 
z Jiitlamjlj i iT io n i i  dó Zclaadyi, odbędu: się 
oBecnie, poniew aż daisiy  rozw oj źewuen znej 
sy tu acji polity znej p o zo sta je  zagadkow y

Pomoc dlŁ żydów-
•ł** S o fii' (AP) Przybyła delegacya ód ży- 
dcwiskich gmin F ran cji, Niemiec T Anglii, k tó ­
ra przywiozła ogromną ilość produktów spo 
ty  * ozy ch i odzieży-dla ludności w yznania mnj- 
żńsizewogo, zamitszkUjącej Adryanopbl. P rzyw ie­
zione zrpa&y zostaną rozdzielone pomiędzy lud 
ncśęią po kapitulacyi miasta.

-ŵ wwiBMrtMawiBnmwii iiiiiwiiiuawmi»iiwwiiwwwiiiwoaia^«M» '

pa iperz 1 jcszczt nieukończcnem i, a; do roku 
1916 odłoźonem. i m ożns mieć nadzieję, żi 
przed zupełną lik w id acją  k«rcs‘y i wscbodaiej 
i utworzeniem now ego porządku w państwach 
związkowych Niemcy nie będą powołane do 
czynnej roli na w idow ni świata.

Obok sojusiu  z Austro-W ęgram i i o W b  
chami, N.em cy bardzo starannie p elęg o u ją  
tradycyjne przym ierze z R osyą i myśl kontr- 
ssekuracyi Bism arks najściślej jest przestrzega­
na. Personel rządow y poniósł w k lk ą  kłętke 
przez śmierć dw óch najzdoln ifjszr ch dyplom a­
tów, jakiati N.em cy w  ostotnich czasach rozpo­
rządziły. Umarł ambasador niemiecki w L on ­
dynie, długoletni przedtem am basador niemie­
ck: w  Kor stantynopolu, bzron Marschall von 
Bleberltein, a wkrótce potem umąrl minister 
spraw zagranicznych,, n a  którym ba-dzo wie*kie 
budowana nadzieje, szwabski dyplo jia la  von 
Kiedcrlen-W aechter. Na miejsce je g o  pow oła­
no do urzędu k a n ck rsk ir|o  mulego pana von 
Jagowa, ambasadora niemieckiego w Rzymie. 
Taka zm ana w  kierow nictwie spraw zagra 
ciernych Niemiec w takiej chwili jest dla pań­
stwa niemieckiego wielką przykrością, a ta tem 
bardziej, że obecny kanclerz niemiecki B jth- 
manu-HoIlweg w cale nie jest dyplomatą, takich 
studyów w csle nie odbywał i jest tylko filozo­
ficznym kanc'erzem, Ltóry przy pomocy kon 
serw atystów  i milczącym poparciu, centrum, nie 
bez porozumienia się z hakatą, stanowisko swe 
zaledwie popraw nie na zewnątrz spełnia Nie 
wcosi z sobą jednak ani inieyatyw y, ani ża 
dnCj myśli przewodn ej. H akata w Prusach 
panuje jak dctycbczas, ucisk polaków 't . f  pro­
gramem rządowym , a nswot w ostatniej chwi­
li, kiedy z iw ii l in ia  na wschodzie przynosiły 
z sobą możność konfliktów św iatow ych i pod­
niesień' t innych leszcze nierozw ikłanych w E u ­
ropie kw estyi obok toczącej się spraw y wscho­
dniej, k irdy na rierw sry  plan w ysuw ały się prze­
ciwieństwa między A ustryą a Rosyą, w ów czas 
Niemcy, sojusz ik austryacki, uw yżaiy za sto­
sowne, a jak twierdzą wtajemniczeni konie­
czne, wypowiedzieć przestrogę.,

W  celu pow sirzjm ania Au^tryi w jej aś^ 
pędach daleko na wschód s ę js  jątycb, posta­
nowiono umyślnie rozpocząć w ykonanieuśtaw y 
o wywłaszczeniu polaków  w  Poznaóskiem, aby 
dać poznać Austryi, że pod tym względem nie 
może liczyć na żadne poparcie ze strony N ie­
miec, i że polityka antypolska pozostaje osią 
polityki niemieckiej.

W ięc „żadnych złudzeń*, miał powiedzieć 
cesarz W ilhelm, trawestując inne znane podc- 
bne powiedzenie z reku 1856 Nie mieliśtry 
ani na chwilę jakichkolwiek pod tym względem 
wątpliwości 1 dlatego polityka austryaęka, liczą 
ca na bezwzględńe \pop lrcic polaków którym 
obiecywano rozmaite cacanki, w ydaw ała «■ ę 
trzeźwym polskim poFtykom plęzpiicrcie nu -

bezpkcuuta, gijy* m ogła doprowadzić do jed n o  
stronnego’ p o p arcia . d alek a  sięgających planów 
A ustiyi bez żadnego za to zc strony A ustryi 
w yns grodzenia.

Nie nneliśtny żadnych g w a ra n cji, że Au- 
strya potrafi przyrzeczenia udzielane pólurzę- 
downie w ykonać w  rzeczywistości, a przeci­
wnie, mieliśmy poważne obawy, te gdyby na­
wet chciała nie będzie mogła tego uczynić w ła­
śnie ze względu na sprzymierzeńca, który z nią 
razem zam ierza w alczyć „ f e c h t e n *  jak  po­
wiedział pan BYduŁan H ollw eg. Nie łudziliśmy 
się ani na chwilę i pod tym względem,, wpro 
w idzen ie w  życie ustaw y o wywłaszczeniu jest 
symbolicznem przyznaniem , że Niem cy na pod­
niesienie kw estyi polskiej w  obecnej chwili pod 
ładnym wsrunkiem  pjp pozwolą.

A ustro-W ęgry przez e d y  rok b y ły  więcej 
r.aję!e polityką zewnętrzną. D okonały now ego 
uzbrojenia armii, dokonały .-eorgauizacyi armii, 
podniosły jej stan prezencyjny prawie w  dw ój­
nasób, przygotow yw ały się do nadrhodzących 
wypadków. W yd ały  pól tys'ąc« m ihcuów  na 
nowe uzbrojenie armii i floty, 205 gul. urhw s 
iiły delegacje, a 250 milionów wynoszą prze­
kroczenia, do których już dziś się przyznaje 
rząd.

Przez cały rok w A ustryi utzym ywał rię 
gabinet urzędniczy br. Stuei kgha, którego w le 
cie w czasie jego choroby zastępow ał minister 
spraw wewnętrznych br. Heinold. Polscy mini­
strowie d-r W acław  Zaie ki, jako minister skar­
bu i Długosz jako minister dla G alicyi, utrzy­
mali się przez cały rok mimo trudnych warun­
ków. L eon Biliński powołany został, jako  mini 
ster w spólny skarbu i minister dla Bounii 
i ' H ercegow iny. Po A genorze Gułucbowskim 
jest to drugi polak w gabinecie wspólnym  
austro-węgierskim. Trzech polskich miniutró w 
nie po więkstvło jednak wpływu pcl«mego 
w rządzie. Foroowano ugody narodowe na 
wszystkie strony, które się zupełnie nie uda­
w ały.

A n i ugoda Czechów z  niemcami, ani for­
sowana przez rząd ugoda polaków z rusinami 
nie doprowadziły do pozytyw nego wyniku 
Przeciwnie pow itało uczucie niesmaku, że for­
sowana jest ugoda w warunLach absolutnie do 
ugody nie nadających się, a sposób narzucania 
społeczeństwu polskiemu z góry  uniwersytetu 
ruskiego w e L w ow ie w yw ołał wielkie oburze­
nie w  araju na kierow nictwo polityki polskiej 
w Austryi. N e zapiszemy tego roku do szcze- 
góhiie korzystnych dla spraw y polskiej w Au- 
Jtryi.

Parlament nie przeprowadżił niczego ic -  
nego prócz tak zw anych kon;eczao śd  rządo* 
wyeh pod dytt?ndem  rządu i pod gior.ą ode- 
brama d je t, które posłowie ni( praw nie i nfcj-

przerwanie przci ca ły  rulr pobierają, jakkol­
wiek powinni być w ynagradzani dziennie za 
udziai w posiedzeniach. A le  za cenę tak msr- 
ną— przyznać nalt ź y — za cenę dyet nieprzerw a­
nie pobieranych rząd ma izbę uległą, ktor* 
wiele mówi, czasem, krzyczy, ale zawsze dour.e 
glosuje tak, jak  rząd sobie tego życzy.

W o jsk o  otrzym ało  w szystk o , czeg o  mini- 
stror. i» w o jc y  chcieli.

W  czasie, kiedy A ustrya stała bezpośt e- 
dnio przed wybuchem  w o jcy  w grudniu 1912 
roku, nastąpiła zmian? , w m inisterstwu. wojny 
i w sztabie generalnym . Sposób przeprowadzę 
uia tych zmian bardzo niekorzystnie świadczy!
0 p rzy g o to w a n iu  sztabu n a  w yp a d ek  w o jn y  
Jeżeli bow iem  ok azała  l i ę  p o trzeb a  zm iany 
w ostatn iej ch w ili tuż przed  w ybuch em  w ojn y 
m ożna w n io sko w ać, że poprzedni k iero w n icy, 
których  w  n ie b yw a le  bezcerem on ialny sposoD 
usunięto, a b so lu la ie  n ie n ą d a w sli się do tego 
k ieru jącego sU n o w ^ k a  O czyw iście  n ie m oże to 
podnieść uczucia bezpieczeństw a w  państw ie, 
k tó ie  się ja w r ie  p rzyzn aje, że m e um iało w  n aj 
pow ażn iejszej ch w ili p o sta w ić  odpow iednich 
tudzi na n ajw y ższy ch  atan ow iskach  «u ruu eycb  
w arrr-i'.

W ęg ry  przeszły przez cięik  c przesilenie 
dotychczas nieskończone. W iększość eabinetu 
Lukacsa jest większością kadłubową, pre*orya 
nów  bez opozycyi. C?ła opozycya wyszła z izby, 
a ile razy była w izbie, siłą i gwałtem  prz z 
policyę i Pawlika, była w  sposób najbrutalniej 
szy wyrzucana.

Od czerw ca trw a tedy ns W ęgrzech stan 
wyjątkowy, rządzi większość p«-zez rząd w y 
brana silą i rządzi bez kontroli mniejszości, 
która z izby byw a wykluczana. Prezydent izby, 
gwaitownik, pcw .oien dawno być poc ągnięty 
do odpowiedzialności przed trybunałem pań 
stwowym . Stefan Ttsza zniszczył zupełnie pc 
wagę sejmu węgierskiego i podał w nienawiść 
imię węgierskie na szkodę kraju i tego  rycei 
skirgo narodu.

Na W ęgrzech źle się ćz itto  i źle siędzle. 
je. Nie widać końca, a nie będzie lepiej po u- 
chwaleniu śmiesznej ustaw y o reformie w ybor­
czej, zachowującej pomimo pomnożenia w ybor­
ców madziai śkich w szystkie niesprawiedliwości
1 przywileje starej przestarzałej ustawy, opartej 
na przywilejach.

O p o zyc ja  nie weźmie udziału w uchwale 
niu takiej ustawy. Przyw ileje madziarskie ze 
szkodą niew ęgierski:h narodowości dalej zosta­
ły w jaskraw y sposób zachowane. S ło w a :y, 
chorw ari, se: bo wie, rurauni są tłumieni na W ę 
grzech w sposób, który sprzeciwia się poję­
ciom o prawie putslicznem zachodnich narodów. 
T c też taka us*awa nie może wytrzym ać próby 
ogniowej i przy najbliżsrej sposouneści musi 
b jć  zmieniona. Na "Węgrzech nie nastapi uspo­
kojenie pręjzej, póki me zo&Unie wprowadzona

ustawa o powszechnem i równem, bezpośre­
dniemu i tajnem praw ic głosowaniii. W ęgry  są 
także pań itwem brlkańskiem i muszą dotrzym y­
wać kroku postępowi, jaki tamte kraje, dziś 
zwycięskie, na Bałkanach ackonały.

W ęg ry  obecne ss, rajem zacofanym , rzą­
dzonym przez gsratkę spekulantów ochlokracyi 
i żydowsku j pl.itokracyi przy czynnem  popai- 
ciu zbaukrutow acej gentry ziem isńskiej. T ym ­
czasem obudziły się now e siły  społeczne, któ 
rych na długo nie będzie można cd udziału 
w rządach kraju usuwać. Reform a społeczna 
oa W ęgrzeth prowadzi jedynie tylko przez je- 
formę wyborczą i usunięcie kliki rządzącej od 
worka państw ow ego i od w pływ u decydującego 
na rządy,

C h o rw acja  przeszła przez dzikie rządy 
kapiałskie bana Cuvaja. Fo załatwieniu spraw 
oalkaóskich przyjdzie kolej na załatwienie spraw 
narodowych południowej słow iańszczyzny na 
W ęgrzech.

M że się to skończyć upadkiem dzisiejszej 
hegemonii madziarskiej.

T ró j przymierze zostało odnow ione da. 7 
grudnia, a wiec właśnie na półto-a roku przed 
upływem terminu, który zapadał dopiero 28 
czerw ca 19 13  roku; była to dem onstracya so ­
juszników, nie tyle może wobec Zw iązku B ał­
kańskiego, ile bardziej leszcze wobec R osyi i 
coraz ś:iślej łączącego się trójporozumienia. W  
każdym razie była to dem onstracja bardzo sil­
nego zbliżenia do W łocn dw óch1 najściś'ej ze 
sobą połączonych sojuszników, Austryi i -Nie­
miec. . Ti 4 '

Co jednak jest najdziwniejsżłr/to to, że lotn- 
binacya polityczna, pow ołana do życia wr ud 
całkiem odmiennych warunków, .stu icjr jeszcze 
w naszym  czasie, w śród zupełnie zm ienianej 
or-entacyi politycznej T rój przymierze było dzie­
łem Bismarcka św iat polityczny Niemczech 
i A ustryi uważa dziś idee B.smareka, wobe 
współczesnych prądów w  poltryce zagranicznej, 
za zupełnie przeżyte, ma c*Ia nich tytko szacu­
nek historyczny, a jednak podstaw ę polityki 
zagranicznej Bismarcka, trójprzym ieize, zach o­
wano i na dalsze lata pizedłużo&o; Z agad nie­
nie to daje się rozwiązać, jeżeli się rozw aży 
historyczne zmiany, które w tym cżasie zaszły 
i zrozumie, jak odmienne zadania są dzisiaj do 
rozwiązania od tych, ktćre były przęd 33 laty.

Przym ierze między Niemcami a A ustryą 
zawarte zcstalo dn. 7 października 1879 roku, 
w rok po K ongtesie B.-rlińikim. Przypada to 
na czas zamknięcia okresu rew olucyi miesz- 
cz.nskiej w Europie, klóre wyw ołały zjp rłn ie  
c>we ukształtowanie stosunków europejskich, 
powstanie now ych panjtw  narodowych, zjedao- 
czocej Italii i zjednoczonego p sń d w a Niemiec­
kiego oraz utrwalenie now ych stosunsów  pra-
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Petęr&DUrg (Wl.) W edług pogłosek, am­
basador turecki Turcban-basza prosił S azo n t- 
wa, ażtb y  R osya na konferencji londyńskiej 
nie poruszała kwesty i autonomii ArmeLii.

W przew idyw aniu w znow ienia wojny.
Patersburg (AP). W yd z:ał żeglugi han­

dlowej ogłasza: R ząd grecki zawiadomił, iż 
f l .ta  lurecka porozrzucała m iry  naokoło w ys­
py T tn e d o sj, skulk.em czego grozi nitbczpie- 
czc ri itwo okrętom, kursującym wzdłuż w ybrze­
ża azjatyckiego.

Rząd bułgarski rów n.eż zawiadomił, iż 
całe w ybrzrżr marża Msrmora, zajęte przez 
a r mę  b u lgaislą, jest pc dminowane.

W ydalę? i -» k o r  spendenta tH o kiego

Rzym ( W l). Serbski gubernator wojenny 
wydalił z Durazzo korespondent* „Secolo* z 
powedu albanoi.Iskiego łieronau  tego pisma

Zw yćlęót 4 o L o ty  greckiej.
A teny (W ł.j. Donoszą urzędownie, ze fle­

ta tuiecka zi słała wczoraj przed południem 
wciągnięta przez greków  w pc bliżu Dardanelów 
w  bitwę Fiota turecka została jakoby całko­
w icie zniszczoną. Z  powodu tej wiadomości 
liczne tluory urządziły burzliwt ow acyc przed 
gnaebem  ministerstwa m arynarki.

SI ro ty  bulga:ów .
Londyn (Wl,). W rdług inform acyi „T i- 

mes’** atraiy armii bułgarskiej wynoszą: i I ce ­
rów  284 zabitych i 876 ranDych oraz źołDier. y
21,000 zabitych i 51 000 rannych i choiych

P ro te s t czsrnogćrców
Londyn (AP). D tl gaci czarnogórscy, 

protestując przeciwko włącreniu Skutari do te 
rytoryum  albańskiego, złożyli konferencji am­
basadorów obszrrną notę, w  której nalegają 
na to, iż rzeka D rina powinna stanowić gra 
n cę pomiędzy Czarnogórą a A lban ą. Nota 
za* .era oświadczenie, iż Czarnogóra woli zgi­
nąć politycznie, niż ustąpić Szutari.

Nowy p rezy Jen t F /sncyl.
W ersal (AP.) Po ogłoszeniu o w yborze 

Poincai r go rozległy się długotrwale oklaski 
centrum, praw icy i częsc. lew icy. Poincare, o 
toczony ministrami w gabinecie prezydenta 
zgrem adzenia narodowego, wysłuchał protokółu 
urzęaow ego. N asfępaie Dubost witał nowi go 
prezydenta, który stojąc ponad partyami jest 
najw yższą głow ą państwa i sumiennym sługą 
konstytucji

Po.ncai ć dziękował wzruszony i oświad­
czył, że będzie zawaze bezstronnym sędzią.

B iand w imieniu rady m in e r ó w  z o y? 
życzeń. > Poincare'm u i a (kazał, że przez g ło­
sowanie zgrom ?uzenia narodow ego san k cjo n o ­
wana została polityka gsbinetu Poincan- wrę 
czyi podanie o dym isyę ze sU now iska pre­
zydenta rady msnistiów. Następnie opLŚcił 
W ersal i w śió J  o w a cji licznego tłumu wyjechał 
do Paryża koleją

Z  dworca 'Poincare udał «,,ę rtm ochedem  
do pałacu El.zrj »ldcgo. W  ciągu całego przeja 
zdu, olbrzymi tłum witał prezydenta z eutuzya-, 
zmem

Poincart był p iz/jęty  w  pałacu przez 
FalLc o s* , k-óry złożył mu życzenia. O b y d #i< 
uścitoęli s ę  gorąco. Następnie Pyktcsre p o ­
w rócił do nreg2kaaia pryw atnego.

W  w i;k s rc4ci dzielnic przyjm owano z 
entuzjazm em  wyr ót  P o in caiego . O.&rzymi tłum, 
zgrom adzony przed m ks-kaniem  Poinca ć g o , 
witał go okrzykami

P aryż ( AP)  Prasa wita z uzna, iem w y ­
bór P oin cai. go, jako zuptiaie odpowiadający 
pragnieniom  i nadziejom ęarodu

W iększość gazet zaznacza, ż t  P o in c s ić g o

obr U większość repubł kańska, że w ybór jego  
um ccai ustrój republikański, spotęguje uśw ia­
domienie n a ro d o se  i podniesie zewnętrzną 

J pow agą F raacri.
OrgaDy Clemenceau i C jm b e sa  c t j l \  

czoło j r z  d uchwałą zgrom adzenia m rod ow ego
1 w yrażają wiarę w uczucia republikańskie i 
bezstronność no we jo  prezydenta,

Sccyaliści tryumfu ą z powodu pni a k i  
Porcsa, przeciwnika pre porcyonalnego systemu 
wyborczego i wska uja, iż podając sw e głosy 
za Yalianem  zachowali zupełną niezależneść

Rzym ( AP)  W  k ch ch  politycznych w y ­
rażają u?nanie dla P o in caiego , jako działacza 
politycznego, wstrzyn u ą się jed n .k  od w yg ’a- 
sracia  poglądów na przyszłe tt tsunki pom ę iz y  
F ran cją  a W łocham i N e mogą tu. zapomnieć 
rei , j*ką odegrał Poincai e w z. jśc:ach z Ma 
nubą i K ircaginą, jednrk żyw ą n, dzieje, iż 
P oin crie jako prezydent rej ubliki, me będ.ie 
p o d ,boy do prezesa minis rów.

Prasa w yraża pedeboe nadzitje i w ygła 
sza swą opinię o nim z um iarkowanym , lecz 
też i z u .nanirin.

Paryż (Wi.) Pams przyjął porażkę swą 
podczas w yborów  prezydenta republiki francu­
skiej z rezygnacją .

Londyn (AP.) Prasa udaom yślaie wita z 
uznaniem w ybór poiaca ć go, jako najpotę­
żniejszego i naja plywon siego  prezydenta po 
Gambecie i jrk o  p rzyjaciila  A nglii i trójporo-
2 u mienia.

P ym lsya  gabinetu f.a n iu a k K g o .

Paryż (AP). te le g r a m  terminowy). G a­
binet ministrów podał się do dymiryi.

Paryż (Wł.). Fali eres przyjął d jm isyę g a ­
binetu. Prawdopodobnie misyę utworzenia no­
w ego gabiretu  (trzym a B jacid. W  t/m ostat­
nim wypadku B urgeois zostaiby ministrem 
spraw zagranicznych.

A rcsżtcw anle.
B ud apeszt (Wl.). P o lic ja  si.sztow ala  

przedsiębiorcę kolejow ego Palosza za oszustwa 
i sprzeniewierzenie ośmiu milionów koron.

Nowe. p raw o em igracyjne.

New-Yoirk (Wl.). N owe praw o em igracyj 
□e . tts u; w is, iż przybyw ający do Stanów  Z je­
dnoczonych em igranci muszą umieć czytać i pi­
sać w języku rodzinnym. W jją te k  pod tym 
w zg’ędi.'u dopuszczony jest tylko dła kobiet. 
P od itrk  pogłowny podniesiony został z czterech 
na pięć dolarów.

W Monfl< lii
U rgi (APV Rząd mongolski otrzymał za­

wiadomienie o ruchu oddziału chińskiego przez 
Cziuń Sun-Ircho-Szczun i D ariran Gu w kierun 
ku granicy C ia icb i. D owodca oddziału poleca 
ludn< ści pokojowej zachow ać spokój i ogłasza, 
iż m aisz chińczyków do C ią tc li  je s k spowodo­
wany zaorałem  riądu U karania fcęuntcwn.ków 
w Ui dze. ' t i * .

Nowy pc dział czasu.
Barn (AJP). R ?da R zeszy ■ posadow iła 

wprowadź ć w instytucjach teł graf.cznych i m i­
di itrrstwa kompnikacyi czas 24 godzinny, jeśli 
Niemcy i Auatrya wprowadzą go rów ń n ż.

S p ra w y  finlandzkie.
f . t i i i b u r g  (AP). 3 1 grudnia 1 9 1 2 r. uzy­

skał san kcję  N ajwyższą projekt rady ministrów 
uchylenia petycyi najpoddsńszej kolejnego sej­
mu finlandzkiego z dn. 10 (23  ̂ jns.ja i q \ r.
w sprawie u tzczupienia W yloryum  Wielkiego 
Księstw a F.nlacd ikiego Rada ministrów uzna- 
ia, iż p etjcya  posnien o ra  j*-st pow tórzeniea 
d .w m rjiZ j cq w tej sprawie podań i różni się 
qd nich tylko bardziej ostrym tonem, który 
jest zupełnie niedopuszczalny w  akcie, skiero­
wanym do Ouoby M onaichy.

Spraw a K u r łj^ a .
Petersburg fW I). Krążą poglosk', iż wo­

bec usilnej a g ita c ji członków r go departamen­
tu R ady Państwa, którzy wnieśli „votum sepa­
ratum* w sprawie Kurłowa, sprawa ta pra­
wdopodobnie zortauie rozpalriona ponownie. 
Utrzymują, że cddany zostanie pod są i  tylko 
K uLbko, pozostali zaś otrzymają naganę.

Z ak ad am i medycznej
Petersburg  (Wł.). W  wojennej akademii 

medycznej o&ł >szono, iż studenci oDOwiązani 
są stawać dn frontu przed głównym  wojennym 
inspet torem lekarskim. Z a  nieoddanie honorów 
odbyło kaitę c a  odwachu 43 stude tów, w tern 
nrjdlużej w ciągu 3 dni.

S tn jk  piskorzy.
Petersburg ( Wl )  R izp o crę ly  się poro 

wnie strajki piekarzy w drobnych piekarniach

K ardy d;ci-
Petersburg ( W l) „W iecz. W r * donosi, 

iż najpoważniejszym  kandydatem na stanowi 
sko wiceministra spraw wewnętrznych jest gu 
bernator moskiewski Dżunkowskij, który pra- 
wdopudobn e obejmie łącznie stanowiska Ce a 
tuzina i dow ódcy korpusu żandarmów jFolma 
czewa. Pew ne zaś pisma poranne utrzymują 
iż Dżunkowskij odn aw ia objęcia stanowiska 
wiceministra.

O praw a dla kobiet-
Petersburg (Wł.). R ob t i ic y  petersburscy 

wielu fabryk postanowili wziąć udział w urzą­
dzanym przrz socja listów  dn. 10 lutego obcho­
dzie „dnia kobiet* w sprawie udzielenia kobie­
tom praw polityczayc1*-

Okólnlk-
Petersburg (W l). Kurator p'te*sburskie- 

go okręgu nauko* ego w ydał okóltiikr L.óry 
poleca pryw atnym  2akbdom  nluJkÓwyM ścisłe 
przeurzeganie przep sów o c asie wakacyjnym , 
systemu 5-0 stopniowego, wieku wstępujących 
1 normy precentowej dla żydów, w przeciwnym 
Dowiem razie zakłtdy będą zamykane.

U fcląiisnłś redak tera .
P eters!u rg  (W ł)  R ria k to r  gazety „ Ł ucl* 

został u więziony na 3 miesiące za artykuł „O - 
fiary, jeszcze ofiary*.

Pogłos k '.
P ttersb u rg  ( W ł). Krążą pogłoski, iż okól­

nik o nieudzielaniu inform acji praaie w ydany 
został staraniem Kokow cew a, nie Krzyżanow ­
skiego, który takow y uważał za bezcelowy w o­
bec tego, iż informacyi takich ujzielują pogło­
wie do R ady Państwa.

Peterrourg  (Wł.J. W edług pogłoaek, ziem- 
stwa i miasta z w ić  ą °i» 00 Dumy o poczy­
nienie starań w sprawie amnestyi przestępców 
politycznych.

Petersburg (W ł ) W  koń:u 1913  r., w e­
dług pogłos,’k, Urządzony zostanie w Peters­
burgu zjazd {.rzcditawicieli wyzneń obcych ce- 
iem uregulowania aprawy przcchadzenu z jed- 
nycn wyznuń na inne.

a L eśł-er— odltjw. stall . . . .
Brańsk. F»b S iy a  . . . . . i.Ł

a rstiła w sa .......................... 15&
m Bakinśk. T  w* Naftaw. 678
m R af. Taw . kapalni iłata  , M9 I
a Kał. fabr. asafzya . ,  . 18̂
a K. K W ai. kał......................... «5 <
■ FaL-W seh. kul. łe l. . f , 248
a Maik. Kazań, kalej . < * 5«r
• Maik. W ladaw  Ryb. kał. śel 241

• Pótn. Doniecka kal. iei. . 2 85
• Dwa Jarjewsa k a r .  met. 291
■ Fabryk Malcawtkich . '•13

9V, PażyCzks 1905 t ........................ 1017'.
slti „ ig o i ............................... 103
5'żp Swladaetwa wtażciaOtkis , I O I

Usposobienie z walorami psństwowymf i z 
papierami dywidendowymi spokojne ale stał'-; z 
piemiówLomi 3 ej enrsyi za y izo w r.

G iełdy za g ru a lezB e .

Dal- 5 (•  stycznia 1913 r.

B rlit, W ypiaiy aa FaiarSkaig sy. 2161 o
21585

K a rl w ak llaw y aa Petersburg a a l i r l -----
♦»/■% yeśytfsks sgo^ r. . • ico oc

y aśltw e w i i l t i  r . • ------
K alyf. bl.. (■««;■. f i .  , . 215 75

yryw c.se  . . , 3*1*4
UtpeSskłenic mocni.

Paty!. -W yp ,a»y  «aV
C eaa ea]alżlia ; , ufaj 75
Ceaa eajw y Sza a(&75
4*/ reef eaeaiw aw s 1894 r. 92 45
4*/s% pezyeika rgog r . . , iea 3*

(V , p ein ciks tosyjska 1906 r. 104.ee
Dylkente prywatne. . . ąf
Usposobienie spokojne. 

l i i l T I . - S %  fieśyczka rosyjska M  r • i ° 3' l 4 
4V»o/t se ły d rk i resYfiks 1909 1 98* 4
Usposobienie epokojne.

Ś S I t i r f l l . - ł ' / ,  fe ły d tk a  reSyjSkc syoe r . -----
4' V ,  jreżySzka reSyJska i | 0« 95*1*

WleGstA.—5* Fotyćsks rosyiaka ię o ś  ». zoa 40

Kisłda. P e te r sb u r sk a .

O41 5 stycziU  >* 3 -.
4*/q Reata Paastwawa. . . . .
41/1*/' L ilty  sast, Kljewsk. Xlces 
4*/!'/, Listy aait Pełtaw. P . Ziem. . . 
f*/|F*lrftxk y ie a .  1H4 r. . .
i*/, * .  «jfc< «■

pfem SilaCk. Sunk». 
k k t f t  PetersbuTSk Kiędzyoaa. Keaacrs 

P sisrib  b y ik s  it -P s. j u t .  j,
„ Ltanozow —u d z i a ł u .....................
„ k ś jv .m k. a u  t ia ic iu  2cw n

f-w s  Odlewni Stall . S n a e e s *

99' .
1>5

6̂7*1*
320

4r/
*90

130

ta lE L D A  Z B O lO W A .

(Telegram specytlny).
Rewel. — Pszenica rosjjtka 1 rb. r8 kop — 

1 rb. aa kop.; żyto - - 1 ro r Kop. —  1 rb. t* kop; 
cwies - vytz«jny — 84—E6 kop.

Odesa. — Pszenica ulka 1 rb. 16 k o p ; ż/tc — 
90 k o p ; owies zwyczajny — r r b ; jęczmień paste­
wny '—  96 kop.; eukurydza 79 kop.

< Berlin — U,ptftabTerfie s^ibe. Pszenica na 
termin bliższy a r i i pól mar ; na dalszy —  2i2s[, 

fm ar.; żyto na termin bliższy - 175 i pół n r ;  o 
w it ,  ca  termin b ’’żs;y  -  17 m«r.; jęczmień ro-
Sjjako duaajski— 164 —167 mar

Z cstżtniej chwili.
Od KorespoTkCUfitUhD W ław ych i Agei*cyi F e• 

teri^ w ataeli.

S y lu .c y a  m ą tz y n a ro d o w i.

W iedeń (W ł.) K oła polityczne są zdani*, 
iż sy tu acja  a ię ć  ynarodow a polepsza się ataie,

OJpofcitłdż T u .cy l.

Lt  n i) n (Wł.). K rąży pogłoski, że Porta 
miała odpowiedź na notę mocarstw iż  p rzygo ­
towaną przed jej doręczeniem. Turcy a zgadzt 
się podobno na oddanie Adryanopola bułgtron. 
prd wsrunkiem, iż nie bedą stawiane dalsze 
źodapia u»'ęystw terjto rysl tych, a więc w yspy 
Egejskie pozostaną przy T utcyi.

Hojna bflara.
W trsz aw a  ( W i). Dzieci K tro low ej Szlen- 

kirrowej złożyły 10,000 rubli dla u czczeń * pa­
mięci zmarłej na cele ośw iatow o humanitarne.

w ao-pzństw on ycb w A ustryi i na W ęgizecb i 
ustalenie n c w e j  formy rządu, trzeciej republiki 
w e Francyi. l i c e  Bismarcka i C tvou ra pc 
całym szeregu wojen urzeczywistniły się przez 
w ytw erzen e now ych państw narodowych i no­
w ych form rządu. Tym  sposobem skończył s ę 
okres mieszczańskiej rew o ucyi 1 p oastała  mo 
żliw eść nowej konstrukcji na pcdstaw ic p 1 
tyk : konserw atywnej. A ż po linię W isły i po 
B ałsaoy Europa Zachodnia została skonsolidc - 
wana. Pozostały tylLo nierozwiazanemi n aro­
dow e zagadnienia na W»cbod/ie Earopy, roz 
począł się okres tworzenia p rń itw  narodowych 
□a B .łkaoacb .

Od Kongresu B,rlińskiego i i  do dzisiej­
szej konferen cji londyńskiej trw a okres prze­
miany na B iłkanach i tworzenia tam pań sta 
narodowych. Do tego celu potrzebne byłe 
trój przy mierze, które w dwadzieścia łat po swo- 
j;m  zawiązaniu w yw ołało aiiaos franko-rosyj- 
ski a w następstwie trójporozumienie ostatnu 
dzieło króla-dypljm aty Edwarda VII Pc z a ­
łatwieniu tych problematów na P cłjdniow yn. 
W schodzie Europy, biłą legiki historycznej 
przyjdz.e kolej na inne zagadnienia a wtedy 
okaże się konieczność innego ugrupowania mo 
carstw.

W  trzy 'a  a po zawarciu sojuszu nie 
miecko austryackiego duia 20 m»ja 1862 r 
przyłączyły się jeszcze do niego W łochy. Tak 
powstało trój przymierze, które w tym roku roz 
pc czyna 3 1 rek istnienia Długo już te soju 
sze istniały, kiedy św iat o nich nic nie w ie­
dział, dopiero dnia 3 lutego i 838  r ogłoszony 
został urzędownie sojusz Niemiec z A ustryą w 
9 l*t po jego zawarciu. Zw rócony on był 
przeciwko R o fy i. gJeżeliby jedno z państw 
sprzym ierzonych za&t ło przez R osyę za 
czepione, wówczas drugie musi mu przyjść 
z  pom ota z całą petęgą iiwcj siły militarni-j 
J żeli jedno z tj er państw sorzym icrzonyeh 
zostanie zaczepione przez i ine państwo, 
nie przez R osyę, w ów czas s> juiznik zobo 
wiązuje się do p izy jazcrj neutralności, gdy 
by jednak państwo zaczepiające było przez Ro 
syę wspierane, Hówi za^ sojusznik winien jest 
także iść z pomocą*. T aka je&t tr .ść  ogłoszo 
nego sojuszu N ieu iec z m m ry ą , natomiast do 
dziś dnia nłezuana jest treść sojuszu z W iocna 
mi, pizypuszezsją j dnak, że idzie o obronę 
przeciw F ran cji. #

Bismarck w swoicn pamiętnikach pisie  o 
mc ty « ach trójprzymierza: .trójprzym irrze, któ­
re zaraz po pokoju f ani firek.tu starałem »-ę 
o sągu ąć, 1 co do którego w r w.-ześniu Dad«- 
łem opinię tak w W iedniu jak i w Petirsour- 
gu, było pom jślane jako związek trzech crs«- 
izo w , z p izy i uszczeaiero, że do ni*go przystą­
pi także monarcbiczaa Ju l 4. a b jło  zw rocone 
jnz c i «ko gioż, c<j  jak s ę  obawiałem, walce
d ; ó-b europejsk ih  Iticiuików , k ió ie  Napoleon

nazwał —  republikański i kozacki, a które ja  
według dzisiejszych pojęć określiłbym, jako s y ­
stem porządku opartego na systemie monar 
ctucznym z jednej strony, a system społecznej 
republiki, cp aitcj na antymonarchicznym roz­
woju z drugiej strony, a to na tak długo, aż 
rozczarowana ludność radaby była ^ama poło 
tyć koniec t ik  nicznośoym  stosunkom przez 
gw ałtow ny powrót do instytucyi monarchicz 
tych w f rmie cezarystycznej. A zeoy zaoo 

biedź takiemu c i r c u l u s  v i t i o s u s  i a b y  za 
oszczędzić obecnej gen eracji i ,ch dzieciom 
- iclkicn wstr ąsn en  j « . i a ’U  jai o zadanie, 
itóre żywotnym  jeszcze monarchiom powinno 
bliżej leżeć, aniżeli ry s  ahzacya o w pływ  n» 
narodowe fragm enty zaludniające półwysep 
Bałkańąki* (B smark. G .dżnV en u rd  E inne 
rungen [I str. 229).

A  chociaż B smarck nie pótrafił urzeczy 
wistmć tego soiuszu kootrrewolucyi, t > jednak 
pr. eciwieństwo austryacko rosyjskie o w pływ  na 
półwyspie B«łkańikim dało powód do zaw ar­
cia soju*zu austryacko niemieckiego. T ylko 
iz ęki przymierzu temu w ydaw ało się Bis 
maickowi, że uniknął w ojny austryacko rosyj 
ikirj w  r. 1878 i w r. 1888 Z *  jego to 
ypływem  uzyskała Austry a w potajemnych ro k o ­
waniach prawo do wkroczenia do Bośn.i i Her 
cegowiny, za co zobow iązała się do neutrsi 
ności w czas.e w ojny rosyjsko tureckiej A 'e  
po w cjaie i po kongresie berlińskim R osy* 
pomimo wszystko nie była z Bismarcka zado 
wolona. Bismarck musisł ter«z wybierać mię 
dzy R ia y ą  Ł Austryą. Jego serce było po 
stronie R o sji, uważał nidto, że byłoby to ,m i  
tery»laie korzystaiejsze.* dla Niemiec. A le oba- 

że Niemcy przy icb essponowanem  geo 
graficzoem  położeniu m ogłyby być narażone 
na rewanż ze streny Ausćryi i Fraucyi i b yły­
by zależne od R osyi, zniewoliły go do zaw ar­
cia przymierza z Austryą W  trzy laia potem 
przystąp.ły Włocfcy Stało s:ę to natychmiast 
po zs ję cu  przez Francyi, Tun.su, co zaostrzyło 
atosum k V\ ł ch do Francyi

Zdaw ało się odtąd, Ze trój przymierze bę 
dzie ostoją dla pol.tyki zagranicznej Europy, 
jako obroi ny zw iązek p'Zeciwko R osyi zjedny­
wało S u b r  t-ćjp rzjm ieize s/m patyę u sfer de 
mokraty czaycb, ale l j  właśnie najbardziej B -  
smarcka bo aio.

Z aw arł przeto na własną rękę przymierze 
asekuracyjne z Rosyą. . Ctiodziło mu. głównie 
o ni'Zi.1 żm ść  poi ty ti niemieckiej od kogokol 
wiek. S i ł )  głównie o to, aby na Wyp. d k ja- 
tirg o k o U ie k  za w .k la iia  N e m r y  mmly zawsz- 
swobed le lęce, nieskrę, o n-ane i św oboday wy- 
r ór sojls n ka między dwoma piz ciwnikami. 
S ą  l t> stale us ło ara. ■’ *, aby pozostawać w ta­
jemnicy w irz y m im u  z R o sją  Na wszrłki 
wj padtk ..

,Z a * s z e  starałem się o najprzyjazniejsze

st sunki sąiiedzkie z Ro«yą obok naszego ob 
ronDcgo sojuszu z A ust yą. Jeżrli nawet ozię­
bienie w z*jeim ych  rosj j->ko niemieckich sto Jar 
ków okazuje się bardzo L i‘ bezpieczaL’, z pew ­
nością w W  ein iu  za^sz pretensje urastałyby 
coraz większe, jakie staw ia ło b y  tam  do jrz y  
m e za nicmieck ego, naprzód przez rozazerze 
nie „casui faed ers* , który d itychczaa zwraca* 
się w yłącm ie do obrony przed napadem R csyt 
a następnie p ;ez  to, żcoy l a  Niemcy nie spa­
dał obow ją-ek zas ępyw ania austryackich intc 
resów na Bałkanach i na wschodź5-, co nawet 
w niem uckicj pr«sie n !e bez p ow odztcis już 
teraz próbowano.* {B smarck Gedanken u Enn- 
nerumren II słr 253)

T ak  tedy w rok po śmierci sw rgo ryw a 
la, k? ęcia G orczakowa. doprowadził Bis.natk 
do zaw arć a jo ta  eu n ego  przymierza koorrase 
kuracyjnego z K us a, które gw arantow ała Ro 
s j i  wołną rękę w Konstantynopolu i w B.dga 
ryi za zobowiążą, ie R , s j i  na wypadek wojny 
niemiecko francuskiej pozostan<a w zupełnej 
neutralności. S c  usz tea  z R osyą zaw arty zo­
stał w roku 1884 na 1 t s eść, 'ecz po upływie 
tego trrminu n e  zosta' więcej e'd Łowiony, t,dyż 
przeciw temu lo ju s z c w  stanowczo wy tąpif n* 
stęp ci Bismarcka, hr. ( tprivi.

W  paździrrn’ku 1896 ogłosiły ,H*mbur- 
ger Naebricbten* na w y n ź a e  źądaa:e Bismar­
cka tekst tajnego 1 kładu sta anaie dotąd ukry­
wanego, aby p zeciwko Caprivem u dułtaiczyć 
argumi-ntu, że n e Umie dos:atrczuie starannie 
pieJęgnować s tu u a k a  fś emiec z Ro yą Bo 
iw urdza to H hen!o’ e - -w  sw ych pa uistii- 
kach.

Pomimo wszystko trójp 'Ł /m ierze było po­
lityką, zapew n aj »ca n* długi cza* pr kój w Eu 
rop e, ale był to pekój ko*ztowny, pokój zbrój 
oy, k tó ry  doprowadził do tak.ego wzrostu mi 
litaryzmu w  E tropie, jakiego n igdy przedtem 
bistorya nie z u  a.

Z  chwilą, kiedy poJ wpływem  tiągły^. i 
zbrojeń w całej Europie w. iął górę imperyaliztr 
i dąteaie do nabyw a ’ ia coraz to innych, co 
raz to kosźtown < j u yc  1 kolonialnym  mb y i k b w 
przez wszystkie wielk e mccaratwa europejskie 
po w szysikch  kontynentach (z wyjątkiem A m e­
ryki, która sob;e wyprosiła stanowczo wszelsi- 
m itszanij się E jrc p y  do spraw amerykańskich 
i u m i uprawia z powodzeoiem jak dotąd p i  
litykę impecyalizmu), prz s alo być i tr 'sprzy­
mierzę towarzystwem  asekuracyjnem w rozu­
mieniu Bismarcka, a natomiast sta o się &towa-zy> 
szeniem zakobkowem.

Fołityka imperyal s ty c z is  jed <a!c coraz 
bardzitj uzależnia j dno pańitw o od arugugo, 
« uaitępaie w ytw arza przeciwieństwo Niemirc 
Jo Anglii, p rztciw ieóstw j, k t ó r e  j ż li *at da­
lej pójdz.e mu ń d ''p 'oaad ztć  d j  ni ua k^ione- 
go koaflik u.

Stąd ai<*iewn.,ść położenia, ni p A ó j  n .-

wet wśród sojuszników. Z  pomiędzy państw 
należą :ych do trój przy mierz a W łochy były 
pierwsze, któ-e starały się swoje interesa zała­
twić bez względu na istniejące sojusze z w y 
zyskaniem obydwu systemów sojuszów. Z  na­
tury rzeczy prowadziło to W łochy do posługi 
wami1 się obydwom a systemami sojuszów. By 
ł o to konieczne ze względu na ich położenie 
geograficzne D;ugie wybrzeże zachodnie w ska­
zuje W łochom konieczność porozum im i* się 
z zachodniemi sąsiadami z F ran cją  i A nglią  
a natomiast nienewna granica północna oraz 
interc sa na vschod aiern wybrzeżu na morzu 
Adryatyckiem  zmuszają je do utrzym ywania s o ­
juszu z A ustryą Do tego przyłącza się jeszczr 
polityka kolonialna, którą Włochy ze względu 
na stało powiększającą się lu d io ś t  muszą pro 
wadzić, a do której pchnięte zostały  koniecz­
nością rzerzy. Bismarck odmówił poparcia dl* 
interesów morskich W łoch na morzu Śródziem- 
nem, gdyż w ogóle nie znał 1 ę Qa polityce 
morskiej, był to bowiem człowiea najzupełn ej 
koDt/nentałay i nie miał poczucia dla spraw 
rozgryw ających się na morzu i w koleniach. 
Miał yew i ego rodzaju pegardę dla tych sprAw 
1 lekcew ażył nawet nietmeerie interesa kolo­
nialne, jak nie miał dla potrzeb morskich Nie­
miec żadnego zrozumienia. Masisła przeto Ita­
lia szukać porozumienia z A ig n ą  i z Francyą 
Po zawarciu przemierza morskiego Włocti 
z Angl ą w roku i 886, nąstęp ,je ze strony 
Włoch także koctrasekuracya w formie tajnego 
porozumienia się z F ra n cją  na podstawie ugo 
Jy z roku 1900 i 1902. T reść tego sajurzu 
aie jest ogłoszona dotychczas, zaane jest tylk.’ 
oświadczenie Dclcss^ćgo w  izbie francusk.ej 
że W łochy na żaden wypadek nie będą nśrzą 
iziera przeciwko polityce antyfrancuskiej W resz 
cie zawarła Italia urn )»ę w roku 19 19 z  R > 
syą, która kilkakrotnie pi zez rząd włoski jak .. 
n»der dla Włoch korzystaa została w izbi- 
przedstawiona. Motna domyślać aię. ż t  poro 
zumienie z Rosy., ma na celu interesa W łjcb  
na B&łkaaacn i na drugim brzegu A dryi i ptzed 
stawił, się jako szczególniej sza koutrasekuracya 
przeciwko Austryi, z którą zresztą utnieje 
znów samoistne taj ic porozumienie eo do po­
działu stery interesów w Albanii O jakich­
kolwiek stałych prz/mierzacb A ustryi poza 
trójprzymierzem nic nie jest wiadomem Co do 
Niemiec przypuszczają, że istnieje no»&  poro­
zumienie z R usyą zawarte w tym roku 1912 
w porcie Bałtyckim

B ,ć  może także że i w Poczdamie za­
warto ja i  eś porozum iecie Ale- w tych dru 
gorzędoych umowach zawsze przedmiotem by y 
drugorzędoe i trzeciorzędne spraw y d a r , . i .  
państw. G łów ne zarysy system atów spizym ji- 
rzea żłotone są w d « u  głów nych teraz na 
c a ł ą  Europę rozciąga ą  iych się so jt~ zacl: t oj- 
prz/mierza i tió jj orozumienia Na czoło w iz jl i-

0  R y k te ć  rJIfl I.

W ii! O VW ł) . Do „K u rytra  Litew akirgo* 
donoszą z P ń sk a, iż pomimo zatwierdzenia od 
4 m.esięcy księdza Bukraby na stanowisko pr< - 
frkta szkół miejscowych, wj ałady rengii nie 
odbyw ają sic, ponieważ władze szkółce żądają 
wykładania rehgii po rosyjsku, twierdząc, iż 
iuJność jeat białoruska. Ksiądz prefekt i ro ­
dzice uczniów obstają przy wykładzie pclshim.

Z s Jmu galicy jsk i go.
Lw ÓW ( W ł). W  Żółkw i wybrano na po­

sła na sejm z kuryi więLszośm P a s ła  ks S a ­
piehę. Sejm  zw ołany Lędzir dnia 6-go lute­
go n. sl'.

Z R lrd tń sk leg o  Koła Tolsklago.
Y .ledtó  (Wl.). P len am t posiedzenie Kola 

Polskiego odroczone zestało do dn.a dzisiej­
szego

C*yn eb y w et Lkf.
Kruków (Wł,}. Zm arły Wielkopolanin Ba­

ranowski zapisał cenne zbiory biblioteczne i 
obrazy bibliotece Jagiellońskiej.

Nowy p rezydśn t Francyi.
Pary 2 (Wł.). P icrw s złożyli pcw ioszow a- 

nia Poincai e mu ministrr wie jego  g sb  netu. 
P oiccaie zapewnił icb, iż na nowem stanow is­
ku pracow ać będzie dła szczęścia i honoru re ­
publiki. Dziennikarzom n ow y prezyde it o- 
świadczył, iż dla Francyi konieczne jest opra­
cowanie kons ikw encyi polityki zagranicznej.

Pt ryż (W t.y Z*w srąd donoBzą o msnifr- 
stacjach  na cześć nowego prezydenta. Nawet 
p rała  opozycyjna w yraża uznanie, zaznaczając, 
iż o p ozjeya  nie dotyczyła osoby, lecz zasłd

L ynlsyi gabinetc francuskiego.
Paryż (AP). AgeD cra Hsv4$a doneśi, że 

w szyscy ministrowie zgodnie przyszli do w nio­
sku o konie czc ości podania się do dym isji, 
szczególnie wobec obecnej sy tu acji zewnętrznej, 
fetóra zmusza dc mianowania kieiownikiem  mim- 
atersiwa spraw zagranicznych osoby, nie czasowo 
obejmują~ej stanowisko, lecz stale odpowiedzial­
nej. Praw depodobnit prezesem n.inńt ów zo­
stanie B r.a .d , który, oczywiście, pow oła w ię ­
kszość sw ych współpracowników, z wyjątkiem  
być może, Bourgeois’*) i DelcaS) ć 'g c . M żl we 
je*t powo*anie Pichon’a na stanowiukc mi istra 
Bp a.w zagranicznych.

1 A D E I Ł A I E .

Do naszych Szanow nych Panów L ek arz ;!
W .not i tię ten glos do Was, Tanowie, z do- 

śród gromsdki małych dzieciaków, k ’órym dobrzj* 
ludz c dali c.epły kącik i jedzenie smaczne :i zdro­
we i zaopatrzyli wszystkie :ct potrzeby; dzieciaki 
te śpiewają ładnie i b^Wią się weso.o, cóż, kiedy 
wśród gwaru wesołego Co.s . tc ktoa zapłi c e, za ­
jęczy. Jednego głów] a boli, drug:et>u z oczka pły- 
uie, trzecie na ząbki narzeka, i  niema nikogo, co- 
bj Cierpienia te mógł złagodzić. . t~ckarr>twa sr, dc- 
1 izy ludzie ofiarowują je wspaniałomyślnie (firma 
Jnrotat i Krzyr. kowski), K cz nieutr. tegw, cuby ns 
uczv;. jak 1 ula ketę zai rosowsó je należy. Czyż 
wSri d licznego zas.ęou naszych lek»rav nie ze j- 
‘ zie t ę żaden, Coby chciał tc zrobić? T * k  m«Kj 

of a-y pet zeb. raz na tydzień zajrzeć dc przytuł­
ku K iła  Kobiet i światłej wwej porady ndzielić.'

Wołają maltńirwa, wycLtłJąC z -CideCabą 
prośbą rąćzyny: LP 'żriujcie nas, Panowie doktorzy, 
bośmy biedni i ma!

Dzieci z przytułku.
Jeżeli gfos ten nie nrzeorznif bez echa i 

prośba biednych dzieci będzie wyiUchana, proszę 
najuprzejmk] zawiadomić o tern opiekunkę przy 
tulk. ki. Tereszczenko Pedberrasą, Fundukiejowaka 
żś |6 ai 3 w gonzlnzci pop ł lan.owyco, między 
3 Clą a 5 ą.

kich sprsw  prz d w ojaą bałkańską wysuw ało 
aię przeciaieństw o anglo niemieckie i ryw aliza- 
cya o przed jwnictes 3 w I aperyaliztrte euro­
pejskim O czyw iśń e, że przeciwieństwo to 
musi znaleźć także swój w yraz w istaiejącycb, 
przymierzach i sejuszasb; że tiójprzym ierze dla 
tych interesów ś wiatowych imperyaliz nów nie 
ma wielkiego znaczenia to jest rzeczą zupetn e 
jasną J e «  bowiem niew yatarczajscym  instru­
mentem dla opanowania interesów na dalekich 
morzacb albo w calegrych kontynentach. Nie 
może przeto na nie się rozciągać i z  natury 
rzeczy jest ograniczone do sp-aw  kontynental­
nych i d j  morza Ś ódziemnego. I dratego 
przestało być dz ś m jpierw szym  w Europie i 
nie tnoie dziś mieć tego znaczenia jakie przed 
laty trzydz:est t lub nawet jeszcze przed dwu- 
lzie»td n  aic Trójprzym itrze jest to dzib mdi- 
taryzm, partowan e junkrów i hakaty w Niem- 
czecb, T .szy  Cuw aja w  A u stryi, a n tn s ji 
w B jsnii i zachc.anrk na dalsze aaeksye w 
Serbii i Albanii. Trójporozum ienie to znów 
panowanie najazdu angielskiego w Indyacb, 
i i  peryal zm arur<elski na całym świecie, ąneksya 
Egiptu, zabór .Maroka, podział Persyi, panow a­
nie n s morzu Ś. ódz emaem.

■ Bismarck uważał trojprzym ierze, jako  s tra ­
tegiczni. sU now uko. A le  co do trw ałości trój- 
przymierza nawet jego aut r zapatryw ał się 
bardzo sctotycznie. S trategicz nem stano wist ieru 
przeżyło trój przymierze nawet sw ego tw órcę, 
ale stanowiska takiego, któreby dziś r i c było 
tylko stanowiskiem środkowo europejsciem  w 
stosunku do R osyi, dziś już trojprzy mierze w 
świecie nie posiana. Nie waży bowiem au: w 
ryw alizacji Niemiec z A n g  ią, nie rozciąga s ię  
na im peryal.zm y pozaeuropejskie. Wt t ó j por L-  
zumteuiu zachodnich mocarstw tkwi dziś o 
wiele więcej siły, a naćlto wskutek rozcią«a> ia  
sie na większą przestrzeń interesów państw
aali ących do- trój porożu mienia mają one zn a ­
cznie większą wariuść dla dzisiejszych stosun­
ków, opanowanych przez politykę im perya-
hzmow. Nadto interesy m )rs:ie , które w naj­
bliższej przyszłości decydującą odegrają r i lę ,  
są w nich więcej uwzględnione i trójperozu- 
mienie pracuje na większym terenie. Jest to 
dziś potęga, która ma ura o wać św iat przed 
panowaniem imoeryalizmu niem ieckiego, który 
or*eic« t 'ystkiem  zagraża bezpośrennis w Azy i 
Mniejszej po upadau państwa Tureckiego i za­
padnię iu  się w gruzy Islamu.

* *

(D. n.\
W itold L-wfckl.
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Na fabi yce sukna Ks. R. Sanguszki
j e s t  do s p r ^ e d a t i i a

1 ,  m
(w itce j  niż 4 tysiące pudów ),  po zosta łych  po  po ia rz* .  L icytacya w y z n a ­
czona m  21 s tyczn ia  1913 r. o g 10-ej rano, S p o só b  łicytafcyi—zap iecz -. t ki­
w ane  oalos7en a Na p ierw szej zew n eD zne j  koperc ie  pisze się — m Sła 
w u t? .  Wołyń gub s t  Poł Zach. Kol Żel Jabryi-a sukna  Ks. Sangttszflo, 
„żelazo", a  na drugiej w ew n ę t rzn e j  koperc ie ,  *  k tó e . i  jes t  c głoszenie po­
winien być tnop ;s :  — „og’oszonie na l i c y ta c ję "  — —
w a n e  pr^e-1 io z p o c z ę e e m  licytacyi

Ogłoszenia są przy mc

Rosyjskie Akcyjne Tow arzystw o i i '5 x e r i n g ,?.
Fabryki chem czne Moskwa, skrzyń z a p >cz:. 459

  Chem icznie c-ys:c  brykiety - r ó w n e g o  węgla.
- Ł  Y . A n i  d fiL iu , a n i  z a p a t t k u ,  a * i  s w ę d u .  N.c

pnrów.,an ; do sam owaró . ż -1 azęf opalu do 
i W y w a b i a n i a  w ilgoci i t. p W ela s ekottomia w 
Cylksfii opale) ze w zględu na-i te, ie  jtalą się wolno 
^ i  równomiernie w  przeciągu w ięcej niż trze ih

godtin P ię c iu  brykietami, po kopiejce za sztu 
kę, moż ta w  przeciągu trzecu godzin zatrzymać 
kipiącą w  dę w sanuw drze, zaw  eraiącym  :,:o-ia 
szklanek wody. Am dymu, ani zapachu, a d sw ę­
du D latego niepotrzebne są piece, ani kominki. 
Można nabyć wszędzie. Przedstaw iciel dla kraju 

Połuda-Zachód fi,  B A T '.  A leksandrow ska 35 m. 36, tel. 319 5. 3969

mE n n t M  2  A  K  0 1
Weta. pedw* 35 k. Barchany 15. Madepolam 
14, Weiwet gf 55 kop. Resztk::

W polski n magazynie naczyń gaspodarakich

St. Powrozińskiego
Lam py, porcelana, szkło, w vrob y  bronzowe, niklow e, platerowane. Na-

ffiiuSe"'' Stalowe emaliowane naczynia- niepękajaca.
Kamienne, fajansowe i szklane. A n gie lskie łóżku, umywalny?, magle 
wyżym aczki, maszynki d o  mięsa, żelazka, tace, maszyn ki do kaw y, sa 
m ow ary, łyżki, noże, w idelce, scyzoryki i nożyczki z najiep. at.gie-1,. stal

OTRZYMANO PRZENOŚNE UDOSKONALONE
p  P T Y  ę** TT* da ogrzewani a i osuszania 
A  i ,  JEJ| iy i  ftCił) m ie szk r h bez dymu i swędu. 
Otrzymane stalowe |  —  -a. —  BRZYTWY 
nop-weskie i Mensa i . j Z l W J »  ANGIELSKIE.

Kucanie spirytusowe i n "ftow e i w ie le  innych przedm iotów 10 
gospodarstwa dom owego 34

F o r t e p i a n y  i  p i a n i n a

fabryki,, A. STROBO* Kijowie
Sprzedaż po cenach 3 T 5  Ho 5 0 0  t*ubii i drożej, i^ i t a j t m  •*" “  r u b l i  
H t p t r a t y ą  i ric>**'eitie. Ż y  lo t .ż  1 1  M  S.7 . T d e f e n  185 .  409

‘J P U S C IL  PR A S K  Z E S Z Y T  A l  I 4

®*“ a  kq p-, c  | i r z * C | ls *  h a * .  4 0
TR K SC

Stnie-c-Kh( jfz\fty  r . ... Czaty* Pawta 
' 1 —  Zmiana w- sy-.ttm ję r ją  ó v
Uwolait n,c je 3ć iw  (o-tsfcfcn. ” Zmla- 
Hj w  ro d z ic e  i iarzadzie sd m ’ni- 
stracy jnya K^sju. — D :putzcye do

Moskwy.

IL L iS lK A C Y E  I P O R T R E T Y  
Adam Kazim ierz Ks C ląftaryskj, 
generał z .e n  poipI.kuH  ś -y  Iz» bęBn 
2 hr Fie-dmiugó w, A d am ow i Ks. 
'-zaitoryska. — Cesarz Paw eł i o d ­
w iedza Kolc-nszke w  więzieniu. —

Uwolnienie Kbieiijrwfti Pi..ez Ceza 
rZj. Paw ła 1. Dom w  W-Inie, przy 
ul. N itm e c ii- j. w któiym  mieszkał 
fan K.tlir*k\ r» -  Jtkób B^łsa^ow, gu 
bernator 1 tew ski.--U w olnieiiie -więź­
niów  polskich przez Cesarza Paw ła 
l. —  M ie lił (jół niszczę w Ku czów 
generał-guD ernŁo; 1 tewski — W ale- 
ryan br Zubaw . -  Maryanaa z K t 
L-b^ m hssich, \J7alervanow a Zubo- 
wz w'4.— Aleksangl ;r &upkl-'sz3-«, gu­
bernator kijow ski.— Iwan hr. [Gudo- 
wrez, general-gitbernaior kijowski.

D,ą grom  iw rato rów „Ozieanlka Kijowskiego; cei a z a sz y ta  ko; z  i ,

1 przesyłką kop. *P- j a
Z im iw icn l*  w i .z  t opłatą na .D zieje  Perozblorow c L itw y 1 Rusi* na t
*a l 'e.TyróW  p ryjmują: Adridnlstracya , 07 'ennika Kijowskiego* w t\j-
jjw -a  hreszizatyh Nr 34  sin * wszystkie ,s ta ja m i-  w  kraju i za granicą
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Zimowy rozkład jaady.
- Hu k o le ja m i ^ d u to t.b  -2 u « tu łn ic h

N«* i .  R ht. I i i  k.L Ode?-*, od g 9 % t prz, 9 m. 45 r .— N. 
9- SmT. 1 i II kk W ir s z a w a  oóch jj. •j ai 20 pjrz. g . 10  r. —  
N r 1 k.. R u t.  I, II i III kl. P etersburg, odch. j-'. 9  m. 20 r, prz. 
{?• ® m- 25 w - —  Nr 7. Osób. I, II i III O tic ia , W o lu c zy sk a ,
^łcb. <. 9 m. 30 w., prz. g . 8 m. 50 z r. —- N r 13. Osob.

I II i fl# ki. W a j izaw *. odch. g. 12 m. 25 w n prz g. 6  m. 46 
r - —  Nr 5. Osob. I, .1 i III k l O d csa, N ow osielice, H um ań, odch. 
g . n  m. 50 w  n prę. g . ó ta. 20 r. —  Nr 1 1 . P ośp  l, II i III 
kl. R o stó w  n D.p M kułajów, od. g. 8 m. 20 r., prz. g 9 m 50 w. 
Nr 19. Iow -Osob. I, II i III kl. M ikołajów , S cw ą sto p o l, odch. %. 6 
m. 25 w ., prz. g. 10 aa. 50 r. —  Nr 29. Osęb. I, II i III kl
R ad ziw iłłó w , odch. g 7 m. 50 w iecz., prz. g. 9 m. 30 r. —  Nr
5- Osob- I, II i III ki. Sarny W a rsza w a , odeb. g. n  m. 50 vr 
n . prz fi 7 2ł. 33 r —  Nr 3. Poczt. I, II i III kj. Oaesa, Wułoczyska 
icch. g o r., prz. g. 9 m. 23 w —  Nr 17. Poczt. I, II i III k!

Elizawelgrai, odch g. n  m. 30 w., prz. g. 7 ®. 55 r. —  Nr 3,
Poczt. I, II t lilii. Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 50 po pł<L,
prz. g. 4 m. 50 po płd. —  Nr 15, Towar. • osob. I, II i III kl.
llumań, Kot.iłtyu, B erd yczó w , odch. g to m. 50 r., prz. g. 6 m. 52 
płd —  Nr 31. Towar.-osob. IV  ki Z oam en ka, O desa, od--h. g 9 
m. 55 W , prz g 7 m 45 r —  Nr 3 1 . Tjw ar osob  IV  ki S ir -
ny-W*r*/i-o-*. >̂dcb. g 1 1 tn. 05 w , prz g 5 m 53 r

kulał Moskiewsko -  Kijoaeką • Woroirenkiej.
Nr 3. i'oŚp I. ii . III kl !4 <.3kw a, odch g. 12 ra. 30 po

płd., prz g 5 po płd. —  Nr 4. Osot I, II i III ki. N a w is , M o s­
k w a , odch g  12 rn 05 w n .( prz. g. 5 m 40 r. —  Nr 12.
Osob I, II i ILT i i .  K ursk, W oron eż, od, g. 6 m. 55 w., prz. g. 9 i r .
30  r  —  Nr 14. Osob- I, II i III kl. K urak, B łcnm acz , W o 'c a ę ź ,
o d e ' < 10 m 45 prz. g. 7 r . . —  Nr 16 Osob. I, II i III ki.
IJerumac.z. K ursk, odch. g. 1 po płd., prz. g 4 m an po p ij .  —
N r 2. P  >śp I. II i III kl. 1’o łtaw a, C h a rk ó w ,odch. <. 6 w , p--z. g.
I I  m 3 5  i- —  Nr 4. Osob. i, II i III kl. D ołtaw a odch. p.
1 1  m 15 w ,  prz f> g 6 m 30 r. —  Nr ń T‘)iO‘ir -0}tr>b. I, II
i III kl D o iu w a , W '» d /sai.k *z, oph g. 8 m. 05 r. p r iy ch  o 1
H  m. i o  w.

Qi i o w

J 8
’%0 ,

Farba do w łosów  prifum c-
ryjnvth fabruJc

W- Ś  E E G E R Al
w W jedniu- Berlinie-B-ika-
reszcie (z marką fzbr. „ l.f -1 

tająca rybka'1 
“.i-Tadająca s;ę %z Tjednego I 
j ly. 11, radykalnie S u n ą  
svvi.u i\ farbując piędko| 
i i.-wale na kolory: czatny. 
cbatin brun. i blo.id za po- 
moi ą z« ypzzjnt go przreze - I 
svw|r,rŁ Siosdw sć mofiijt 
do męskich jak r ó w 'e ż |  
do dao.skich b io tó w , Nir-I 
s-k o d iw o ść  zaświadczona \ 
r-' iez Urząd ! karski  za Nr. 

ejBałt I) > ta S ycia  w e wszy- 
i t o . h  !rpszych‘ij perfum c-l 
tyacb, składrch aptecznycLi 
i . układach ftyzycjs^ich 
G ó a ny ‘ kład dla Ki ólf-stw* I 
iRo^y Pfitfumerya W S e c  1 
g e r .  W a r s z a w a ,  Ż ó r a - |  
w ia  31 . ( e l .  4 B--4-3 .

P r z y b o p y  «(» p o d r ó ż y  i i .  p. Kufry, wali 
zy, nesesery, futerały ną broń i aparaty oto 
greficzne i t. p. H a j t a n ic j  w  zakładzie illtlV 
R T K A  HO 1 f .iA  t p. w spółpr. N issenł iW iirt 
i S  w ie w  W iednT') K rejzczatyk  Nt 38 w  po 
dwt.rzu. Przyjm uje rż-peracye i zamówienia 
K ocota elegancka i mocna. 29

Centralna Szkoła Kroiu I S z j i ia
m istrzów kraw iecklch 

prof. kroju

i\» Lewańskiego i 
J. Wiśniewskiego

FIJÓ W , P R 0 R E Z H A  2 4
(tóg M ichałowskiego Zaułku) 

System  v łasny i jedyny zastosc- 
\vt ny w  P arysk:ej i Londyńskiej 
Akademii, nagrodzony przez powa

____________________  gi fachowe złotym i medalami krzy-
Iżami, dyplomami Ponc»rowvmi i t. o. n a w ystaw ach wszechświat. 
[ v ffaryzu. Londynie i wielu innych U izen ice ^o ukończ, nauki 
fotrzym. patenty cechow e, dyplom y nauczycielskie i świadectwa, 
11ają.Ce prawo na otwarcie szkół kroju i pracown', a takż na ubjęcie 
tposfid nauczycielek-rękodziel. w  zakład, naukowych. Jedyna szkoła 
Iw  Kijowie, do której na egzam iny przyjeżdż;ją. M .siize cechu war- 
I szaw. Po egzatnina- h roboi/ wykonane przez uózenice w ystawione 
[są dla oceny p u b lcjn o ści S z k o li  uiządz. w edług cstat._ wymag,»ó 
f techniki Oddzi.ały >y różnych miasiacn. Zapisy przyjm. *-!ę codzier 
[nie —  szczegółow y program w ysyła  się bezpłatnie. P rzy sokole 
pierwszorzędna prTcowr. 3 ul .Jorów damskich i dziecinnych. W iel- 

[ki w y b ó r . form. żuroali i inanekjnńw. 433Ó

KA BOK 1913.
O P R A C O W A Ł  A. L A S K O W S K I.

Cena 1.80. z przesyłką pońżtówą 2 50.
Z aw iera  dział informacyjny: O lądownictwie, o powin. w oj­
s k o w e j'o  uhezp. budynków, meiiŁraoyach, ustawy leśne i 
t. d. Rolniczy: o hoduwii zw ierząt g o j o , nasion, o sado- 

■wnrctwie, o spółkach mle ' a i. t. d. Opisowy: dział L ;teracko- 
Ekonomicznc Społeczny.

u O ’ N A B Y C IA

w Ji& ęgarnl Leona Idzikowskiego
w  K ijn w ie . 029

«.«■  J t J t . t f t l l  i m  H I E I I  n .

S A JT A N  aZ A  I N A JO B F IT S Z A  IL U S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A  

D L *  R O D Z IN  P O L S K IC H

BIES!#,DA UTFRAOKA’'
JA JU  ZUDLŁNTJt B E Z P Ł A T N IE  PRKDSIUM N A D Z W v CZAJJNfc

i S  ouź^ ii aajselrilpjszyctt p c i i e ś ^  1 m m k

tsiakuattiycb a u i o i ó w  uolscich i  obcych

i W y d a w u n i i  W & A M . .  S T W O R A D Z K S ..

BH  Ttlai^a L ittc a o i lM  obejaiuje w szystkie rodzaje Ute. atury J.dęk 
acj. cbw iię bieżącą w sztebśw U iow ą i wiedzę grunt iwr. w  fo iw ie  p o p ; 
zrnej, slrjwes» w szystka co stirJOyi niendż*wną p o tt.eb c  umysłu intel' 

iruirjęgo
L i M f M k a  t-.■i i. -E^ńiike u w z g l ę d n i a  o f a s f a ł a

niLOMgs |j6*-!‘. t a io e » * t i  i jzar®  jciizr*.
f i iw la f i t  wałV*łF<Ś{ sr-.yt Wy obficie Ilustruje
B ie s i a d a  L U tr r a o k *  rozpoczyna w  r. 1913 d .uk pracy ilustro 

wanej p. t.
Ś R U B Y  P J i S S I C i  za wisrającej życiorysy uczestników powstania r 18‘V3 
poległych w boju, skazanych n i wygnan e, straconych i t. p.

P R  U M 1 Q  |  t  f  Z  P L  A  T  H łg.

12 śiiżfsfi ! « * ■  w jte iB f jB it  powieści i r s if id ® #
® trzy»ują b e* p l« iaw l«  wszyscy prenum eratorzy

W  roku 1913 dam y w zupt tności szereg znaicomitych pow ieści ory- 
ą m a ln jc ’-,, k tóre ze wzgiędów t enzuralnych, b jły  dotąd z ’ane zaledwie 
w skróceniu: Eli:kału CiHJkiicAiftFgtr „ i t a t i in a a  [ I k ia in iy u , „ H t r n y  
h O ra M| Bolesławt%  osnuta ns tle wypadków 1863 r. i in ­
ne; n a d .j  pow ieści S t noradzklago, Gaw&lewicza, Latna, Bykowkieun Ło 
ti^sk  ogc K aczkowakitgu Prżyboiowsrrieęo Wltezyńsfifjęgo, W ik to ra  Hu 
go, Outi.act, Oickanaa, Coomira, Ffivsla i a -cydzte łi innych autorów 
Z. tych dodaw anych zupełnii bez płatnie , kaiążeł . szybko utworzy się d o -  
b<3i*«M»a b ib l i o t e k a  t r « a ł » j  m a r tu iis J , k iz ia łcac t serce f u ay a ł.

W A R U N K I P R E N U M E R A T i

w W arszawie: roc me rb. pó^iocznie rb. 1 , kwartalnie rb I kop SU. 
na prowincyi: „ rb. A , ' „ rb. 4 , .  rb 2 .

Zagranicą rocznic rb. 19.

O p r a w a  a « t u o r o i ,  ze złoconymi w ycoska^l na tie barwnem, dodi wa 
i,y-'h 'akt p: a l u a  powieści: 3 tomów 50 kep , 6 tomów 1 rb., za to ­

m ów a r b ,

N a Aijfil ;■ 1  u p  a lo la f i r a o y a  e j s p ł a  a a a i r  afcspaawp k ś z p i t * a i e
A ś r e l  r e d a k c  d i admia'fitracyl' I t r u s o *  r l a a  W a ra t ik l X k 4

T ele fa a  J* 78-26.

aom m v® & v*m + m  mm mmmmmmmmmrn
'"*1 -% yarmny tranapori ^

ia” 1I I  i.
0  w yd a  w zńctw o „ T - ' * *  K r a  j a z m a a r e a e a f f a * * *  0

S fC e a *  d la  preauuaeratorów  „D zien u ik a  K i,ow aki, 1

ber o p ra w y  rb. 5.1*3 ^

^  w  oadobuej o p ra w ie  e 6 .73  ®

^  N a prZw .yicę pocztow ą d o łą czyć  n ależy  fh- >. 45 10 ^

e a a a c k a t

San^em o.
Kurlmia w jśm itniin

Pgnsynnaf Lindenliof rok
otwarty. Piękne pt łożenie nad 
morzem, ogród, centr. ogrzew 

Korespondercya poLśjta, franc i niemiecka. 324

O t r z y s a & a y  s o w y ' t r a a s p o r 1

■ Isr.b tiiiitrj ‘• ' U ż r l j M  . omnh- p ~ .s k lM

m B im
*t»*fi u | ^ a ż j r t » ', s r i t ] * i  ) V  •  w»»p •ubIjŝ ^sm po«l*e»ctvi »

Na w elinie, w 4 en w ^ ltic h  t* 
sach ozdobnie oprawionych, sagre- 

dzona p;zez Kasę Mianowskiego, o 
b«is»ująCa ki’ ka tysięcy artykułów  z 
ilustraeysmi i nutsasi, w zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu­
ry, praw, obyczaju jarodow egu, sztuln 
t nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
i gier, m uzyki i pieśni, nuM iznaiyki 
i cinogr* ' życiu, publicznego, rycsr 
żhiegtf, rolniczego, kościelnego i łe- 
w ieckits o z g- w ieków  ubiegłych. 
Podręcznik w  każdym demu kcmeCt: - 
sy bezw -Tunksw *.

Najwi*;Ł!.zy znawCu przeszłość 
oolakiei, profesor A lek s-u J er  Brńck 
ńcs, tak j^iaze (w „BibLotece W ar­
szawskiej*)- o EnCyklope-iy/ G logera- 
,?lów nie pożytecznego, c if*  a w ego 
i pouczającego wyd»v nictwa nie 
sposób pomyśleć! Z n ik ł zie w  nietn 
c Fyieliiik skarbiec rzeCz> własnych, 
o k tćw ch  się Często s ły iz y . ,a w ało 
wie., f nabierają te szC/«-g6ły dow<- 
go aarw nego życia i w serze, za si- 
: am ierzchla przeszłość i biją d® 
niej blaski i Słychać jej

C anl-. L a tłę a sirs ik a  rfit. !2 . 15131

Dii priuisrelsrA*; „Dzigeoiki Riiow^ agc",
/am awiąjącyclt dziele w Auimlnlśtracyi ts«,.a znilfctm -m rb. U

W a fil iesy.it 4 jiocztow ? do4t,csyć aalogy rb. ł

Luterańska Ks 12 m. 2.
OKAZYJNIE

S p r z e d a j ę  ś
Stare, rzadkie, stai ożyińp i artystycz­
ne rzeczy. A  mianowiciej M E B L E  
mahoniowe z brzozy korelsk.ej, bron- 
zy, porcelanę, Irysztaty, obrazy, 
sztychy,*akwarele, pasteie, kandela 
bry, pająki, zegarki, kinKiety, dyw a 
ny, gobeliny, tnaterje, g a lju y ,' ko­
ronki, bafty, w yszycia, fnattaty, fu­
tra, rzeźby, Liiusty, portrety, wazy, 
statuę, medaliony, flakony, inslru- 
menty muzyczne, złoto, srebro, bry 
laniyj s>zre uragdy, perły i in. kam ie­
nie; miniatury tabakierki, kubki, pu- 
hary, dzbanki, pudełka, tace, Lroń 
starożytna, ręk< pisy, ruskie „graimo- 
ty“, monciy, medale, platynę, wyko- 
rałiska, s/yldkretow e w yreby, em a­
lie, w yroby z perłow ej kojfchy, mar 
muru, drzewa i kości słoniowej; 
przedrrii iy inkrustowane lalki por­
celanowe I filiżanki .uskich  i zagra­
nicznych tabryk, starożytności c h n e  
ścijaórkie, słu ckie polskie pasy, 
wschodnie antyki, m tŁiruskie i wie! 
koruskie wyroby, rękouzielnicze w y- 
rohy, japońskie i chińskie przed- 
'miotŻ- Kamee, gemmy, melchior, 
kubki, puhary. półmiski, kielich-;, 
kpkowSznji-i, bibiie, ;au foxt’y, <jyvta 
ny perskie, albumy, u. flćsery. m eb.e 
w stylu: »marqueteii buli. jacob, em ­
pire, Lud'vvik X IV , X V , XVJ, direc- 
toir“ , b&rocco, roeoco, gdańskim, z 
drzew a różftnegc, .palisandrowego 
orzechowego, palmowi go, czar iego, 
cytrynow ego oraz z w szelkiego inn-*-
§ o drzew a i innego Stylu, Naszyjni- 

i pancerze, hełmyj C ’mr ge, Cr-iLlią 
zbroje ry . < rśkie i t- d , i t-. ć l , i l d. 
K ijó w , u!. ł.t> te p a ń * k a  d. Sztytiua- 
na Nr 12 m. 2  wprost ulicy Meryn- 
gowskiej. . 3299

S K Ł A D  A P T E C Z N Y

[Aleksandr; B«jsG*skłegc
Prorezns. 26

Poleca w  wielkim w yi orze: i er- 
fum er/ę Iepsz. zagranicz firm. 
Zaw sze świeże kosr»etyki. W y ro ­

by w łasnego lsbom toryum .

Xrem  Djana
B o ro w o -ły  m alow y

grysek, puder, hreni-
j Uznany za n ieszkołłiw y, s w o p  
i sK i k o s m e ty k ,  usuwający pie­

gi, żółte plam y zmarszczki, i
1 dający Cerze piękny biały kolor.

P ro ne zn a  1 6. fiaiO

Precz z i ekamil
i i

„JU R ® L
b et ChB»Vku bez sody 
S u iim

> »

bez a»yd'a P * go- 
dzinuem gotowaniu o- 
trzymuje ,;ię bieliznc

p ^ a i a i i f ż E ś w n e j  
'liał ości.

ZądaJcki w s z p ife .  
Paczka 29 kop

P t ł a d c i ó  *io - R u J y js k  
T  wa Handlu T ow a­
rami Aptecznym i w 

Kijowie. ’  5190

m § KRESrCZAB YK
3 4  W  PASATU 
— -B a a ra n

Do sprzedania bogatych domach,
majątkach i innych okaz. w  o lb rzy ­
mim wy- E l r D I  C  w  stylach tęgo­
borze H I L D L L  czesiiych i sta 
rożytnych do wszystkich pokoi z ró ż­

nego drzew..

Tan1®] niż gdzieindzls] 
o 2b DfOu,

S t ó f ?  u p r a s z a m y
przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo­

wiązkowe.
Drnszę zanotować prawidłowy adres

34 w Pasażu, Kreszczatyk

S P E C Y A L N Y  S K Ł A D

Pierza i Puchu
gotow e poduszki 4636

J.R ie M s r. K rts icza tyk lO .
ŁSiure

R a c h u n k o w e
i przepisy w .nie 
nja m nszjnr w ch
Kijów, Kreszczatyk 
43. T e l.  a8 04 1149

P o s z u k u j ę  m’eszk. z 3 lub 4 pak.
ze wszelkiem i w ygód, w  centr. 

miasta lub 2 dobrze’1 umebl. pokoie. 
Adres; Hotćł Franęais Nr 221. 7042

T e le fo n  19-18. 1642

Fabryga I p rep .rat. ci.eh.lczij. mydeł

STTilieria isjdlf Doruhoż 6.
FOf.ECA:

Mydła lualetowa 'icz współza­
wodnictwa, cdrnaCzają’ [Jsię delikat­

nym i przyjemnym zrpacbem

Mydło 00 btellzr.jf gąttiuku bez
domieszek, 30^- 50$ oszczędności w 
ItosuaRu do gatuuków podrzędnych

Mydlany proszek s T L ii
ny przy wygotowywaniu, praniu b it 
lizny i firanek, przy m yciu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko wchc 

dzi dó ogóln ego  użytku.

„Mydło zielona1 j t ó f e
nicznych a także jako środek do tę 
pienia pasożytów na drz< wach owo 
cowyCh, dekoracyjnych i krzewach.

Farbka do blendy „OwlazdKa'1
łatw o rozpuszczająca się w  wodzie, 
cc  do gatunku bez w spółzaw odni­

ctwa

Farbka do bielik]? nW ^
kaćh, nie rozpnszczt-iąca się w  w o 
ijzie lecz Jolająct białości bielizny 
ładny odcień. 424

r «T d a ó 1. 4 k tę r  . a

mmmm \ kgstromŝ ie 
P I& W &

6 .  & O K U L U  h  «  
Kre*u*ĆŚi»t*k 5 **

fłtrzym ano w wielkim  wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, sk arp et, prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba 
w etaisne i w iele in. pi icdm iM ów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o Czem pro 
d c  s i ę  o s r k b i h d r  [ ) r » c k a . . . r  4.-6ę

D O z b y s i i t  reproduktor dla chowu 
koni remontowych peJnei kr* ’> 

angielskiej .?t fó; w  z, ęśt 3 i pól 
w erszk ’ ,, pod kolanem 21 Ctnt. Z dat­
ny do zaprięgu. C ent rubli 500 
poCzła Micln:ca, woł. g u b , w flś  r o ­
pow icze st. kol, H ołoby (dojazd 4 
wiorsty końm ). 7052

45 k. MASŁO 4G k.
Śm ietankowe św ieżf 45 kop. 
Mało tulone 40 kop., jfunt.

Magazyn W A S lC K IIIA , 
W ielka - W asyFknwcka Nr 8.

T e h  ' 36-18 2568

Od A fłm inistracyi.
D ti h rre*i»*aef. „ D ilc i-
tsika Y i j i ł w s M I f b a  w t- 
rantrach aajdo|-i»dnłejsjt)'Cii ksfąh k 
ajffiWF' w kaśdj m 4«mi p«l -
t i r t ,  JP J T K itum l.c i iŚ lU j’ wi« t w j j a w c  - 

aai < i i a»»;C«y

0̂ cenie ynitonej
-*łt f r e -  t

DZIEJE POLSKI
0 - r a  F s f lk B p  K o n e c ż ó t g o .

2 tomy, 30 Uustracyi Ilinicza, duża 
a a #  , i v  t  » * < K I « t S i*  aa w « j r  
w S 9 .'*». Ce*» <4i*

—  Rb. I kop. 60. — —
(w ozdobnej opraw it)

zzr K r a k ó w  —
Rys historyczny do pólow y X V II w

R b . * .
{C—...

iSa w y . j f f i t m y  1*  z a . l c z i

■iłwKii i »ł.-*a«eBfem p r;r-
• r L

K ijow ski h n ą  t 

Miejski Ławiada
ir, 12:

f i o t n i t j a  b u ­
d o w y  g m a c h ó w  
w y s t a u c w y c h .
Dnia 10 stjc-inia 
1 cytacya r ą  oddz- 
n e przedsiębior­
stwa na roboty cii 
t elskie, boazeryj- 

ne, ślusarskie i m alarskie p-zy bu­
dowie gm achów w ystaw ow ych na 
pfacu Tfoickim .

Ki ucya wynosi 10 i od ogólnej su­
my. Wdruuki o g ląd ić  m oina w  
Troickim Domu L udow jm .

k a s i s i r -
Przywieziono ra  
?pr«daż partye 
BY A . . .  śpiewających v  dzień 
I f i ł f i l ł ą  ; w  nocy. Ul. Aleksr^. 
drowska Nr 45 m 21 w p r o s t  Chateau.

•7078
i i j t c l  P e ftS | d ll* t

A. Wielhorskiej
Przeniesiony na 11I. M azowiecką 1 
do lokalu kom fortowego, znaernie 
większego, który zoilat specyaloie 
na ten ,cel Wybudowany. U rządze­
nia nowe z zastosowaniem Wi telkich 
ulepszeń Cenv normalne F-iefo- 
ny:“  T M  i 27024. *759

• i ł r : v a U » l f i t a ł y A
P e n w y o n a t  dla chor. piersiow ych 
D-pu A. T t i i - n a K s k ie g a .  O łw a r  
t y  c t ł y  r o k .  Sezon kumyso wy od 
dn. 1 go maja do dn. i-go  paździer­
nika. Ceny um iarkowane 248

T a  n  ia  J l u c h n j a
Koi?. Kobiet Poiek —  Funduklejow 
ska Nr 26 w  dzipl/iń-u, założona 
w celuj by nłodzit-ż ucząca s ę i 'u- 
dzie pracy nie majhey czasu nr pro­
wadzenie kuchnYw domu, m ogli być 
pewni, iż dostają jedzenie starannie 
(jrzygoto zaue n a lm a ś le .ip o  ćm ie  
kosztu. Cały ob ad 30 k", pół ob ia­
du 20. Cały ob a i w abonamencie 
miesięcznym 8 rb. 50 k. 5166

i£ i fil i*'o Po6t*ti(lniczb

A. Bielańskiego
H l o d z i m l t r t k ś  4 3 - TeJU 11- 3 9 .
Paląc;.: nauczycielki, gu.ze.n , bony 
CKłJz&z5c«ikl, pracającycii w rćżiwcli 
branżach i ' t s ł u g i ,  .u m u R  ę . 5221

fr a n ć , nirm,,rros., pol­
ski (liicr., histor it . d) 

w muz , posz. M -Foltań- 
ska, Św iatosłiw ska 9 rn. 1p lub w 
redakcyi o i  1 - 3  i od 6 - 9  5773

O g r o d n ik  p i z c z e l a r z
doświadczany w e wszystkich gałę 
ziach ogrodnictwa, w  prowadzeniu 
wszystkich szkółek, auaeasów, chry- 
zanten), chlubne świadectwa, po- 
i-hwalny list. W ileńska g., poczta 
Łużki majątek Chotodec. Jaćbow-
wskiem u 7039

fifioda panienka
dm iuch prywatnych,
3 b m. 3.

poszukuję 
szycia w  

Irynieńska Nr
7031

.daje lekcye i przyj­
muje tłumaczenia, 
W idz. 2 5 M -rH e h - 

ton. L w o w sta  16 m.’ 5, 7035
— ■ ' Ti '  ̂ l I? 77J7J V W«u. .̂ fP-1 "i fi fuji 1

Patrzebna nauczyciel ćo
chłopca lat 8 z dyplom em  i - 5 klas 
gimnuzyam ;.a skromne wynagrodź - 
•n<e. M, Tetijew, Kij. gub. fttrz. N r  
24 T D. 7037

liłocta asoba jąca dobrze kra
w itcczyzn e, poszukuje m :ejsC(a qo 
d'ie.Ci lub przy rospo farstwie. Po­
żądany w yj«zd LiSiownie, P rorezn i 
28 22 7041

P rzedst biura ŁecW  posz. miejsca 
a bsz, stos. w  cukrow a. Posiadam 

w y isze  wykszt. Znam grunt j ę r. niern 
Przyjm ę 1 inną odcow. posadę. Może 
być na wyjazd Oi‘e;ty  pr. nad. ul. Bt - 
'akow ska 2U Petersb. num pok. Ffe li.

h a u o z - t t a ,  polka, zs-jłof. med , po­
siana przedm. jęz. fra^c. (sp ec) "liem. 
i.m ut. pot z: ltk c . lub pos*d. Zgod. 
za ocoi). pok. lub <,b;a.ć Bezakowska 
N» 2. Hciel „Lłryito -“ Nr. 10 M P. 
u szwajcara. 7073

O a ^ o d n ik  io n p t j r  Ledno dziecko 
2 30-lttnią praktyką, » ykS2tałcor 
w e wszystkich gałęziach ogrodnici
w a, zna. się doskonale na pszczel 
nioiwie uli ram owych, rówsusż n 
pi jw a iz. winnic, sadów owoc., kwir 
tów  oranżeryjnych inspekiów i ja 
r .y r , posz. pos, w  Rosyi od >5 lute 
go Adres: A ust.ya, Galicya Brod; 
Zamek, B rcni ł iw Baran.iwski. 707

Nauczycielka,
w ykształcenie wyższe, dyplom , ar 
tystyczny rysunek, nralarst\yo i mu 
zyka, języki; francuski, niemiechi 
poszukuję posady w  domu D rywat 
nym  P ow ażce rek^mewiąCye. A d 
' es: Y farsiaw a, Chłodna 10. W -n' 
K areczay a dD J. M. 706i

| d a « c z j j c i e l * a  poszukuj 
™ do pucz. dziec-, p Ors 

. C.ukr. Babin, M Pięikcw

Poszukują S l& .S& tfS :
Czyc dcm ow , ćraz iimj. franc. i n'e- 
mtec. jęz Przychodź- od 1 • 2 Fun- 
duklejowska. 12 m. 1. 7072

Pukslsj
i rachuukowy B d isze  wiadom ości. 
H .te l Franęois Nr 11, 70G9

N a u c z y c i e l k a  ‘ S f i 1* ;
niem , po 'zuk  pokoju z utrzym. lub 
bez za lekeyę. Lutow nic: M ar-Blą- 
gow. 78 m, 15. 7095

Mioda esoba w j kształceniem
i rosi patent., frun. ; tut m. tetre i. 
i p n  kt. poszulr. lek: alba pracy Liu- 
r t .» e-, p sze na masz Adr. yoCit?, 
okatlciel. kw Nr 7070 „Dziennika 
K jow .“ 7070

B * ' i a l a  -  G e r k ^ n r
Przyjm uje 5484

pienunreratę na „Dziennik Kijowski* 

K SIĘ G A R N IA  i C Z Y T E L N IA

K. Brodowłoz
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W m a g a zyn a ch  mótl i to w a ró w  b ła w a tn ych

"S i. Br. N. i NI. Lepejko i S
K re s z c z a ty k  40 , telefon 26*65.

D nia 8 , 9, w  i u  s trc zn ia  r. b.

®yprzcdBż
W  dciic w y p rz e d a ż y  ru a g z z y n  b ę iz ie  o tw a r ty  o !  jfodz 9 p 6 ł ra n o  r 
do g 6 w ieczorem  7 22

F a b ry k a  W yro b ó w  lllietaBrw y c li
J ) (M  H A N D LO W Y  r

iiL iiii
w  K IJO W IE .

V L U H A
Nainowszej konśtrukcyi 
Eft ktowny w ygląd. . ,
Duża silą światła.
Mały rozchód nafty.
Nader łatwa obsługa.
D ługotrw ała sprawność.

Cenniki gratis —  franco.
A rlr£ .c>  NS 5. Te le f. 9*27 i 25-!3|
H U F t J a .  Telegraficzny „ E n b u  —  K iló w "  •

59
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ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 
DLA DOROSLYCD 1 DZIECI

B ezw artościow ą imitaCyę i falsyfikaty zaw ieiają  te Wszystkie pudełka 
które n.e są zaopatrzone w  niebieską banderolę z rosyskim  napisem 
oi«z u dołu na pokryw ce pudełka nfe m a j ą  zamieszczonej firmy: Dr. B ajel 
sć Tarsa, Budapest. Pudełko 65 kop., w e w szystkich aptekach.

iayel

N O W O Ś Ć . L. Rydla.

tx? w  mm «
, (T rylogia dramatyczna w  3 częściai-hj ,

1. Królew ski jedynak i
2 . W  złotych w  ę & ch 5509 ]

QO 3. Ostftui. !
Pujedyftczo po rb. l.GOf za całość w  stylowej ozdobnej oprawie |

g g  .. rb. 5.20.

i  Do nabycia u L IDZIK0W8KlE80 ,jy Kijowie.
... I - I I | m K ....... (W■ « m wna..ii*.«a..-*■ i

Skład-Biaszyflr narzędzi rolniczych, naw zew 
satucznych STANISŁAWA TARS0ŃS4IE8O
w Rusrynee pozia ta: piagl, Drony, siewniki, wlU nie, młynki, tryjrry, ma­
szyny żniwne, konne m !-m a- p - « a i c t a * w i ^ K » i c t d # ! i *  Da gU''' 
nie : lscifćżarzęd eą ro ntcze. £ I £ 3 U ! r i u m t i l d l a l W . U .  porioiską 
fabryk  „łCompa- I 3 w  A m eryce, (I k-/mobile, młoca.roie |
nii Młocarh" ■■ l t  l / f l O u  z .autom atycznym i-sim pp.ydąwafjam ;
i powŃ t n y n i  elewato-atr.i dt> si ciny, m aszyny d o  bulomr} ‘.róg b | | c  
i grutTiv.’y<*h, sam ochidy parow e i traktory benzynowe, ptugt parow e]

kami o -tz  aut junoDiłr). Towarzystwa Ą cyjneya Ta­
deusz Kowalki i A "rylski
d o  o k o p o w y c h  B t n  f o r d a ,  n a j n o w s z e :  k u n .  t r u k c y i  k u l t y  w a l o r y  S p r ę ż y n o w e  
, S ! ąz - a f c “ , u d o s k o n a l  w a ł y  u g n  a t a z z e  , Cam phella i W j ł y - r y r g l e  z o i c t  
C i e n i a m i  z  2 - cla z j f  ".'Cass-Lf w s k a z a n e  w  j iatsloki . j fch
p o ł ó w  z ł o ż o n e m i ) .  W w l s l l ^ l k  d a n i e .  v l t v i ( s j j  z  w y j a t k i t m  w y r o b ó w ]  
f a -  J  | s ą ^ t b U c z o n e  f r a n c o  s t a c y a  s z e r o k o t o r o w e j  k o l e i  |

t>db ecaiącego. 7032

Przer stawiciel i skład T .w a  r t k b a r o id .  Inż. |fl. Ka.VGMAN F łiów  a i~
ksandr. 45 ( g ^ u )  tej, W- M. F abr fzoT o d ^ i "  ?  b S S ‘ Jr

Suknie i wszefcb 
stroje odśwież w 

ciągu 5 godzi*?
Plusz wyprostowuje 

f a r b l a n r i a  Z i j c e w a  7*: i
O ddział przy Fabryee: Ossijcwska 27 d. wł.

Bolonie
Tygodnik Polsk

Pism o p o lityczn o , sp o łe czn e , n a a k o « «
---------------- l step>aekie i anty styczna* — — — —

p o św ię c o n o  z a g a d n ie n io m  Z ycie n a ro d o w e g o

wychodzi w Warszawie.
Ul. Ś-to Krzyska As 10. tfel. 338-83.

Ą  O rgan niezależnej opinii n arojow ej

Odzwierciedla całokształt życia polsk i-go  we w szystrich  dziel- 
uicacb i jcirij zw.ązrk z kulturą Zachodu.

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala zy 

teln ikow i utrzym ywać ciągią styczność ze ś w ia te m  myśli tw órczej

Redaktor I wydawca: H 2ARAN0WSKI.

N A U K A

Ilekroć ch c:eliśm y n:.uczyć się jakiegobądź jtz y k a  nowożytnego? Co przeszkodziło osiągnię­
ciu tegt? Nieprawdę/, bojaiń  napotkanych trudności, któreby trzeba pokonać oraz bojażń uczenia 
się togo. czego już kiedyś uczyło się w  szkole (a czego zupełnie się z,_pomnisłj).

A  gdyby nauka języków  przedstawiała tię  ze strony w ięcej interesujące!, a nawet przyjem ­
nej, c iy  nie zm ieniłoby to postaci rzeczy? O .óż to os agnęłiśm y w  Szkole B erlitza i możemy zatr 
f arow ać swoim uczniom.

; if* k re t ten polega na metodzie natzej. „Szkoły  B rrlitza" w szechśw iatow e powodzenie swoje 
zaw dzięczają lylko  zastosowaniu metody Tierlitza.

Jtzeli kogo zainteresuje, na czem  polega metoda B erlitza, to nasza szc:egółow a broszura 
wszystko wyjaśni, klórą to w ysyłam y bezpłatnie.

Towarzystwo Międzynarodowe
•  ■ r  n  l * i  »

Z y g m u n t  A u g u s t !  I  ”
7071FuRdMklsjnwska 12-14, telbfon 36 56.

Hd rlnia  s t y c z n i a  n o w e  g r y p y i  =........
L s k o y e  cd dzip ln te  i w  g t f f ia ę K  ■— —  f. d z ie n n ie  aa  t w o t z o r e  n o w e  g ru p y .

Z a p isy  przyjm uje się t d  go d zin y 9-ei ran o  do ł o  ej w ieczorem  Ż ą d ąć prospektów .

Le k cya  p ró b n a  bezpłatna<

i  J .  1 C A S E

Ssmochoiiy 
i Traktory

dla

l lo c a r n ie
» aj no wszej

konstrukGyi. 
Oszczędność

n a ro b o tn ik a fh  

6 0 1 ..

Wiotkie składy maszyn i części zapas, w Odesie.
W szystkie maszyny specyalisie zastosowane do warunków rosyjskich.

ssskdiżz Ż ą d A je le  k t t a !b | .y  opPsi i t> d . — .
ODESA, ul. Źulfuwskiego 13. Skrzynką pocztowa 1236 toga

Ta le fo n  «8 -  72 W  KIJOWIE K ro m zcza tyk  S8

w t k o n y w 4 w sarn .K iE  R O B O T Y  -

W ZAKR ES O R U K AR STW A W CHODZĄCE.

:sr we iiii. iwmiininiiiiu— I

C E N A  P R E N U M E R A T Y : 

(W W nrszawla:
rocznie rt>. 7

i półrocznie ,  35U
\ kwart* Inie ,  1 75

W KroM^twls ( Cesarstwie:

Zu odnoszenie 
■ do d.amu 

*0 kop Kwartalnie 
f  roernie /ej rb. 3 

"  * ro C z i i i ;  .  4
:wan;;:h'iiC

/ >occA:c rb. g 
UUran 11:4: ) półrocznie a 4 0̂

\ l wartalni?- -j -;i-

Prze/wśne 
Naftowe

1
Motory 0 . t  r  o  i  t ” Hotel-Peiisyonat

- ^ 5 me t  .  . .  -a

Od 2 — 20 s i t  koi>i.
W olrob ieżre , w;,regulowa< e co  elektryczności, nadają 
się do rolnictwa i pr-ensysłu. tysiące w  pracy. Motor 
uiożna p zenosić z miejsca na tniei;Ce i niepotrzebnie 
żadnego fundamentu Cena - d 250 rb. Opisy 1 ceny 
na żądanie. Motor w  rucŁu można rnwsze w id zeć  
U łójthy przed K SJJ.t . . l / j j r ł  Lrort.ząa fik 9 

l*. wieje I Iw i i i  A l .  Telefon ;(5 J t:
Rolrzeltnl przedstawiciele dla innycli miast 5731?

ff
Kuchni* wykwintna. Komfort no-
7 'oC’ esny. jPokoje od t rb. Obia iy 
J!u przychodzących. Instytutowa 16 
1 Sie piętro »■ ni. Telefon

Cegła ogniotrwała
w yższego gatunku fabryki (lZ m ie i«  
c h a ”  J . U ł» u y n <  gotowa róż 
cycb rozmiarów, Przyjmują nbst. 
analizy 1 cen na żądani*. Adres: 
poczta W ołodarka kijowskiej guber- 
i w . Lcehaezyeha. 1480

Niesrkama

Nauczycielka
praktyczna, znająca jęz, franC., rie- 
m icc , teor. i prakt. oraz muzykę 
A dres- TorCzyn w oł. gub. K L. 5357

na w łasność w 
Domu U działo­

wymi na dogodnych warunkach 3 
6, 7 pokoi. W i.dom osć M Żytorrier-
sks Nr. 5. 5680

Egzystujące od r. 190i  
C en tra ln e B iuro

najmu robotników rolnych i fabryCz.

Jan Stefański
KIELCE

dostarcza robotników oraz wszelką 
służbę dworską. 5702

n f ic y a l l t a t ę  (nte żonatego) oznaj 
U  mionego 1 dojeniem ►rów, w y ­
chowem  cieląt, chlewni, ribotą na- 
sła, rachunkowością i gospód, folw. 
peszuk. Zarząd D óbr. ir głosić sie 
listów, ze y.skaz. sw. adresu i załącz, 
„curiculum vitae“ 1 kopii świad. Ki 
jów , Główna Poczta, Kres tez. poste- 
rest. okazie 3 rubiówki Ni 265909.

________ 5778

Na u c fc j c i e l k a  pus ukuje posady, 
dypt. gim.naz., polsk,, frane.. mu 

syka i poe-ątki niemieckiego. Winai- 
ca, zauł, K. Dawidowski, dcm v>rło- 
wa, miesz. p N csalewskiej A B

5*03
M ł o d y  e n e r g io a ir y  n ą d c a  cko
I "  nom chce zm.anić posadę na 1 
lub 2 folwarki, obznąi. ze w szelt. 
“ a ’ęz. gospoc., łask. t fer. proszę: st 
Holendry Poł, Z»ch. K o’. Żel. poste- 
resiante Nr 15. . 5818 F r a u a  B o rg l i r im .

Wydz>erżaw a się
n- W óiyniu 270 dz. ziemi w jednym 
Rhwrłku, r domem, ogrodem i bu­
dynkami, 10 yfiorłt szosą od kolei. 
Szczegóły: Cudnów, W iszniowski. j j

581 ił

Student
m. 7. Kinowi ki.

nniwersytetu poszuk. 
Ickcyi. Kuzcieczna 4

7023

SiOdemt
taułelt

fjOSLUKuje ickcyi (sp. 
rosyjski) Michajlowski

5826

Kraw.-owa
dziecin, palta, mundurki dla rhłopc. 

par.ieoek Rejta-skr 9 m. 9. 5827
O erodnik - pszczelarz, s  imotny w 

starszym wieku, poszukuje posa 
■iy zsraz pod aJresem: Zylańska 
17 m 3. 5828
Ha b i r d t o  d o g o d n y c h  n a r u n >
t a n h  o>azyjn>e tylko do 15 styc.mia 
1913 toku, sprzedaje s'ę dobrze urzą- 
Jzrny dochodowy apieczny magazyn 
w centi m asia Wilno, CtfzyStująCy 
wiele lat z pierwszorzędną klientelą 
1 p n yzw oi.em  urządzeniem. Kapita­
łu poirzebuje się nie w ięcej 400.' r. 
Adresu*_.ć: Kantor ogłoszep K. Ta- 
abera, W ilno, Dominikańska, 12. 
(Dla J )

B aza n ta ra ia  aubokray* ta*
spiż r.ajc żyw e bażanty aug. Obrącz. 
toi qu .tus 1 krzyżowane po- 3 rb 
fatuka; wiosną drożej, jajr bażancie 
"id krzyżow anych mor.g' licus tor 
qu tus i angiclsk forqu,ri»S wiosną 
I9i 3 r. pn j;0 kop. za sztukę, pwz- 
raneya zaplo -ftenia 80 pro-* Juja 
arygin reoiig*!skfch s?tui'a‘ 1 rb / a  
• ząd Ząbokrzycz, p 2 . b o k rzyC z-?ct 
dole. 583

„Fopl| & i | j ”
30C •• ‘.00 dz. czatnoz. z domen' ogro­
dem b izko st. kol. i tabr cukri —, 
loządane z pierw szych ruk Kijów, 

hotel Prwncois szwoje ar p jn at. 7020

D L A  ZIM OW EGO

SPORT
specyalne

K OSTYUIBY
ezaDki^swetrj^Jsz^lpy, ciepte kunki 

k^s. ulsi : inne
m  Ci U S TK I PUCHOWE a  
SAfcl R O BO TY S 7 Y D EŁK .

M  iy  feiseiMB lt0»?YU
Padarunki G tfiazd K o w e

Pończochy fildykos. przy kupnie pół 
tuzina po Ceń. hurt.

Gzesko-RosyjJ, Fahr Wyrób. Pończ.

G. W. Andrfia
Kijów, W .-W a sylk o w sk s Ni 10. 

Cony sto lo 686

KijoYiska 1-sza 
Sala licytacyjna

Kreszczatyk 37 wprost Proreznej.
Posiada na sprzedaż w w 'elk:ni wy 
borze najrozmaitsze m e b lr ., siaro, 
żytne i zwyczaint  obrazy, grawiury 
bronzy, porC tnę, kosi.owne rze­
czy, dymany, portyrry, gramofony 
i in. Każda rzecz ma cenę oznaczo 
ną. Sprzedaż z wolnej ręki nie- 
er'rzed. tych na licytacyf rzeczy co 
dziennie od g. 10 rano do 7 wie*z. 
L in y t a o y a  w  p ig t k i .  5822

NI. P a a y n k i
k a  lu b  Z m i e r t y n k a

Słefąna Dersev>lle
m a  d o  s p r z e d a n i a :

1) OGIER arab pełnej krw i stada 
ks. S a rg u i ki „Servu«* Jat 15, 
syn w yw odow ego „E uklidr“j 
matka po w yao do w ym  „Afcb:- 
r te 11, renrortu tor 1 kl., potom- 
i .oio widzieć można na m.ejscu 
Cena 500 - ubli

2) BUHAJKI od 1 —  2 i pół lat, po 
im portow any* fryburgu „Car 
lo“. Cena od 100—250 rubli.

3) GROCH nasienny zielony rychlik 
— wysokiego gatunku, w większej

ilości po 1 rb. 75 k. na miejsću

Do przeczytania wszy­
stkim tym, co cierpią 
na kaszel, zapalenie 
płuc 1 na zastarzałe 
zariedbane zaziębienia

FJ* mogę sumiennie zaptw oić 
i zaświrde?yć, te kspsulki smoło­
we Guyota są rztczyw iś:ie  bar­
dzo slutecZDjm  ś i t dka  m pizeccw 
tym cifi pitmoro, któie pr leca s ę 
j łk o  jedyny dc z a ż y wa n a  w tyth 
dole^ lird fciach .

Jut oti ki'ku l i t  cierpiałem a t  
Boy kastel, zaczynający s;ę aku- 

ratnie w la żd rj jesitni, » pod- 
(Zaśzińiy dochodził do takiej m«- 
cy, że cale lato Die w ystarrzało 
na edzysi anie sil, a naw et i a śród 
lata nie ustawał, chociaż o w iele 
mniej cierpiałem. T y lk o  kapsułki 
smoiowe G uyota mn;e wyłec?vly, 
czego nie moj-Jy d< kazać żadne 
inne środki jako to: syropy, pla­
stry i t. d.

Po zużyc:u tylko jednego fla 
kodu mój sC ro szn y  k a sze l
doprowadź? jący nieraz do wj mio­

tów i zuśCt- 
srający sie­
dź eć caleńi 
nocami na 
krześle u- 
siał zupeł­
nie; dla te- 
go wypft- 
wiadam to 
moje naj - 
wueisze u- 

jn rrie . Leczyłem  iię  temi K a ­
psułkami tylko przez uziesięć dni 
i jestem ODccnie zu p cla łt zd tów  
po cierpieniach silkuletnicb. •

Niecn y szyscy df eo znajdują 
się a pedobnym  stanie zdrowia 
w jakim jfc b^lttn uciekają się do 
tego środki, a jestem przrkoda- 
nyrn, te  tak samo będą zachw y­
ceni jak j t  i otrzym ają [na r.ofco 
spokojny i ożyw ery se r, w yb o r­
ny apetyt, który slu ty  do odzy^ 
sksnia utraconych s:ł przez c lk -  
r o t  .

T o  co powiedziałem w ytrj 
mogę potwierdzić przys;ęgą i je ­
szcze raz' ifryrtżam moją n ajw ię­
kszą wJżięczność dla w ynal*zey 
tytp  kapiulek*. Todpisal: Erąnz 
Bergheim, w  K ossiar Niemcy, da. 
3 go lutego 1896 roku.

W ystarczy zażyw ać po 2 lub 3 
lcapsu'ki smołowe Guyota po każ­
dym jedzeniu aby w krótkim cza­
sie uleczyć się zupełnie od cicr- 
puń w ywoła rych przez najsilniej­
sze zazęb ien i*, a nawet od zap a­
le iia p’uc B yw cją nawet w yp ad ­
ki, że uzdrowienie nastąpiło u o- 
sód, u których już były rozw.nię- 
tć w wysokim  stopniu suchoty, że  
zaś jak wisd mo smoia zapobie- 
?a roŁWłjatuu . ę la^cczników w 
płucach i zthtja  te szkodliwe mi­
tr, by, więc rzeczą naturalna, że 
jest ona skutcczn?.

Najlżejsze przu tiębh rie jeżeli 
się zi c !edba z w-elką U tw cś-ią  
.sm enia się w zapaler.e pluć. 
Dlatego n tlcźy  j j ż  cd sam ego 
p o a a 'k u  z-.lecŁć cŁ orya, sb y  w 
sam ym  zarodku choroby zażyw ali 
kapsułki smołowe Guyota.

Kapsułki smołowe G uyota przy­
rząd z t js  się ze sm eły w yd«byw a-

ze S o s e n  s p e c j a l n y c h  
i w f c n y c h  i n o r s k i e n r i ,  res
nącemi w Norwegii w  sposób 
szczcgćlay i wsk»?*.ny przez ma­
rnego w yn fłązrę  Guyota; właśnie 
te m i nrleży przypisać ten 1 o kr, 
że tylko te jedyne są co mają 
absolutne własm ści leczą..z*; 
wSzys k e zaś inne podrsoiane nie 
mają weatle ty .h  dobroczynnyfh 
własności; kapsami Są zupćłnie 
okrągli wir 1 kości grochu i z caj- 
więksrą łatw ośn ą d-ją  sie p ołf- 
aać, zw łaszcza jetęli się popije 
nieco wody, ś^kzediją się one we 
wszystkich pierwszorzędnych apte­
kach

W  razie gdyby propouow atto 
jakiekolwiekbądź inne podrobione 
k*psulki mające pod obi ńitWó do 
prawdziwych kapsułek Guyota —  
nalefy  w ręcz odmówić przijiJ-
cia, g d y ż  k a * ;y  s p r * o d o -  
w cy n z u k a j ą  w ła s n e j 
k o p a _ y ż c i ,  a ń i e  d o b r i  
c h o r y c h .

K o n i e c Ł n i e  t r z e b i  w y  
m a g a ć  i nalegać na to,
aby otrzymać p r a w d z ie  Kapsułki 
smołowe G uyotz, m i  p tw n ofci 
i dla uniknięcia pomyłki nale­
ży uważać na etykiety znaj­
dujące sic; na flskouacb; nr praw ­
dziwych Kapsułkach Guyota imię 
w ynalazcy G uyol jest w ydrukow a 
n i  rrałemi tłustemi czcionkami 
a podpis jego jest ^umieszczony 
w t-zech kolorach: lilijow ym , 2ic- 
lonym i czerwonym  w . pop z ;k 
etykiety, na którei rów nież znaj­
duje się adres Lsboratoryum . _
Dom Handlowy L  Frhre, Ulica  
Jacob, ft° H ) w  Paryżu,. Oprócz 
♦ego n»b ży zapamię ać, te  P ra w ­
dziwe K a p su łk i  Guyota nie  są  
czarne tylko zupełnie białe i że 
na k a ż le j  Kapsułce zn ajduje  si 
podpis Guyot a

Cena praw dziwych K apsuhk 
G uyota jest 1 rubel 25 kop. za 
ftakon.

Leczenie s,'ę katisułkami wy p S- 
<a_ m n ie j n i i  5 k. d z ie n ­
nie, dające zupełną pew ność 
uzdrowienia.

U ipsuiki smołowe G jy o la  sprze­
dają Się we wszystkich pierw szo­
rzędnych aptekach i drogueryacb.
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Telefon M ii.
ZA W IA D A M IAmmm

Oddziel blawatny:
Do w yp rze d a ży  n a le ż ą

Oddział konfekcyi damskiej:
Muślin Je Lin po
Kanaas rozmaitych kolorów „ 
Szeroka tafta rozm. kolorów w 
Sukao podwójnej szerokości „ 
G aza chi fon (z pajetkami; po-

v>
w

40 k.
50 k.

1 rb. 75 k.
1 . —

1 rb. 50 k.
1 ib .

-- - ib . 95 k.
& ib. — k.
8 rb. ..— k.

W elwet angielski czarny 
Popeiina w e wszyst kolor.
100 tianik  
O ipasjw ane suknie

< *7-

Na kołdry i chustki 
rabat 40 '|,.

Na inne towary
2Q'|, rabatu.

10,000 odcinków
/  £ i?;. M : i '

sukiennych, wełnianych, jedwabnych i barchancwych.

K< st)um y damskie 
Palta lc rt >we
łalta n^ w atie z koln. futrran. 

P a lt» ph szowe 
„ na  ̂ a< ie 

Futrzane palta

o l  9 rb. 
od 9 rb. 
c-d 15 rb, 
od 35 1). 
od 60 rb. 
od 45 rb.

Na futrzane kołnierze i mufki
rabat od 30 do 50' o*

NćtgotDwe letnie towary duży rabat,
lOOO bal* k alpagowyeli 
S^knin wełniane getowe  
W ielki wybór bluzek  
Spodnióe
Szlafroki rozmaite 
Halki jedwabne

od

)>

ł?

— rb. 90 k. 
14 rb. — k. 

1 ib . 50 k. 
4 rb, --
3 rb. 50 k.
4 rb. 50 k.

Ha htystcws: w lm  siks i M i riktoi 30 dc5Q'
magazyn

Oddział męski: Tut 1- %

55

Marynarkowe gotowe garnitury od 12 rb. 
Jesienne „ palta
Zimowe 
Futrzane 
Żakietowe

55

to 55

55 55

4  garnitury

14 ib. 
„ 29 rb. 
,, 49 rb.
55 14 rb.

Ha resztę rzeczy gotowych
podczas wyprzedaży rabat 20

Oddział lewarów sukiennych:
Kupony na męskie garnitury od 6 rb. 
Kupony na nn^kie palta od 10 rb

""“ E r a b a t S O 1
Na rze- 
czydzis 
cinne

od g. 10 r,

« • V4 '

•  •

Akc. Tow Yerttzkż.

I

P R O R E Z ffA  9
Polocają w yroby powszechnie znanych fabryk:

M t W i i f . P A r m i n ! #  M aszyny żniw e. Szpagat w ią.
I l i  rt w K  U l / l  raJko^v. Cześć. zzpss-twe.

Kulty »at ry  1’iugi, S>>:w- 
mki P r.iw nik' d n a s ^ y .

Hofhenn &Schrantz. parowe M ^ oarnie koai
ezyr we, - r*sy  do słotny. W ialnie.

Clayfon & Shuttleworth.
w e M ocarnie konne. S i e w n i k i  k o m ­
b i n o w a n e .

Międzynarodowe T-wo Amerykańskie
T r a k to r y  (czyli D r »gów’« )  n« ftow - do 
erki. S .ew ntki z tsierzow em i rsd e ik .m ’. 
B roay  ta !fr:ow e. Brony sprężynow e. M oto iy  
naftow - i benzynowe.

T-wo Rumely w Ameryce.
Pługi pa-ow e - sam ochody 135 silne. 
L komob lc i m łocarnie parow e. Mito- 

carnic koniczynow e. 
r |  .  ,  Polw cryzatory konne. Opryskiw acze ,A pol-
l / r e s ^ n b l  1 lo ‘ do bielenia i dezynfekcyi.

W irów ki do mleka. N aczynie, do m le ­
c z a r n i .  5657

Saar-Scott,

Melotte.
Br, Rober i Claytona, w*‘n" 1 *'/"“•

P a s y .  W a rk i. B r e z e n t y .
r a r b y  w w 7sokim g»lunka f.br, H jI z ip L l i Z m d r.

Gw.ran.ja izroSTiu 5 0  Rs-. nnsięcz
n-,f, Ij v /. i.4tn!r'.i.iąi*« /,iiiarfwuiś o a
•*-itv pr< •/. n*s-i gwanftfiiwany ta-
-.!:#•*. nrrt' U ur ttónin. Karliaw
v ■ bX aj Jth iit'*Z!iP. ip zrobioną nahv- .:r):iv. ua .U-y-ariie. znlą.-zając
h r»i :• r

; I - -a Li;ZY*T A t) \1\<AVN DO W tL \NIA 
THFJAS ił. Wr! T fi CX-K J.4 \U i Ko.

P-tertbur^. f1ew?!ti 4 42 315
^ r / 7 j f f f f £ J H 3 a a a i a w ,

Zakład Foto ■ 
chsmigrafłczny 19 Grafik11

Kijów. S jfbow sk«_N r 7 Telef. 25-15.
^la ITlnstr Szybko 
dokładnie, jak ry- 
stn ek  In foyrafia 
i tanio. N«iróźno- 

rodniej. wydaw. na w y sta w ę kijow ską w  19 3 r.

W y k o ­
nuje Klisze

M i .  II. Ł
KRESZCEATTK 2 2 .  a

f i l i e , E c z k t y a  l  ^ T tc k s a n ^ ró w k a  l l j e s i l t .  g a b .

tm uczw IKPB£Zm«B) -IERWSZOBZĘIiIIYCH F*BBYl.

S u fe to n , P r o c to r  C -o t
L oko mobile lokom otyw y drożne i do oik i, m łoram ie 
parow e zbożow e i koniczynow e.

D - ,  J l  f K n t f e i w n  LT^gi, Siewnikirzędowe i wie- 
e i a C S A l  lorzedowe pielniki i n rz e ry .a -  

cze «Jo buraków i zboża.
M otory naftowe stałe i lokomobile no

cze «Jo buraków i zboża.
M otory t
wo-ulepszone, ekonomiczne i prawie 

bez dym u.

R. A. -LisCer & G-o•  giel.Tcie do
mleka, łatw e do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w  działaniu, pięknej formy.

M l M m l c Ł 1 ■ ■ Ć a n  Młocarnie konne, kie- 
M w W O iS B K I  I  raty, tieczkarnie bęb­

nowe.

Sieczkarnie 
i siekacze

l î ; r-rs  «n ), e  ■ ■ ■■■'■ ■■ ""
Wotną t«ł dy®ot6rin?ru)w/ raty he» doliczeń

uznane  ea nailepeze  p rzez  pow ażne  
•iły muzyczue.

. ■
Wy óżniajit się przyJeBrtj^i toż im

wyróżniają sic artystycznem oddaniem

Fisharmonie Manhorga
wyróżniłją się crwaioscią konstrukcyi 4621

Najw yższe nagrody za najlepszy  gatunek
W y ł ą c z n a  a p r z e d a i  w  s k ł a d z i e  f a c r y e z e y m

SilSTEI i Mi
Kreszczatyk Hr. 50 teL 30 99

Polskie Biuro Leśne /.izjiA.w ż>uootan.Kilb-Ka,Warszawę ■ _aw a r 22 
Urządzanie jrospou, leśnych, inanckeyt i U k . a o y *  le i— 
ne, Komis tui zedai la*-1 w. Nasiona i .adzonki leśne

BentSiallą Clayto­
na i Robera.

Cieszące się uznaniem. Ekstyrpatory, kultyw atory .A taM an *,

r  WŁASNEJ FABRYKI.
ny stalow e etc.

W YŚM IEN ITYw SM AKU

± A .D A Ć  W S Z Ę D Z I E !
4832

TYGODNIK

S le d s ie i  a a g ra iiic zn e , krji> .w aiiie, h o le a d e r tk ie , sz k o ck ie  
t t. r .  A n gielsk ie  ś le d z ie ,  k o n se rw y  t f e s e r s n e .

Poleca p.i cen»ih  hurrowych. 7001

Józef Jaeuński (Hurlaitdya).

HOKO-OTWORZONe

Magazyn Futer i Pracownia
W. S, Popowa

W if [ki w ybór towarów iu lrza rvth  P, z\im ow tn 'e oŁs-alunków. Dobie-

Sa',S1  Hlicharifoafsłta N r  I!.

„ L u d  B o ż y '

Popularne pismo narodowo - katolickie
z trzema dodatkami:

ł, Nasza Wiai, II, fiazetka dla Dzieci
III. Mnnka Wiary  .........

Wychodzi od lot 6-ciu w  Kijowie.
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y !

R o o s n łe  r b -  * ,— | P 6 ł r o C z n le  . . . .  r h ,  LS-ł

Afłres R adakcyJ 1 A d m in is tra c ji : K ijó w , K o ś c ie ln a  a  10. 
Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI.

O d e s a

prenumeratę na

„Dkisnął! Kijowski"

a t e # ,nje
k rfą f « i  s t»  | C iytefala

A. Zwierowicza
ł*tst»rW uk*|s > ,•

R id a k to r  odp ow ied zialn y R egina Ż m i j a w s k a Drukarni* Polska w fTijowie, ułi.:a Kre*zcżatyk TA 38 Wydawca Anton! Z ia ln ń n k l,


